


OGŁOSZENIA
I .  Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  po j. 

mech., w ydane przez urz. w o j. w  K ra k o w ie , ka t. I I ,  
N r  1175/49, na nazw. M ieczys ław  N oga isk i, zam. 
w  K ra ko w ie , u l. Ś w ię tokrzyska  n r  8 m. 3.

2. S K R A D Z IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane pi'zez starostw o w  L w ó w k u , ka t. I I I ,  
N r  0211/49, na nazw. Eugen iusz W a le rjan , zam. 
w  S w ie ra d ó w -Z d ró j, u l. Ż ym iersk iego  n r  20.

3. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez s tarostw o w  G dyn i, ka t. I la ,  na 
nazw . Jan Suzga, zam. w  G dyn i, u l. K iliń s k ie g o  n r  5 
m. 8.

4. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
m ech. w ydane przez starostw o w  K ę trzyn ie , ka t. I ,  na 
nazw . E dm und Kościuszko, zam. w  G iżycku, u l. S ien­
k iew icza  n r  4.

5. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Prez. Pow . R ady N a r. w  K a to w i-  
cah, ka t. I I ,  n r  0392/550, na nazw. K a ro l Lubeck i, zam. 
w  Janow ie, u l. S łowackiego n r  2.

6. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
meęh. w ydane przez starostw o w  T a rnow ie , ka t. U la  
N r  0051/50, na nazw. A lo jz y  Ż u ro w sk i, zam. w  Rzędzi- 
n ie , pow. ta rn o w sk im .

7i ż A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i M ot. w  W arsza­
w ie, kat. I I  na nazw. E dw ard  Jakubczak, zam. na O kę­
c iu , u l. B ahdursk iego n r  5 m. 7.

8. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez urz. w o j. w  Poznaniu, ka t. I l ia ,  
na nazw. W aw rzyn iec  G radow sk i, zam. w  Poznaniu, 
u l. Pasieka n r  5.

9. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu wydane przez W ydz. R uchu i M ot. w  W a r­
szawie, ka t. I I ,  na nazw. W ła d ys ła w  K ra s iń s k i, ram . 
w  W arszaw ie, u l. Ś rodkow a n r  18 m. 18.

10. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez sta rostw o w  A n in ie , ka t. I  
N r  G62/50, na nazw. B o les ław  P ro ko p iu k , zam. w  L e ­
g ionow o u l. P a rko w a  n r  44.

I I .  Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzan ie  sa­
m ochodu w ydane przez urz. w o j. w  G dańsku, ka t. I I I  
N r  2011, na nazw. B ro n is ła w  A nd ruszk iew icz , zam. 
w  Gdańsku, u l. Tobiasza n r  6 m. 2.

12. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez starostw o w  M ysłow icach , na 
nazw . W ład ys ław  Potoczny, zam. w  M ys łow icach , u l. 
Szkolna n r  3.

13. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez starostw o w  Częstochowie, ka t. 
H a  N r  0230/49, na nazw. A n d rze j M o n h a jt, zam. 
w  Częstochowie, u l. W aszyngtona n r  22.

14. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  sa­
mochodu. w ydane na nazw. N o rb e rt Przesdzing, zam. 
w  W irk u , u l K a ro la  M ia rk i n r  10.

15. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie sa­
mochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Chorzow ie, 
kat. I i i ,  na nazw. M a ria n  M us ia łek , zam. w  S iem iano­
w icach, u l. P ow stańców  n r  50 m. 8.

16. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  Z aw ie rc iu , ka t. I la  
N r  0004/50, na nazw. S tan is ław  C hadrych, zam. w  Po­
ręb ie  k ./Z a w ie rc ia , u l. M ostow a n r  10.

17. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
niech.; w ydane przez urz. w o j. w  Poznaniu, na nazw. 
K a z im ie rz  P o tu ln y , zam. w  Poznaniu, u l. P o lna n r  1 
m. 25.

18. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W yd. R uchu i M ot. w  W arszaw ie, 
ka t. I I ,  na nazw. Zenon T w ore k , zam. w  W arszaw ie, 
u l. Bem a n r  83 m. 28.

19. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  m o­
tocyk la , w ydane przez urz. w o j. w e W ro c ła w iu , ka t. IV  
N r  0397/49, na nazw. S tan is ław  Le na rczyk , zam. w e 
W roc ław iu , u l. Kots isa  n r  1 m. 2.

20. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­

m ochodu, w ydane  przez W yd z ia ł R uchu i M ot. w  W ar­
szawie, ka t. I I I  N r  W-04504, na nazw. S tan is ła w  D a l-  
ka, zam. w  W arszaw ie, Ul. A k a c jo w a  n r  6.

21. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez starostw o w  Częstochowie, 
ka t. I l ia ,  na nazw  W ła d ys ła w  Paszewski, zam. w  K r a ­
kow ie , u l. K onarsk iego  n r  45.

22. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  m o­
tocyk la , w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Bydgoszczy, 
ka t. IV  N r  0071/49, na nazw. W ład ys ław  W yc inka , 
zam. w  Bydgoszczy, u l. Osada n r  14 m. 1.

23. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez urz. w o j. w  K ra k o w ie , ka t. I l i a  
N r  2127/49, na nazw. Z yg m u n t Sche ffner, zam. w  K r a ­
kow ie , u l. Rzeszowska n r  7 m. 10.

24. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez s tarostw o w  Będzin ie, ka t. I I  
N r  006/50, ha nazw. A n d rze j G rzadzie ł, zam. w  B ędz i­
n ie, u l. 1-go M a ja  n r  2 m. 9.

25. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  W arszaw ie, ka t. I  
N r  5008, na nazw. K a z im ie rz  Zgardz ińsk i, zam. w  W a r­
szawie, u l. Pańska n r  67 m. 3.

26. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Budgoszczy, 
k a t. U la  N r  1249/49, na  nazw. E dm und B lach, zam. 
w  Bydgoszczy, u l. T . Jagodzińskiego n r  1 m. 1.

27. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  ta k ­
sów k i N r  8G6 i  samochodu, w ydane przez W ydz. R u ­
chu i S lo t. w  W arszaw ie, k a t I  N r  2883/49, na nazw. 
S te fan T a ta j, zam. w  W arszaw ie, u l. K o w iń ska  n r  27 
m. 28.

28. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez urz. w o j. we W roc ła w iu , kat, 
I l i a  N r  3565/49. na nazw. S tan is ła w  Z aw iś la k , zam, 
we W ro c ła w iu , u l. G rom adzka n r  25.

29. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez Prez. M .R .N . w  B y to m iu , 
k a t. I I  N r  0089/50, na nazw. E ry k  Jorg , zam. w  B y to ­
m iu , u l. K a ro la  M ia rk i n r  7.

30. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Częstocho­
w ie, ka t. I I I  N r  0209/49, na nazw. d r  Tadeusz Ferens, 
zam. we W roc ła w iu , u l. S m oiuchowskiego n r  26 m. 6.

31. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane  przez starostw o w  C iechanow ie, ka t. 
I l i a  N r  0056/49, na nazw. M ieczys ław  S oko lińsk i, zam. 
w  C iechanow ie, u l. K iliń s k ie g o  n r  10.

32. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez W ydz. R uchu i M ot. w  W ar­
szawie, ka t. I I I ,  na nazw. M a ria n  K arczew sk i, zam. 
w  W arszaw ie, u l. S u le jkow ska  n r  15 m. 3.

33 Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W ydz. R uchu i M ot. w  W arsza­
w ie , ka t. I I ,  na  nazw. F ranciszek N o w ako w sk i, zam. 
w  W arszaw ie, u l. W olska n r  6 m. 36.

34. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Bydgoszczy, 
k a t. I  N r  0158/49, na nazw. S te fan K ache lsk i, zam. 
w  Bydgoszczy, u l. N ow a n r  26.

35. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech,, w ydane przez urz. w o j. w  Poznaniu, ka t. I l ia ,  
na nazw. B o les ław  G am czak, zam. w  Poznan iu, u l. 
W ioślarska n r  20 m. 2.

38. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez W.U.S, w  Poznaniu, ka t. I I ,  
na ' nazw. Z y g m u n t K ośc ie lny , zam. w  W arszaw ie.

37. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  m o­
tocyk la , w ydane przez s tarostw o w  Lu ba n iu , ka t. IV  
N r  0004/49, na nazw. K a ro l H osam berk, zam. w  R a - 
dz im ow ie , pow. L u b a ń  w o j. w ro c ław sk ie .

38. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  T a rnow ie , ka t. I l i a  
N r  0029/50, na nazw. Józef S to la rz, zam. w  Mościcach.

39. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez urz. w o j. w  Szczecinie, na 
nazw. M a ria n  P o łub ińsk i, zam. w  Szczecinie, u l. W a r- 
ty s ła w y  n r  42.
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XXXIII ROCZNICA 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Naród P o lsk i w ita  33 Rocznicę W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Październ ikow ej donio­
s łym i sukcesami we w szystk ich  dziedzinach ży­
cia społecznego, gospodarczego i  ku ltu ra lnego.

Zw ycięstw o R ew o luc ji Październ ikowej 
przyn ios ło  potężne oparcie ruchom  w yzw o leń­
czym całego świata. W ypróbowana w  ogniu 
w a lk  re w o lu cy jn ych  nauka m arks izm u-len im - 
zm u stała się drogowskazem mas w  walce k la ­
sowej. P rzyk ład  n iezwyciężonej W KP(b) p rzy ­
świeca w szystk im  pa rtiom  postępowym  świata. 
Geniusz W ie lk iego Wodza i  Nauczyciela S ta li­
na wskazuje n ieom ylne drog i zwycięstwa w  to ­
czącej się walce. Z doświadczeń budow nictw a 
socjalistycznego czerpie doświadczenia klasa 
robotnicza dem okrac ji ludow ej, wznosząc u sie­
bie fundam enty socjalizm u. Na przyk ładz ie  
ZSRR uczą się budować i  u trw a lać  w ładzę lu ­
dową masy pracujące Polski, A lb a n ii, B u łg a rii, 
Chin, Czechosłowacji, Północnej K ore i, N iem iec 
Dem okratycznych, R um un ii i  W ęgier.

Wszędzie, gdz ieko lw iek toczy się w a lka
0 prawo do życia, o w yzw olen ie  narodowe
1 społeczne, m ilio n y  lu d z i zwracają się ku  
Z w iązkow i Radzieckiemu, jako  przew odnikow i, 
obrońcy, b o jo w n iko w i o wolność, pokój, demo­
krac ję  i  socjalizm . Głęboko tk w i w  masach lu -  
dw ych całego św iata świadomość, że ich  pocho­
dow i ku  wolności i  lepszemu ju t r u  u to row a ł 
drogę W ie lk i Październik.

K lasa robotnicza P o lsk i i  ca ły  naród z Polską 
Zjednoczoną P a rtią  Robotniczą na czele, obcho­
dzi św ięto R ew o luc ji Październ ikow ej wespół 
z setkam i m ilio n ó w  lu d z i w szystk ich  części 
świata.

W ie lk i Październ ik p rzyn iós ł Polsce n iepod­
ległość po p ierwszej w o jn ie  św ia tow ej i  p rzy ­
n iós ł wolność pow tó rn ie  po d rug ie j w o jn ie  
św iatow ej, gdy żołn ierz A rm ii Radzieckiej, zro­

dzony przez Rewolucję i  w iedziony Je j ideała­
m i, przepędził z ziem po lskich najeźdźcę h it le ­
rowskiego.

W yzwolonej Polsce Zw iązek Radziecki dał 
w  ramach g łębokie j i  szczerej p rzy ja źn i ja k n a j-  
dalej idącą pomoc, u m o ż liw ił nam w kroczyć na 
drogę budow nictw a socjalistycznego.

Nasz przem ysł, nasza gospodarka ro lna w k ro ­
czy ły  w  fazę w ie lk iego, potężnego rozwoju. 
Wszystko to stwarza nowe m ożliwości dalszego 
podwyższania m ateria lnego i  ku ltu ra lnego  po­
ziom u życia k lasy robotniczej. Obowiązek nasz 
polega na tym , aby opierać się na wszystkim , 
co przoduje w  pracy, abyśmy do rów nyw a li 
osiągnięciom now atorów  i  przodujących ludz i 
radzieckich. W ysoko cenim y uczciwą pracę 
i  zachęcamy do n ie j, na zasadach tw órczej 
współpracy i  socjalistycznego współzawodnic­
twa.

33 Rocznica W ie lk ie j R ew o luc ji Październ i­
kow ej przypada na okres zaostrzającej się w a l­
k i o u trzym an ie  pokoju. Potężny ruch  zwolen­
n ikó w  poko ju  świadczy, że masy ludow e stano­
w ią  siłę, k tó ra  zdolna jes t okiełznać napastn i­
ków.

W  zw iązku z sukcesami obozu pokoju, podże­
gacze w o jenn i wpadają w  coraz większą wście­
kłość, demaskując swoje zaborcze p lany  —  
przekształcenia całego św iata w  ko lon ię  magna­
tów  W a ll Street.

W  33 rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej Re­
w o lu c ji masy pracujące całego św iata łączą się 
z narodam i radz ieck im i w  walce o postęp i  po­
kó j. Zw raca ją  się ku  w ie lk ie j przewodniczce 
mas ludow ych W KP(b) i  w ie lk iem u  wodzow i 
obozu poko ju  i  postępu —  Tow arzyszow i S ta li­
now i.

R E D A K C JA

„U lepszyć w ykorzystan ie  pojazdów samochodowych i  obsługę techniczną; 

zm niejszyć przestoje i  puste przebiegi pojazdów samochodowych; organizować je ­

dnostki samochodowe publicznego uży tku ; rozpowszechnić stosowanie przyczep  

i  kontenerów  w  przewozie tow arów ; zw iększyć p rodukc ję  narzędzi i  urządzeń do 

obsługi techniczne j“ .

(W y ją te k  z U s ta w y  o  P ię c io le tn im  P la n ie  O dbudow y i  R o zw o ju  G ospoda rk i N a rod ow e j 
Z. S. R. R. na okres 1946 r . do 1950 r.).
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Pomoc Związku Radzieckiego 
podstawą rozbudowy motoryzacji w Polsce

Zw iązek Radziecki p rzyn iós ł nam  n ie  ty lk o  
w yzwolenie, ale podał rów nież pomocną dłoń 
w  odbudowie K ra ju . Już w  dn iu  20.9. 1944 r. 
została zawarta  pierwsza um owa m iędzy P K W N  
i  ZwiązKiern Radzieckim  i  m im o, ze by i  to okres 
dla ZSRR bardzo ciężki i  wszystk ie  w y s iłk i 
trzeba było skupić na dostawach dla fron tu , po­
m imo, że wówczas każdy samochód m ia ł spe­
c ja ln ie  w ie lką  wartość, o trzym a liśm y ju ż  w  ro ­
ku  1944-tym m iędzy in n y m i daram i, także i  sa­
mochody.

Gdy 17 stycznia 1945 r. została w yzw olona 
Warszawa, A rm ie  F ro n tu  B ia łoruskiego o fia ro ­
w a ły  w tedy W arszawie chieb i  samochody. 
Chleb sta ł się sym bolem  n ierozerw alne j p rzy ­
jaźn i, samochody —  podstawą rozw o ju  m oto­
ryzac ji.

Zom ierze radzieccy p rzy jeżdża li ty m i samo­
chodami w prost z fro n tu  i  na P lacu N a ru to w i­
cza by liśm y św iadkam i o lb rzym ie j m anifestac ji 
A rm ii Radzieckiej na rzecz odbudowy sto licy. 
Setki samocnodów stanęły na placu, by stąd ru ­
szyć do odbudowy jakże zniszczonego naszego 
k ra ju .

Po pew nym  czasie p rzyby ła  specjalna grupa 
o ficerów  radzieckich pod k ie row n ic tw em  p łk . 
Lewaszowa i  pp łk . Zołotowa, przywożąc ze sobą 
tysiąc obrab iarek oraz typow e p ro je k ty  warsz­
ta tów  naprawczych. P rzy w yda tne j i czynnej 
pomocy te j g ru p y  fachowców radzieckich u ru ­
chomiono jeszcze w  ro ku  1945 cały szereg za­
k ładów  naprawczych. Z ak łady  te, k tó re  ta k  w y

datnie dopom ogły nam do u trzym an ia  taboru  
samochodowego, spełn ia ją  swe zadanie 
i  w  c h w ili obecnej.

7 lipca 1945 r. została zawarta nowa umowa 
z ZSRR, dz ięk i k tó re j o trzym a liśm y tra k to ry , 
samochody i  części do n ich  oraz surowce do 
p rodukc ji. N iezależnie od te j um ow y Warsza­
wa o trzym ała  now y dar: 1000 samochodów cię­
żarowych G A Z  i  Z IS . Tak w ie lką  pomoc mo­
g liśm y o trzym ać ty lk o  na skutek o lbrzym iego 
rozrostu przem ysłu ZSRR.

Oto ja k  b ieg ł rozw ój p ro d u kc ji samochodowej 
w  Z w iązku  Radzieckim : w  roku  1929 ZSRR 
produkow a ł 1.706 sztuk samochodów, w  ro ku  
1938 —  215.000 sztuk, w  ro ku  1950 —  ponad 
500.000 sztuk.

Początkowo produkowano w  M oskw ie 1,5 to ­
nowe A M O  —  F-15. W  ro ku  1928 rozpoczęto 
w  Jarosław iu  p rodukc ję  3 tonow ych Ja-3, 
a później 4 tonow ych Ja-4. Rok 1929 —  to ro k  
prze łom ow y —  w  G o rk im  pow sta ły dw ie o l­
brzym ie fa b ry k i o w yda jności rocznej 100.000 
sztuk samochodów osobowych i  ciężarowych. 
Nadto w  M oskw ie powstała fab ryka  samocho­
dów ciężarowych, o w yda jności rocznej 25.000 
sztuk.

W  ro ku  1932-im nadano Zakładom  M oskiew ­
sk im  nazwę „Z ak ładów  Im ien ia  S ta lina “  (ZIS) 
i  rozpoczęto budowę podwozi od 3 do 10 ton  
oraz samochodu osobowego Z IS — 101. W  ostat­
n ich  la tach w yprodukow ano samochód Z IS -154 
oraz osobówkę ZIS-110. W  ro ku  1950 Zak łady

Zdjęcie  p rzeds taw ia  dw a  
samochody ciężarowe
G AZ-63 przebyw a jące  bród  
szerokie j, ro z le w is te j rzek i. 
Nie jest to  przypadek rza d ­
k i, odosobniony  —  sam o­
chody p ro d u k c ji radz iec­
k ie j w  sw e j codziennej, 
z w y k łe j s łużb ie  na po tyka ją  
na tego rod za ju  u tru d n io n e  
p -zejcu-dy, k tó re  fo rs u ją  bez 
specjalnego w y s iłk u  i  bez 

zawodu.
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ZIS  dojdą do liczby  p rodukcy jne j 100.000
sztuk rocznie.

G orkow skie  Z ak łady Samochodów im . M o ło - 
towa p ro d u ku ją  ju ż  dzisia j około 150.000 sztuk 
samocnodów osobowych i  ciężarowych. N ieza­
leżnie od znanych nam  samochodów ciężaro­
w ych  G AZ (typy  GAZ-51 i  GAZ-63) Zak łady 
w  G o rk im  w ypuśc iły  osobowe „P ob iedy “  
i  „M oskw icze“ .

C iągn ik i są produkowane w  5 w ie lk ich  Z ak ła ­
dach w  Czelabińsku, Leningradzie, Charkow ie, 
S ta lingradzie  i  K rem atorsku .

Dziś Zw iązek Radziecki jes t na jw iększym  
producentem  samochodów ciężarowych na 
świecie. W  ro ku  1937 w  ZSRR przypadało na 
jeden samochód —  479 mieszkańców, w  ro ku  
1940 —  145 mieszkańców, zaś w  ro ku  1950 —  
już  ty lk o  48 osób przypada na 1 samochód.

Rozwój m o to ryzac ji w  Z w iązku  Radzieckim , 
to ogrom ny w ys iłe k  robo tn ika , entuzjazm  i  bo­
haterstw o ludz i pracy, to nieustająca w a lka  
o poprawę jakości sprzętu, to 25 la t potężnego 
w y s iłk u  całego k ra ju .

P rodukc ja  samochodów b y ła  do ro ku  1935-go 
domeną państw  kap ita lis tycznych . Za naukę 
trzeba by ło  płacić i  to drogo płacić. Dziś Z w ią ­
zek Radziecki, dz ięk i sw o je j przodujące j tech­
nice, n ie  ty lk o  w y p a r ł p rodukc ję  k ra jó w  ka p i­
ta lis tycznych  z ryn kó w  Państw  D em okrac ji L u ­
dowej, ale nadto s tw o rzy ł now y s ty l w spó łpra- 
m y m iędzynarodowej, s ty l współpracy, k tó ry  
dla k ra jó w  kap ita lis tycznych  jest n ie  do p rzy ­
jęcia, bow iem  s ty l ten jest pozbaw iony cech 
w yzysku  i  zap ła ty za doświadczenia.

Lata  1946 —  1948 to dalsze pogłębianie sto­
sunków gospuodarczych m iędzy ZSRR a P o l­
ską. I  znów o trzym u je m y c iągn ik i, samochody 
w raz z po trzebnym i zespołami części zapaso­
wych.

D n ia  26 stycznia 1948 roku  zostały podpisane 
nowe um ow y, k tó re  w iceprem ie r M inc  scha­
rak te ryzow a ł następująco:,,Dają one podstawę 
do skutecznej rea lizac ji nowego, d ługodystan- 
wego p lanu gospodarczego, k tó ry  nastąpi po 
p lan ie  trzy le tn im . S tanow ią one podstawę do 
uprzem ysłow ienia Polski, po przez rozw ój prze­
m ysłu  hutniczego, chemicznego, maszynowego, 
ja k  i  całego zresztą naszego przem ysłu “ .

U m ow y te zaw iera ją  rów nież porozum ienie 
na tem at w spó łpracy naukowo - technicznej 
w  dziedzinie p ro d u kc ji przem ysłowej.

Ostatnie wreszcie u k łady  ze Zw iązk iem  Ra­
dzieckim  zostały podpisane w  czerwcu roku  
1950. Na ich  podstawie o trzym am y przeszło 
30 k luczow ych ob iektów  przem ysłowych. 
W śród tych  ob iektów  przem ysłow ych zna jdu ją  
się m. in .: fa b ryka  samochodów ciężarowych, 
fab ryka  samochodów osobowych, fa b ryka  ciąg­
n ików , w y tw ó rn ia  łożysk ku lkow ych .

W raz ze sprzętem i  ca łko w itym  urządzeniem 
tych  fa b ry k  o trzym u jem y n iezw yk le  cenną do­
kum entację  techniczną oraz p ro je k ty  technolo­
giczne. Zw iązek Radziecki przekazuje nam  swo­
je  doświadczenia techniczne, bezpłatn ie oddaje 
licencje  i patenty, pomaga w  pro jek tow an iu , 
budow aniu  i  m ontow an iu  powyższych ob iektów  
przem ysłowych, szkoli p raktyczn ie  po lsk ich  in ­
żyn ierów , techn ików  i  robo tn ików  w  zakładach 
przem ysłow ych ZSRR.

O trzym a liśm y rów nież pomoc p rzy  organizo­
w an iu  przem ysłów  pomocniczych, niezbędnych 
dla p ro d u k c ji samochodów.

W  ostatn im  roku  P lanu 6-cioletniego m am y 
w yprodukow ać 11.000 sztuk ciągników , 13.000 
sztuk 3,5 tonow ych samochodów ciężarowych, 
12.000 sztuk 2,5 tonow ych samochodów cięża­
row ych, 12.000 sztuk samochodów osobowych 
oraz 32.000 sztuk m otocyk li.. Są to liczby  o l­
brzym ie, ilośc i o ja k ic h  w  Polsce przedwrześ- 
n iow e j n ik t  naw et n ie  m arzy ł. W ystarczy po­
wiedzieć, że Drodukcja jednego ro ku  będzie 
w iększa n iż  ca ły p a rk  samochodowy w  roku  
1939.

„Bez tych  radzieckich dostaw in w e s tycy j­
nych n iem ożliw e by łoby  przedstaw ienie tak ie ­
go p ro je k tu  P lanu Sześcioletniego, ja k i obecnie 
P lenum  przedstaw iam y —  to znaczy p ro je k tu  
opartego o w ie lk i p rogram  in w e s tycy jn y “  —  
m ó w ił w iceprem ie r M inc  na V  P lenum  KC  
PZPR.

Bez fa b ry k  tra k to ró w  n ie  by lib yśm y  w  sta­
n ie  przebudować i  unowocześnić naszego ro l­
n ic tw a.

Bez fa b ry k  samochodów n ie  m oglibyśm y za­
pew nić transportu  d la potrzeb przem ysłu  i  ży ­
cia gospodarczego w si i  m iast.

Bez dostawy sprzętu samochodowego specjal­
nego, ja k  kopaczki, dźw ig i, c iągn ik i, spycha­
cze —  nie m og libyśm y w ype łn ić  p lanu  budow ­
lanego.

Samochody, c iągn ik i i  m otocykle  p roduko­
wane w  po lskich zakładach przem ysłow ych s łu ­
żyć będą do w ykonan ia  P lanu 6-letniego, będą 
pomocą w  walce o pokó j i  socjalizm .

Każdy litr zaoszczędzonego paliwa 
przyspiesza realizację Planu 6-cioletniego
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„Dam y z każdego km przebiegu samochodu  
w ięce j produkcji transportow ej“

Pod ta k im  ty tu łe m  umieszczono w  jednym  
z ostatn ich num erów  pism a radzieckiego 
„A w to m o b il“  a r ty k u ł zastępcy M in is tra  T ran ­
sportu Samochodowego RSFSR —  F. K a łabu- 
chowa. Zagadnienia poruszone w  ty m  a rty ku le  
są n iezw ykle  interesujące i dlatego podajemy 
je  n iżej w  streszczeniu.

Ruch stachanowsl^i w  gospodarce samocho­
dowej rozw iną ł się w  bardzo dużym  zakresie. 
K ie row cy  -  stutysięcznicy *) p rzyczyn ili się do 
znacznego przekraczania no rm  przebiegów 
m iędzynaprawczych samochodów oraz do 
znacznego zniżenia no rm  planowanych w yd a t­
ków  na u trzym an ie  samochodów, zmniejszenia 
no rm  zużycia m eta li, części zam iennych i  in ­
nych  m ateria łów .

K ie row cy  - s tu tysięcznicy staw ia ją  sobie za 
zadanie osiągnięcie ogólnej popraw y stanu 
technicznego i  w ykorzys tan ia  pa rku  samocho­
dowego, powiększenia jego w yda jności i  zniże­
nia kosztów w łasnych przewozu. Ruch k ie ro w ­
ców - stu tys ięczn ików  obe jm uje  w ięc zakres 
zw iązanych ze sobą zagadnień. N ie  ogranicza 
się on do zw iększenia przebiegów m iędzyna­
prawczych samochodów i  zespołów, ale dotyczy 
też zwiększenia przebiegu opon, zmniejszenia 
zużycia pa liw a, zwiększenia ładowania samo­
chodów i  ich  użytecznej pracy.

N ie należy uważać za przodującego w  pracy 
takiego k ie row cy, k tó ry  zwiększając przebieg 
m iędzynaprawczy samochodu, w ykazu je  prze­
kroczenie usta lonych w yd a tkó w  na obsługę 
i  napraw y pojazdu, lu b  k tó ry  w ykazu je  prze­
pa ły  paliwa, zmniejszenie przebiegu opon, a l­
bo k tó ry  n ie  w ype łn ia  p lanu  przewozowego. 
Należy pam iętać o tym , że zwiększenie prze­
biegu m iędzynaprawczego nie 'jest celem sa­
m ym  w  sobie, lecz jedyn ie  sposobem zvńęlci­
szenia w yda jności pracy pa rku  samochodowe­
go i  zniżenia w yda tków  na przewozy.

In ic ja tyw a  stachanowców tak ich  ja k  K uzn ie - 
cow i  K o rab ie ln ikow a  odb iła  się szerokim  
echem wśród p racow n ików  transpo rtu  samo­
chodowego. W ie lu  k ie row ców  w zię ło  na siebie 
zobowiązania, k tó re  obe jm u ją  zespół następu­
jących zagadnień: 1. zmniejszenie zużycia pa­
liw a ; 2. zwiększenie przebiegu m iędzynaoraw - 
czego; 3. zwiększenie przebiegu onon; 4. 
zmniejszenie zużycia części zam iennych i in ­
nych  m a te ria łów  w  prze liczen iu  na k ilo m e tr  
przebiegu.

*) nazwa pochodzi stąd, że w  p ie rw szym  etapie tego 
ru ch u  do podstaw ow ych  zobow iązań na leżało uzyska­
n ie  przebiegu m iędzynapraw czego 100.000 k m  d la  sa­
m ochodów z s iln ik ie m  n iskop rężnym  (gaźn ikow ym ). 
Obecnie s tu tys ięczn icy  p rzekracza ją  300 tys ięcy  km  
przebiegu do n a p ra w y  g łów n e j, a na w e t i  w ięce j, lecz 
nazwa „s tu ty s ię c z n ik “  pozostała i  przeszła do h is to r ii 
gospodark i socjaikstyceneij ZSRR

N iek iedy spotyka się jednostronne podejście 
do tych  zagadnień. Tak w ięc zmniejszając w y ­
da tk i eskploatacyine i  m a te ria ły  służące do 
napraw  w  prze liczen iu  na 1 km  przebiegu, nie  
zawsze uw zględn ia sie v rzy  ty m  w ielkość 'pro­
d u kc ji transportow e j, k tó ra  przypada na każdy 
l i t r  zużytego paliw a, czy też na każdy km  
przebiegu opon itd .

In ic ja ty w a  Kuzniecow a i  K o rab ie ln ikow e j 
polega na tym , b y  na zaoszczędzonych m ate­
ria łach  eksp loatacyjnych dać dodatkową p ro ­
dukcję . Jeśli w ięc zm nie jszym y zużycie p a li­
wa i  opon, p rzy  zw iększeniu pustych przebie­
gów samochodów —  czyli, że n ie  zm nie jszym y 
zużycia m a te ria łów  eksploatacyjnych na jed ­
nostkę użytecznej nracy transportow e j (tono- 
k ilo m e try , osobo-kilom etryb wówczas nie osiąg­
n iem y wymaganego celu. Chodzi przecież o to, 
by zyriekszyć produkc ję  bez zwiększenia, a na­
w et p rzy  zm niejszeniu zużycia m ateria łów .

Nowe fo rm y  ruchu  stachanowskiego w  ży­
ciu gospodarczym daią m ianow ic ie  zwiększe­
nie p ro d u kc ji p rzy  zniżeniu kosztów  w łasnych, 
dzięki zw iększeniu w yda jności pracy, zm n ie j­
szeniu zużycia surowców  i  różnych m a te ria ­
łów , zw iększeniu rentowności przedsiębiorstwa 
i  uzyskan iu  dodatkow ych oszczędności oraz 
przyśpieszenia obiegu środków  obrotow ych.

W  transporcie  samochodowym w a lka  o ze­
społową oszczędność nolega przede w szystk im  
na osiągnięciu jakna,jw iększej p ro d u kc ji tra n ­
sportow ej z każdego km  przebieau i  z każdej 
godziny pracy. Należy zatym  zm niejszyć w y ­
d a tk i przypadające na każdy km  przebiegu 
i  na każda godzinę pracy. Zapew ni to ogólne 
zmniejszenie w yda tków  na jednostkę pracy 
transpo rtow e j.

Osiągnąć to można oczywiście n ie t r ik o  
przez zwiększenie okresów m iędzynapraw ­
czych, zmniejszenie zużycia pa liw a, onon, czę­
ści zam iennych i  innych  m ateria łów , lecz prze­
de w szystk im  przez:

1. m aksym alne w ykorzys tan ie  ładowności 
i przebiegu samochodów;

2. zmniejszenie pustych przebiegów i  prze­
sto jów  samochodów w  czasie na- i  w y ładunku ;

3. szerokie stosowanie przyczep.
W  ty m  k ie ru n ku  ro z w ija ją  się nowe fo rm y  

ruchu stachanowskiego w  gospodarce samo­
chodowej.

*  *  *

Szereg k ie row ców  -  now atorów  p rzv im u je  
na siebie zobowiązanie uzyskania zespołowych 
oszczędności z równoczesnym zwiększeniem 
użytecznej pracy transportow e j. K ie ro w cy  ta ­
cy uzysku ją  ju ż  w  ZS&R, przez stosowanie 
om ów ionych w yże j zasad, zmniejszenie kosz­
tów, k tó re  są od n ich  zależne, o przeszło 56%.



Str. 32fl M O T O R Y Z A C J A Nr  11

Te nowe fo rm y  ruchu  stachanowskiego w  go­
spodarce samochodowej w yw o łu ją  konieczność 
przeprowadzenia szeregu zm ian w  systemie 
p łacy i  prem iow ania k ierow ców , w  obowiązu­
jących norm ach technicznych itd . Obecnie k ie ­
row cy  o trzym u ją  poważne prem ie za oszczęd­
ność pa liw a, opon, za zmniejszenie przebiegów 
m iędzynaprawczych, za zmniejszenie zużycia 
części zam iennych i  innych  m ate ria łów  nieza­
leżnie od tego ja k  w yd a jn ie  pracu je  samochód. 
Tymczasem wiadomo, że p rzy  pustym  przebie­
gu samochodu ła tw o  o zmniejszenie zużycia 
pa liw a  i  opon. Z tego powodu' k ierowca, k tó re ­
go samochód w ykazu je  n is k i w spó łczynn ik 
W ykorzystan ia  przebiegu, może uzyskać pre ­
m ię  za oszczędność pa liw a, podczas gdy k ie ­
rowca, którego samochód ma pe łny  ładunek 
w  obie strony, może n ie  o trzym ać prem h, cho­
ciaż w  prze liczeniu na jednostkę użytecznej 
p racy zużycie pa liw a  przez samochód tego 
ostatniego k ie row cy  jest bardzo niskie.

W  zw iązku z powyższym  w yn ika , że należa­
łoby  w prow adzić zm iany do is tn ie jących  norm  
zużycia pa liw a, ażeby uwzględniona by ła  uży­
teczna praca samochodu. System prem iow ania 
pow in ien  to rów nież uwzględnić. W  sprawie 
te j M in is te rs tw o  T ransportu  Samochodowego 
RSFRR prow adzi ju ż  odpowiednie prace.

Duże znaczenie posiada wciągnięcie do ruchu  
stachanowskiego szerokich rzesz pracow n ików  
obsługi technicznej i  napraw . Chodzi o orga­
n izowanie b rygad o w ysokich  kw a lifika c ja ch  
technicznych, zastosowanie szybkościowych 
metod pracy, zespołowe oszczędzanie części za­
m iennych i  innych  m a te ria łów  z równocze­
snym  zwiększeniem  jakości obsługi i  napraw.

Koniecznym  p rzy  ty m  w a runk iem  jest oczy­
wiście, b y  poszczególne b rygady obsługi tech ­
nicznej i  napraw  m ia ły  przydzie lone do siebie 
na stałe odpowiednią ilość samochodów, za k tó ­
re  są odpowiedzialne.

W  zw iększeniu przebiegów m iędzynapraw ­
czych i  oszczędzaniu m ate ria łów  eksploatacyj­
nych pow inn i być zainteresowani nie ty lk o  
k ie row cy, lecz także pracow nicy obsługi tech­
nicznej i napraw. Przebiegi m iędzynaprawcze 
zależą przecież w  bardzo dużym  stopniu od ja ­
kości pracy personelu stac ji obsługi i  warszta­
tów  i  dlatego też pow inn i oni o trzym yw ać pre­
m ię za dobry stan techniczny parku  samocho­
dowego i  za przekroczenie norm  przebiegu 
m iędzynaprawczego. Doświadczenia pokazują, 

że tam  gdzie poszczególne samochody p rzy ­
dziela się na stałe do danych brygad obsługi 
i  napraw , tam  stan techniczny pojazdów jest 
znacznie lepszy. W yw o łu je  to oczywiście dość 
poważne zm iany w  organizacji obsługi i  na­
p raw  w  m ałych i  średnich jednostkach samo­
chodowych, ale jes t to celowe i  konieczne.

Ruch s tu tys ięczn ików  w  ZSRR daje m oż li­
wości przekazywania pojazdów samochodo­
w ych przodu iącym  kierow com  i  brygadom  
w ysokie j jakości na socjalistyczne zabezpiecze­
nie. P racow nicy tacy p rz y jm u ją  na siebie zo­
bowiązania zwiększenia przebiegów m iędzyna­
prawczych, zm niejszenia zużycia m ate ria łów  
eksploatacyjnych oraz znacznego zwiększenia 

w ykorzystan ia  samochodów.
Należy starać się o to, b y  ruchu  stachanow­

skiego nie k rępow a ły  różne form alności i  ogra­
n iczenia b iu rokra tyczne . W prowadzenie do

Z d jęc ie  p rzeds taw ia  pracę  
n o w e j m aszyny ła d u ją ce j 
piasek, k tó ra  zaoszczędza 
w ie le  drogocenego czasu 
oraz w ie le  tru d u  ro b o tn i­
kom . P ia ska rka  m echanicz­
na C-80 poda je w  zachod­
n im  po rc ie  M o skw y  rzecz­
ny  piasek, przeznaczony na 
budow ę now ych  dom ów  w  
osiedlach robo tn iczych . 
P iasek odb iera  c iężarów ka  
Z IS , k tó ra  pow iezie  go na 

te ren  budow y.

P raca ludzka  zosta ła  z po ­
w odzeniem  zastąpiona przez 
m aszyny, dz ięk i w y s iłk o w i 
k o n s tru k to ró w  i  ro b o tn i­

kó w  radz ieck ich .
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ruchu s tu tys ięczn ików  um ów  k ie row ców  z ad­
m in is trac ją  na prowadzenie obrachunku go­
spodarczego oraz sztywne reglam entowanie 
w arunków  technicznych na napraw y samocho­
dów, nie da ły  dobrych  rezu lta tów .

Za stutysiecznika należy uważać każdego 
kierowcę, k tó ry  uczciw ie w ype łn ia  wzięte na 
siebie pisemne lu b  ustne zobowiązania:
1. zwiększenia przebiegów m iędzynaprawczych,
2. zmniejszenia w yd a tkó w  na napraw y, 3. prze­
kroczenia p lanu  przewozów —  p rzy  równocze­
snym zm niejszeniu zużycia m ate ria łów  eksplo­
a tacyjnych (paliwa, ogum ienia itd .)

T y tu ł stutysiecznika pow in ien  być zdobywa­
ny przez k ierow cę przez re zu lta ty  jego pracy.

*  *  *

Rozwój ruchu  s tu tys ięczn ików  w  transporcie 
samochodowym wym aga wprowadzenia da l­
szych zm ian w  opera tyw nym  planow aniu  
i  sprawozdawczości w  jednostkach samochodo­
w ych. Każdy k ierow ca pow in ien  znać plano­
wane i  rzeczyw iste m ie rn ik i pracy swojego sa­
mochodu oraz w y d a tk i na obsługę, napraw y 
i  wszystkie m a te ria ły  eksploatacyjne. K ie ro w ­
cy pow inn i o trzym yw ać prem ie za przekro­
czenie m ie rn ików . W ym aga to oczywiście od­
pow iedn ie j o rgan izac ji sprawozdawczości 
z pracy i  w yd a tkó w  w  stosunku do każdego 
samochodu oddzielnie. W ystępujące p rzy  tym  
trudności, ja k  w ykazu je  p rak tyka , są z powo­
dzeniem pokonywane.

Stosowanie sprawozdawczości i p lanowania 
w  stosunku do każdego samochodu oddzielnie, 
daje podstawę dalszego rozw o ju  ruchu  s tu ty -

sięczników  oraz wprowadzenia własnego obra­
chunku gospodarczego poszczególnych brygad. 
Już obecnie b rygady k ie row ców  stutysięczni­
kó w  przez m etody swoje j pracy są na w łasnym  
obrachunku gospodarczym. D la  dalszego roz­
w o ju  te j nowej fo rm y  organizacyjne j, należy 
pogłęb ić system planowania, sprawozdawczoś­
ci i  analizowania pracy.

W  dalszym  rozw o ju  należy przejść od sta- 
chanowskich b rygad na w łasnym  obrachunku 
gospodarczym, do stachanowskich ko lum n, od­
dzia łów  i  do zespołowej pracy stacha nowskie j 
całego przedsiębiorstwa transportowego.

Ruch stachanowski staw ia przed k ie row cam i 
nowe zwiększone wym agania odnośnie ich  kw a ­
lif ik a c ji,  a zwłaszcza poziom u technicznej 
i  ekonomicznej ich  w iedzy. K ie row ca  -  s tu ty - 
sięcznik pow in ien  nie ty lk o  poprawnie prow a­
dzić samochód lecz rów nież znać zagadnienia 
obsługi i  napraw  samochodów, gdyż bierze on 
w  n ich  udział. K ie row ca -  s tu tys ięczn ik pow i­
n ien znać rów nież zagadnienia ekonomiczne 
przedsiębiorstwa w  k tó ry m  pracuje. Pow in ien 
on w iedzieć co to są koszty własne i z ja k ich  
e lem entów one się składają, pow in ien  znać 
m ie rn ik i eksploatacyjne samochodu, sposób 
obliczania rentowności itd .

Szkolenie w ięc k ie row ców  samochodowych 
w  k ie ru n k u  zwiększenia ich  w iedzy technicz­
nej i  ekonomicznej ma duże znaczenie.

Punktem  honoru p racow n ików  transportu  
samochodowego pow inno być w łaściwe roz­
w iązanie tych  w szystkich zadań, k tó re  przed 
n im i staw ia  ruch  stachanowski.

opracował 'Leg.

M m  M A R IA N  M A D E Y S K I

Zadania PKS na tle Planu 6-letniego
21 lipca  b r. Sejm  Ustawodawczy RP. uchwa­

l i ł  „U staw ę o 6 -le tn im  P lan ie  Rozwoju Gospo­
darczego i  B udow y Podstaw Socja lizm u na la ­
ta  1950—  1955“ . Ten doniosły ak t praw ny, 
o h is to rycznym  dla rozw o ju  Po lsk i znaczeniu, 
przerasta i  treścią i  sku tkam i wszystkie  inne 
uchw a ły  sejmowe o charakterze gospodarczym.

W  liczbach, wskaźnikach i  lap ida rnych  sfo r­
m ułow aniach ustaw y m ieści się bezpośrednio 
w ięcej treści n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n ym  akcie 
praw nym . Każda z tych  liczb i  każde sfo rm u ło ­
wanie zaw iera w  sobie cząstkę rew o lucy jnych  
przem ian, odczuwanych przez każdego z nas 
w  codziennym życiu, a równocześnie sięgają­
cych głęboko do fundam entów  państwowości 
po lskie j na całą naszą przyszłość.

W  zasadzie P lan 6 -le tn i obe jm u je  ty lk o  zja­
w iska gospodarcze, ale rew o lucy jne  przem iany 
gospodarcze, ja k ie  wprowadza rea lizacja  P la ­
nu, m ają ta k  zasadniczy w p ły w  na całokszta łt

naszego życia społecznego, że Prezydent B ie ru t 
nazwał p lan ten „p rogram em  nie ty lk o  gospo­
darczym, lecz równocześnie ideologicznym, 
po litycznym  i  społeczno - u s tro jow ym  o treści 
re w o lucy jne j, przeobrażającej do g ru n tu  na­
sze stosunki społeczne“ . Ze stw ierdzenia tego 
w yn ika  ca łkow ita  jedność program u p o litycz ­
nego i  p lanu  gospodarczego.

Skoro zaś p lan ten został za tw ierdzony przez 
K.C.P.Z.P.R., p rz y ję ty  entuzjastycznie przez 
szerokie rzesze polskiego św iata pracy i  w resz­
cie ostatecznie usankcjonowany ustawą sejmo­
wą, przeto stał się praw em  i  bezwzględnie obo­
w iązu jącym  nakazem —  dla każdego w  re a li­
zację p lanu  wprzęgniętego zespołu i  każdego te­
go zespołu członka. Stąd w yn ika  obowiązek, 
aby: „Zapoznać z n im  ca ły naród i  każdego 
obywatela, każdego robo tn ika  i  chłopa, inży ­
n iera  i  nauczycie la —  zapoznać z m m  wszyst­
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k ich  ludz i p racu jących lu b  przygotow ujących 
się do pracy przez naukę“  *).

*  *  *

Zadania, ja k ie  ustawa o 6 -le tn im  P lan ie  sta­
w ia  przed poszczególnymi dz ia łam i gospodarki 
narodowej w y n ik a ją  z ogólnych założeń omó­
w ionych  w  rozdziale p ierw szym  ustaw y, a obo­
w iązu jących  całość naszej gospodarki narodo­
w ej oraz z zadań szczegółowo dla każdego dzia­
łu  om ów ionych w  dalszych rozdziałach ustawy.

Zadaniem  transportu  i  ko m u n ika c ji w  P lanie 
6 -le tn im  jest —  przytaczając słowa M in . H. 
M inca  **) —  ,,sprostać ty m  w ie lk im  obowiąz­
kom, k tó re  w y p ły w a ją  z poważnego w zrostu  
s ił w y tw órczych  w  okresie sześciolecia. T rans­
p o rt i  kom un ikac ja  m usi sprostać zadaniom 
w yn ika ją cym  ze w zrostu  p ro d u kc ji p rzem y­
słowej i  ro lne j, z w ie lk iego  rozw o ju  budow n i­
ctwa, z konieczności pow iązania ko m u n ika cy j­
nego dawnych i  now ych ośrodków przem ysło­
w ych  oraz rozszerzenia powiązań kom un ika ­
cy jnych  m iędzy m iastem  a wsią, z p rzew idy­
wanego w zrostu tranzy tu . T ransport i ko m u n i­
kacja  muszą wreszcie sprostać zadaniom w y n i­
ka jącym  w  zakresie przewozów osób i  tow a­
rów, w  zw iązku z p rzew idyw anym  wzrostem  
stopy życiowej mas pracu jących“ .

Te w ie lk ie  zadania stojące przed transpor­
tem  w  roku  1955 w yraża ją  się 1.082 m ilionam i 
osób i 323 m ilio n a m i ton. Oznacza to w zrost 
przewozów w  stosunku do 1949 roku  —  w  ru ­
chu osobowym o 104%, a w  ruchu  tow arow ym  
o 117%. Zw iększenie przewozowej masy tow a­
row ej i  ilości osób zwiększa zadania przewozo­
we czterech podstawowych środków  transpor­
towych.

Tak w ięc:

W zro s t o rzew ozów  
w  r. 1955 w  s 'o - 

sunku  do »oku 1949
to w a ro m - osobow e

P rzew ozy k o le jo w e  n o rm a ln o to ro w e 74 % 90,5°|o

„  sam ochodow e 1.147°|„ 4C6,8'jo

„  że g lugow e  ś ród lą d o w e 104%

,, żeg lugow e m orsk ie
i p rzyb rzeżne 316.770 293,2° o

Zestaw ienie to ilu s tru je  dynam ikę rozw o jo ­
wą transportu , szczególnie samochodowego.

N ie rów nom ie rny  w zrost zadań jest zrozu­
m ia ły , jeże li uw zg lędn im y dzisie jszy stan ogól-

*) Z p rze m ów ien ia  P rezydenta  B o les ław a B ie ru ta  na 
V  P lenum  K C  PZPR  w  d n iu  16.V I I .  1950 r.

**) R e fe ra t M 'n . H . M in ca  na V  P lenum  K C  PZPR  
w  d n iu  15.VII.1950 r.

no -  kra jow ego system u kom unikacyjnego i  
postanowienia p. 55 ustawy, przew idującego w  
okresie 6-lecia ca łkow itą  koordynację zadań i  
pracy poszczególnych środków transportow ych. 
Zagadnienie to ma szczególną wagę d la  trans­
po rtu  samochodowego, dziś jeszcze nie posia­
dającego jasno wytyczonego zakresu dzia łania 
i fu n k c ji, jaką ma spełniać w  ogó lno -kra jow ym  
systemie kom un ikacy jnym .

K oordynacja  k tó ra  ma być dokonana —  m u­
si określić wzajem ną współpracą poszczegół- 
nych środków transportow ych. T ransport sa­
mochodowy, m im o silnego rozw o ju  w  okresie 
powojennym , jest jeszcze w  stosunku do po­
trzeb przewozowych w  fazie początkowego ro ­
zwoju, nie ty lk o  jeś li chodzi o ilość i jakość ta ­
boru, ale przede w szystk im  jeś li chodzi o sk ry ­
stalizowanie zadań. Zadania te są ogrom nej 
wagi, szczególnie je ś li chodzi o współpracę z 
koleią, zarówno w  sensie uzupełn ienia je j 
sztyw nej sieci kom un ikacy jne j, ja k  i  przejęcia 
od n ie i przewozów, które, ze względu na celo­
wość ekonomiczną, leżą raczej w  sferze przew o­
zów samochodowych.

*  * *

Z ogólnych zadań przytoczonych na wstenie 
w yn ika , że iednym  z czołowych zadań trans­
po rtu  jest konieczność powiązania kom unika- 
c.yjnecin dawnych i  nowuch ośrodków yrzem y- 
słowych oraz rozszerzenie powiązań kom unika- 
criinych  m iedzu m iastem  i  wsią. Są to zadania, 
jeś li chodzi o ośrodki przemysłowe, w  znacznej 
m ierze w  sferze pracy transpo rtu  samochodo­
wego. Pow iązania kom un ikacy jne  m iędzy m ia­
stem i  wsią. a w ięc leżące w  sferze reg iona l­
nych potrzeb kom un ikacy inych , są w  ałów ne j 
mierze  domeną transportu  samochodowego, 
k tó ry  w  ty m  szczególnie zakresie ma w ie le  
jeszcze do rozw iązania zadań, noszących cha­
ra k te r w y b itn ie  p ion iersk i.

Czołowym  zagadnieniem sto jącym  przed pu ­
b licznym  transportem  samochodowym jest 
usystem atyzowanie obsługi w ie lk ich  m iast 
i skupisk przem ysłowych  —  w  p ierw szym  rzę­
dzie —  to za,kresie roz ładunków  kole iowuch.

W szystkie +e zadania, k tó re  P lan 6 -le tn i sta­
w ia  przed PKS., tako w ykonaw cą pub licznych  
przewozów samochodowych, wym agaia:

al Zapewnienia w  roku  1955 obsługi wszyst­
k im  okręgow ym  ośrodkom *), p rzyczyn i ilość 
ekspozytur potrzebnych do zaspokoi oni a tvch  
potrzeb -wyniesie około 270. Zadaniem ich bę­
dzie ca łkow ite  rozw iązanie loka lnych  potrzeb 
przewozowych, z równoczesnym usunięciem

*) W  rozu m ien iu  p lan ow a n ia  przestrzennego ośro ­
dek o k re sow y  p o k ry w a  się m niie jw ięce j z  a d m in is tra ­
cy jn ą  s to licą  powiattiu.

W oszczędzaniu -  korzystaj ze wzorów radzieckich
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m arnotraw stw a, w yn ika jącego z niedostatecz­
nego i n ie dość intensywnego w ykorzystan ia  
taboru rozproszonego oraz stworzenie nełnej 
współpracy transportu  samochodowego z ko le­
jow ym .

b) Konieczność stworzenia ekspozytur w  
w ie lk ich  m iastach i  ośrodkach przem ysłowych, 
specjalizujących się w  zakresie spedycji m ie j­
scowej i  przewozach m iędzym iastowych. Ilość 
tych  ekspozytur, w  oparciu o k ra jo w y  p lan 
przestrzenny, wyniesie  około 60-ciu.

Ta rozbudowa organizacyjna przedsiębior­
stwa przew idziana jest sukcesywnie w  ciągu 
6-lecia, p rzy  czym kolejność rozw iązyw anych 
problem atów  zadaniowych ustalona jest na 
podstawie ich  oceny z p unk tu  w idzenia: a) p ra ­
w idłowego w łączenia transpo rtu  samochodo­
wego PKS w  ogó lnokra jow y system kom un i­
kacy jny ; b) oszczędności i  na jbardz ie j in tensy­
wnego w ykorzystan ia  taboru  ogólno -  k ra jo w e ­
go; c) w ykorzys tan ia  taboru  samochodowego w 
optym alnych techniczno - ekonom icznych w a­
runkach.

W szystkie te zadania zgodnie z p. 60 ustawy
0 P lanie 6-le tn im , zw iększają udzia ł przewo­
zów PKS w  ogólnym  przewozie tow arów  S e ­
k re tn ie  tzn. z 4%  w  roku  1949 do 22% w  roku  
1955, t j .  do 70 m ilj.  ton.

W  przewozach osobowych w zrost ten  jest 
m nie jszy —  niespełna d w u k ro tn y  z 8%  w  r. 
1949 do 15% w  ro ku  1955 t j.  do 167 m lj. osób.

E lem entam i w ykonaw czym i tych  zadań jest 
tabor i  sieć urządzeń organizacyjno - technicz­
nych. Jeśli jednak w zrost zadań w  okresie 6-le- 
cia wynosi —  p rzy jm u ją c  skorygow any już  
plan na rok  1950 za 100:

ilość pasażerów 294%
ilość osobo-km. 274%

to średnioroczna ilość jednostek taborow ych 
wzrośnie ty lk o  o 212%.

Jeszcze większe różnice w ystępu ją  w  ruchu 
tow arow ym :

ilość ton wzrośnie do 667%
ilość tono-km . do 784%

a średnioroczna ilość taboru  w zro­
śnie do 421%

Z zestawienia w zrostu  zadań p ro d u kc ji usług
1 w zrostu podstawowych elem entów w ykona­
nych w yn ika , że w zrost p ro d u kc ji usług, szcze­
gólnie w ysok i w  ruchu tow arow ym , ty lk o  w  
części jes t uzasadniony wzrostem  taboru. Róż­
nicę tę pokryć  m usi przedsiębiorstwo, zw ięk­
szeniem swej in tensywności gospodarczej, po 
przez zwiększenie w yda jności pracy, w yko rzy ­
stanie rac jona liza to rs tw a i  nowatorstwa, w yko ­
rzystanie w y n ik ó w  i  doświadczeń współzawod­
nictwa, po przez konkre tne  obniżenie norm  
zużycia m ate ria łów  i obniżenie kosztów włas-* 
nych.

Najpow ażn ie jszym  zadaniem jest w zrost w y ­
dajności pracy. Ustawa o P lanie 6 -le tn im  na­
kazuje zwiększenie w yda jności p racy w  ciągu 
6-ciu la t, m ierzoną ilością tono -k ilom e trów  
przypadających na jednego pracow nika służby 
ruchu -—• o 67%. Jest to o lb rzym i skok naprzód. 
Analogiczne zadanie d la  ko le i wynosi 52%, 
d la żeglugi m orskie j 62%.

Osiągnięcie ta k  ogromnego postępu jest mo­
żliwe nie ty lk o  przez bezpośredni w zrost w y ­
dajności p racy każdego pracownika, ale przede 
w szystk im  po przez polepszenie w a runków  te ­
chnicznych pracy, mechanizację pracy, lepszą 
je j organizację i  w ykorzystan ie  rac jona liza to r­
stwa. K onkre tne  zadanie określone w ustaw ie 
jest w zorcow ym  elementem planu, w skazują­
cym na ogólny wzrost w yda jności pracy, ja k i 
musi być osiągnięty.

Równocześnie ustawa nakazuje obniżenie ko ­
sztów w łasnych w  stosunku do roku  1949 —  o 
32%. Jest to rów nież poważny problem , na 
k tó ry  ma w p ły w  poprzednio om aw iany wzrost 
wydajności pracy, ale przede w szystk im  obn i­
żenie no rm  zużycia m a te ria łów  i  ja kn a j dalej 
idąca oszczędność. Tu przede w szystk im  o tw ie ­
ra ją  się ogromne m ożliwości d la  ruchu  racjona­
lizatorskiego.

* *  #

Eksp loatacyjny w ys iłek  obrazuje dynam ika  
w spółczynników . W spółczynnik w ykorzystan ia  
taboru w zrasta jący w  ruchu  autobusowym  do 
około 77 i  w  ruchu  tow arow ym  do około 70, 
m usim y w  ro ku  1955 znacznie przekroczyć. Za­
leży on w  znacznej m ierze od gotowości tech­
nicznej taboru, a w ięc w y s iłku  kolegów w a r­
sztatowców.

W spółczynnik gotowości technicznej został 
już  na ro k  1951 usta lony na 0,8. Oznacza to, że 
wszystkie czynności techniczne p rzy  samocho­
dzie, a w ięc napraw y główne, średnie, a w a ry j­
ne, bieżące oraz przeglądy techniczne n ie  po­
w in n y  un ierucham iać samochodu dłużej ja k  
na 73 dn i robocze.

Różnicą pom iędzy gotowością techniczną a 
w ykorzystan iem  taboru  są s tra ty  eksploatacyj­
ne. Mogą one w yn ikać  raczej w  w y ją tko w ych  
przypadkach z przyczyn tzw . s iły  wyższej —  np. 
śnieżycy, ale w  większości p rzypadków  pole­
gają na b ra ku  p lanu  pracy lu b  złe j je j organi­
zacji —  a te p rzyczyny muszą zniknąć. W  ru ­
chu tow arow ym  s tra ty  eksploatacyjne w y n ik a ­
ją  z przesto jów  św iątecznych i  n iedzie lnych.

Podobnie przedstaw ia się sprawa z długością 
dnia pracy samochodu. Ma ona wzrosnąć w  cią­
gu 6 la t do> 12 godzin. Jest to rów n ież ła tw e  do 
osiągnięcia, jeże li pewna ilość naszego taboru 
będzie pracowała na dw ie zm iany. W ydaje  się 
—  że ten w spó łczynn ik ła tw o  przekroczyć, acz­
ko lw ie k  i  on zależy n ie  ty lk o  od PKS, lecz od 
odbiorców naszych usług, k tó rzy  muszą rów no­
legle przedłużyć swój czas pracy.

Jeśli chodzi o czas pracy samochodu, to sed­
no spraw y leży n ie  ty lk o  w  dziennej ilości go-
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OSTATNIE KILKANAŚCIE üOGZMIKÓÜf
CZASO PISM A

„M O TO RYZACJA“
j«*st do n a liR c ia  w c e n ie :

1) I ' I 4 I , / - I ?  -  21. 31 gr. 20
2) 19-i8 -  2 ł. 16 gr. 30
3) I ‘i49 — z ł  39. —
Ł ączn ie  z kosz tam i p r -e s y łh i
Jynszt o p ro  w  u w  v ó ł  p łó tn o  zł.  30.—
Koszt o - r o w y  w  pełne p łó tn o  z*. 39 — 
t ło c z n ik i  w \ sv inm v  no up rzedn ie j  w p łn c ie  na ­

l e ż ą ś c i  na kon to  Ł . K . O . -  W crszaw a  n r  1-19*8/1 W

dżin pracy —  aie g łów nie w  ilości godzin efek­
tyw n e j pracy samochodu w  ciągu dnia. W  
c h w ili obecnej w yko rzys tu jem y około 40%  cza­
su na jazdę w  ruchu tow arow ym  i  n ie w ie le  
ponad 50°/o w  ruchu osobowym i to zarówno 
z ładunkiem  ja k  i  bez ładunku. Konsekwencją 
tego stanu jest zby t mała ilość wozokłm . na go­
dzinę dziennego czasu pracy czy li tzw . szyb­
kość handlowa. W ynosi ona obecnie zaledwie 
około 10 km . w  ruchu  tow arow ym  i  około 13 
k im . w  ruchu osobowym. Jest rzeczą jasną, że 
stan m usi ulec poważnej zmianie.

W  tych  40°/0 efektywnego czasu jazdy, lic zy ­
m y —  ja k  już  w iem y —  wszystkie przebiegi 
z ła d u n k ie m 'i bez ładunku. Stosunek tych  prze­
biegów do siebie ilu s tru je  w spó łczynn ik w y ­
korzystan ia  przebiegu. W  ruchu  osobowym nie 
odgryw a on w ie lk ie j ro li —  bo przebiegi puste 
nie przekraczają 2% . A le  w  ruchu tow arow ym  
—  wynoszą one 50%. W  ruchu tow arow ym  
w spółczynn ik ten zależy od z likw idow an ia  pu­
stych przebiegów, co jest m ożliwe przy przewo­
zach dłuższych i  jest ła tw o  osiągalne na lin iach  
regularnych.

Wreszcie jeszcze jeden zasadniczy element: 
w ykorzystan ie  ładowności. Pozornie jest on w  
naszym przedsiębiorstw ie dość wysoki, gdyż 
b ra k  wag i  dokładnych zapisów u tru d n ia  
uchwycenie jego rzeczyw iste j wysokości -— 
n iew ą tp liw ie  znacznie niższej od zarejestrowa­
nej w  sprawozdawczości.

A b y  zdać sobie sprawę ze s tra t społecz­
nych, ja k ie  k ry ją  w  sobie n iskie  w spółczynni­
k i pam ięta jm y, że jeże li odejm iem y s tra ty  te­
chniczne, eksploatacyjne, n iew ykorzystane 
przebiegi i  n iew ykorzystaną ładowność, to os­
tatecznie nasz tabor tow arow y —  w  stosunku 
do teoretycznej swej w yda jności w yko rzys tu ­
jem y  zaledwie w  28%. Oznacza to, że średnio 
dziennie ty lk o  28°/o naszigo taboru  zna jdu je  
się w  pracy. D a jem y w ięc 72% s tra t społecz­
nych. Jeżeli ponadto jeszcze uw zg lędn im y 
przestoje na za i w y ła d u n k i— względnie w  ocze­
k iw a n iu  na pracę —  to jeszcze w ykorzystan ie  
to m usim y zm niejszyć o połowę do 14%, a w ięc

Zgodnie z zaleceniem P.K.P.G. od 1 
stycznia 1951 r. cena za egzemplarz cza­
sopisma „M o to ryzac ja “  została ustalona  
na * . i .  4» ST. i i ©

Prenum erata kw a rta lna— zł 13 gr. 50— > 
półroczna  —  z ł 27.— , roczna —  zl 54.— .

U prze jm ie  prosim y naszych odbiorców  
o w staw ienie do p re lim in a rzy  budżeto­
w ych w łaściw ych sum, przew idzianych  
na prenum eratę czas. „ M o t o r y z a c j a .

86°/o strat. Są to liczby przerażające w  swej 
w ym ow ie i  zawstydzające. W  roku  1955 jeże li 
w ykonam y wskazania P lanu 6-letniego —  to 
w ykorzystan ie  to wzrośnie do 42%  pracy 
dziennej i  25% pracy e fek tyw ne j.

Polepszenie w spó łczynn ików  leży w  znacz­
nym  stopniu w  naszych rękach. M im o b raku  
części zamiennych, m im o w szystk ich  ob iek ty ­
w nych  przyczyn —  zaplanowana gotowość te­
chniczna około 8 —  m usi być utrzym ana. M u ­
sim y wzmóc w ie lok ro tn ie  racjonalizatorstw o, 
sami m usim y stać się rac jona liza to ram i, m usi­
m y uważnie przeanalizować treść narad w y ­
twórczych, szczególnie w  tych  punktach, gdy 
głos zabierają nasi ak tyw iśc i. Z narad dotych­
czas przeprowadzonych w yn ika , że w b rew  po­
dejściom  pesym istycznym  —  a k tyw  pracow ni­
czy śmiało podejm uje zadania i nie sądzę, aby 
b y ły  to zobowiązania lekkom yślne.

Polepszenie pozostałych w spó łczynn ików  le ­
ży w  rękach kolegów eksploatatorów  i  spedy­
torów . Zda jem y sobie wszyscy sprawę, że w  
spedycji szczególnie dużo m am y do zrobienia, 
że tego dzia łu  pracy nawet jeszcze nie um iem y 
zaplanować. A  przecież w ykorzystan ie  przebie­
gu, zorganizowanie ładunków  pow rotnych, 
przystosowanie taboru  w  stosunku do m ożli­
wości taborow ych —  to spraw y nie tak  trudne 
i  m ożliw e do zrealizowania. Spraw y organizo­
w ania  l in i i  regu la rnych  tow arow ych czy m ie­
szanych, ułożenie rozkładów  jazdy w  snosób 
w yko rzys tu jący  lep ie j czas pracy e fek tyw ne j 
samochodu —  to przecież nasze zadanie. —  Ci, 
k tó rzy  konkre tn ie  w ykonanie  p lanu p rzy jm u ją  
na siebie —  nasi k ie row cy, spedytorzy, kondu­
k to rzy  i  robo tn icy  spedycyjn i, nasza załoga 
warsztatowa —  plan ten popraw iają , podnoszą 
w spó łczynn ik i i  b io rą  na siebie w ie lk ie  i  cięż­
k ie  obow iązki.

Szkicowe te uw agi nie w yczerpu ją  rzecz p ro ­
sta tematu. Do poszczególnych elem entów pla­
nu i  m ożliwości ich  popraw ien ia pow rócim y.

m gr. M . Madeyski.
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M gr luz. LE O N  G R O N O M S K I

Znoirelizoinane normy 
zu ży c ia  m a te r ia ło m  p ęd n ych

O bow iązujące państw ow e n o rm y  zużycia m a te ria łó w  
pędnych w  gospodarce sam ochodowej w ym a ga ły  sze­
regu popraw ek, uzupe łn ień  i  zm ian. Jakie były tego 
przyczyny? Do na jw ażn ie jszych  z n ich  na leży zaliczyć 
p rzyczyny następujące:

1. R ozw ija jące  się w spó łzaw odn ic tw o p ra cy  w śród  
k ie row ców  sam ochodowych oraz popraw a w  obsłudze 
technicznei i  zaopatrzeniu, n ie  ty lk o  zm n ie jszy ły  znacz­
nie  przepały, lecz rów n ież  da ły  w  w ie lu  przypadkach 
duże oszczędności p a liw a  w  stosunku do no rm . D zię­
k i tem u no rm y  zużycia pa liw a , k tó re  b y ły  d la  szeregu 
samochodów z b y t łagodne, m ożna obecnie dość po­
ważnie zaostrzyć.

2. W  os ta tn im  okresie  w prow adzono w  Polsce do 
eksp loa tac ji sam ochody now ych  m arek, k tó re  w  do­
tychczasowych norm ach n ie  b y ły  uw zględn ione.

3. Dotychczasowe p o p ra w k i do no rm , w  zależności 
od różnych  w a ru n k ó w  eksp loa tacy jnych , ja k  jazda 
w  dużych m iastach, jazda po bezdrożach, praca 
z przyczepą, jazda po śniegu itd . okaza ły się n ie w y ­
starczające i  w ym a ga ły  w iększego n iż  dotychczas ue la­
stycznienia.

4. W zbogacenie doświadczeń ze stosowania u nas 
no rm  zużycia p a liw a  i  bogatszy n iż  up rzedn io  m a te ria ł 
sprawozdaw czy poszczególnych reso rtów , p o zw o liły  na 
pogłęb ien ie  ana lizy  zagadnienia. A n a liza  w skazała na 
celowość w p row adzen ia  w ie lu  popraw ek.

5. Zapoznanie się z na jn ow szym i m a te ria ła m i 
z dz iedziny gospodark i sam ochodowej w  ZSRR pozwo­
l i ły  na ulepszenie naszych no rm  i  ich  unowocześnienie.

Jakie są omawiane poprawki, zmiany i uzupełnienia?
N ajw ażn ie jsze  z n ich  są, ja k  następu je :

a) Z A O S T R Z E N IE  N O R M  Z U Ż Y C IA  P A L IW A  D L A  W A Ż N IE JS Z Y C H  W  N A S Z E J G OSPO DARCE
P O JA Z D Ó W  P O D A JE  T A B E L A :

1. p Rodzaj pojazdu M a r k a T y p
Norma u> l i t r . / 100 kin Z a o s tr/e n ir  ui #/„ 

(przyul.)dotychczas. obr cna

1 samoch. osobowy F ia t 1100 10 9.5 5
2 F ia t 1100 L 11 10,5 4,5
3 Simca 8 10 9 5 5
4 Skoda 1101 10 9,5 5
6 samoch. ciężar. B ed fo rd M W 2 i 25,5 2
6 gaźn ikow y Dodge WC-51 27 26 4
7 Dodge W F-32 28 27 4
8 G M C CCKW -352 i  353 39 37,5 4
9 S tudebacker US 6 i  u s  6X 4 40 39 2.5

Id G A Z A A 21 21,5 2,5
11 samoch. cięż. F ia t 626 N L 20 19 5
12 wysokoprężn. F ia t 666 N7 27 20.5 2
13 S. P. A. A-10000 37 85 5 5
14 autobus F ia t 666 RN 24 23 5 2.5
15 F ia t 666 RN/5 26 24,5 2,5
1« Chausson A P H  Í1 :6,5) 22 21 4
17 »» Chausson A P H  (1:7,45) 24 22 8

b) U S T A LO N O  P O N IŻ E J  P O D A N E  N O R M Y  Z U Ż Y C IA  P A L IW A  D L A  N O W Y C H  P O JA ZD Ó W , K T Ó ­
RE W  D O T Y C H C ZA S O W Y C H  N O R M A C H  N IE  B Y Ł Y  U W Z G L Ę D N IO N E :

L
P-

rodzaj pojazdu marka t y p i.orm a
tu lir/lUU  km

1 samoch. osobowy A ero M in o r 8
2 B. M . W. 340 12,5
3 )) 5S G A Z M -20 „P ob ieda“ 13,5
4 ?> T a tra -P la n sport. 17
5 >5 »» T a tra -P la n 600 12
6 łj 5> M oskw icz 9
7 » »» ZIS 110 27
8 sam. cięż. gaźnik. S ta r 20 27
9 (w yw ro tka ) ZIS 585 80

10 samoch. cięż. Praga RND ]6
l t w ysokoprężny Skoda 706 R 0
12 M avag M  5 (m iedzym iast.) 27,5
13 autobus M avag T R  5 (m ie jsk i) 29
14 *? Skoda 706 RO 80



Str. 332 M O T O R Y Z A C J A Nr  11

c) ze zm ian, k tó re  w prow adzono d la  c ią g n ikó w  typu  
ro ’ niezego k tó re  przewożą tow a ry , na jw ażn ie jsze  
je s t usta len ie  now ych  n o rm  d la  c iągn ika  „U rsu s “ . 
Są one następujące:

praca c ą g n k a  na posto ju  (bez obciążania)— 1,9 1/godz. 
jazda bez przyczep na drogach p łask ich  —  4,5 1/godz.

„  z 1 przyczepą o ład. 3 ton  z ła d u n ­
k ie m  c a  drogach p łask ich  — 5 1/godz.

„  z 2 przyczepam i o ład. po 3 ton y
na drogach p łask ich  — 5,5 1'godz.

„  z 3 przyczepam i o ład. po 3 tony
na drogach p łask ich  — 6 1/godz.

„  z 4 przyczepam i o ład. po 3 ton y
na drogach p łask ich  7,5 Fgodz.

d) d la  m o to c y k li usta łono następu jące no rm y :

P R Z Y B L IŻ O N E  N O R M Y  Z U Ż Y C IA  P A L IW A  D L A  
M O T O C Y K L I Z S IL N IK A M I D W U S U W O W Y M I, W E ­

D Ł U G  P O JE M N O Ś C I S K O K O W E J S IL N IK A :

pojem ność skokowa 
s in ik a  w  cm 3

zużycie p a liw a  
w  I t r  na 100 km

do 100 cm 3 25
oowyżej 100 do 125 cm 3 2,7

„  125 do 200 cm 3 3.5
200 do 250 cm 3 38

„  250 do 350 cm3 4,5
„  350 cm 3 5

M O T O C Y K L E  Z S IL N IK IE M  C ZTE R O S U W O W Y M :

M atka T g?

£
'O u
c co 2

/u ż y c ie  pa­
liw a  w  l t  
u a l i  0 km

L, p . - z «■-  -
■H *
Cl z z

1 ^  
? Ñ Ut  ~ S - u l

s á.
^  sN V U*

i B M W . R 23 250 9

2 B .M .W . R 35 850 3,5 —

3 B M W . R 51 500 4 —
4 B M W. B f i l 6 (0 4 5
5 B VI W . R t f i fi(!U 4,5 6
łi B. VI. W . R 71 750 4.5 fi,2
7 B S A. 500 5 0 5 6,5
8

I)d 11 • dt»un 1O00 10,0 6 7,8

9 N o lo n \Y D  5)0 600 5 —
10 N o; toa V» L) 6 i i ( 00 6 —
11 N.S U. 201 O iL 2 0 2.5 —
12 N .vU. 2.1  « » L 250 2 7 —
13 N -  U. 351 O T 350 2,7 —
i4 N.S U. 3-> 1 O L 950 3 —
15 NI >.U. 501 OSL 500 3,5 —
10 N . " U. fiu 1 1S 6 0 5 —
¡7 N.S U. 601 O iL GoO 4 —

Puch 50u V 500 5 7
1 ) T rium ph 

(mem ) S 500 5(0 4,4 _
20 Li T 500 S 500 3.8
21 u  r 6 0 S 0 0 3.8
V t V icto i i RB 3» S 35u 3,3 —
2 3 Zuueapp K aoO, RS 50 500 4,8

“

D la  m o to c y k li n ie  w ym ie n io n ych  w  powyższej ta ­
be li obow iązu je  następu jąca tabe la  (podana n iże j), 
p rz y b lż o n y c h  n o rm  zużycia p a liw a  w ed ług  po jem no­
ści skokow e j s iln ik a ;

Pojem ność skokow a 
s iln ik a  w  cm 3

Z użycia  p a liw a  w  litra c h  
na 100 k m

bez przycz. I z przyczep.

do 250 cm 3 2,5
pow yże j 250 do 350 cm 3 3 —

„  350 do 500 cm 3 3,5 4.5
„  500 do 600 cm 3 3,5 4,5

600 dc 750 cm 3 4 5
„  750 do 1000 cm 3 5 7

e) Z Ł A G O D Z E N IE  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  N O R M  dla 
n ie k tó ry c h  po jazdów  podaje tabela pon iże j:

L.
P-

Rodzaj
pojazdu Morka Typ

Norma ti> 
■ ii/lOU km

O

3
N*cO
Ol.X

>3U
JSu
o-o

50cu
CJ-Q

1 ciężarom? fteriford OYD "0 3Ą5 2
2 fc,aźuikome Furd-on \Vi> 1' 211 26 2*5,5 2
3 Ford Canada F-6i S 31 32 3
4 /IS 150 35 37 6
5. g a z 51 2ii 26,5 2

f) D O D A T E K  N A  J A Z D Ę  Z P R Z Y C Z E P Ą

W  dctychezasowych no rm ach dodatek na jazdę z p rz y ­
czepą na każdą tonę ciężaru  C ąg.iicuego  (na haku) 
łączn ie  z ciężarem  sam ej .przyczepy w yn os ił:

8% d la  po jazdu  o ładow ności do 2 ton ;
6% d la  po jazdu o ładow ności pow yże j 2 ton.

B y ło  to zróżn iczkow an ie  zby t m ałe  d la  naszych w a ­
ru n k ó w  i  z tego pow odu w prow adzono obecnie do 
znow e lizow anych n o rm  do d a tk i na jazdę z przyczepą 
podane n iże j.

P rzy  p racy  sam ochodu z jedną  lu b  w ięce j przycze­
pam i, lu b  p rzy  h o lo w a n iu  in n ych  po jazdów , na każdą 
tonę ciągnionego ciężaru na h a ku  łącznie z ciężarem  
przyczepy (poj azdu):

d la  pojazd, o ładow n. do 2 ton  —  8%
} J» ł ł pow yże j 2 —  3 ton  —  7°/0
ł Ił ł ł „  3 —  4 „  —  e%

Ił ł ł „  4 —  5 „  —  5,5%
J ł ł ł ł „  5 —  6 „  —  5%
ł :ł ł ł „  6 —  7 „  —  4,5%

ł ł ł ł „  7 —  8 „  —  4%
ł ł ł ł ł „  8 — 10 „  —  3,5°/o
1 ł ł i ł ł ł 10 „  —  3%

(c. d. na str. 333)

Oszczędzaj każdą kroplą paliwa 
— i  kropel powslajíj tony

W Y J A Ś N IE N IE  OD R E D A K C JI
W  n r. 10 naszego pism a (pa źdz ie rn ik  1950 r.) w  a r ty ­

k u le  A . W. p. t. „N o rm y  przeb iegu m iędzynapraw eze- 
go“  (str. 290) podano m y ln ie  in te rp re ta c ję  po jęc ia  
,.ncrm ' p rog resyw nych “ . W y jaśn iam y, że no rm a p ro ­
gresyw na je s t ś redn ią  tych  os iągnię tych w yn -ków , 
k tó re  przekracza ją  ś redn ią  ogólną, t. j.  ś redn ią  a ry t­
m etyczną.

S praw a ta  w ym aga szerszego om ów ien ia  i  po w róc i­
m y  do n ie j w  je d n y m  z na jb liższych  nu m eró w . (Red.)
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g) P O P R A W K I DO N O R M  N A  R O ŻNE W A R U N K I EKSF 
w  stosunku do n o rm  dotychczasowych. P rzedstaw i a ją  s 
pu je :

L O A T A C Y J N E  u le g ły  znacznem u rozszerzeniu 
ę one w  znow e lizow anych norm ach, ja k  nastę-

P rzyczyny  uzasadnia jące pow iększenie 
lu b  zm nie jszenie no rm

Pow iększa się tub  zm n ie jsza n o rm y  zużycia pa­
liw a  w  s tosu i-iiu  do nu i m  zasadniczych

1. Jazda po autostradzie. Zm nie jsza się no rm ę o . .. . . . . 1 „%
2. Jazda po drogach o na w ie rzchn i u lepszonej (kostka ka ­

m ienna, k lin k ie r ,  szosa asfa ltow ana, beton) w  dob rym  
stanie.

Z m nie jsza się no rm ę w  zależności od sta­
nu  d ro g i o . . . . .  1 % do 10%

3. P rzy  jeździe po drogach bardzo zniszczonych i  p o k ry ty c h  Zw iększa się norm ę o . 5%  do 10%
bło tem  ponad 10 cm, p rzy  jeździe  po n iew a ło w an ym
żw irze  lu b  tłuczn iu , p rzy  jeździe  po m o k ry m  z ia rn is tym  
i  g łębok im  śniegu.

4. P rzy  jeździe po g łęb ok im  piasku, po pu lch n ym  i  g r rą -  , Zw iększa się norm ę o . 10% do 15%
sk im  gruncie , po ro zb itych  drogach poprzecinanych lic z ­
n y m i w y b o ja m i i  p o k ry ty c h  b ło tem , w zg lędn ie  m o k rym .
z ia rn is tym  śnieg iem  pow yże j 20 cm- .

5. Jazda po drogach o dużych w zniesien iach.

6 Jazda w  oko licach  górskich .

7. D la sam ochodów przewożących to w a r w  p ro m ie n iu  do 
1 km  ze znacznym  i  u tru d n io n y m  m anew row an iem  po­
jazdu w  m ie jscu  na ładow an ia  i  w y ładow an ia .

8. D la  sam ochodów przewożących to w a r w  p ro m ie n iu  od 
1 do 1,5 k m  ze znacznym  i  u tru d n io n y m  m anew row a­
n iem  po jazdu w  m ie jscu  na ładow an ia  i  w y ładow an ia .

9. D la  sam ochodów specja lnych p racu jących  w  granicach 
m iasta, często za trzym u jących  się —  ja k  autobusy, sa­
m ochody pocztowe opróżn ia jące sk rzyn k i, doręczające 
p rzesy łk i, wyw ożące śm ieci itp .

10. D la  sam ochodów straży pożarnej, pogo tow ia  ra tu n k o w e ­
go i  w  in n ych  p rzypadkach, w  k tó ry c h  dozwolone jes t 
stosowanie n a dm ie rne j szybkości.

11. D la  sam ochodów -  w y w ro te k , w  zależności od często tli­
wości pos ług iw an ia  się m echan izm em  w yw raca jącym , 
w  p rzypadku , gdy n o rm y  n ie  p rz e w id u ją  doda tku  na 
w yw ro tkę .

12. Jazda w  dużych  m iastach: W arszawa, Łódź.

13. Jazda w  innych  w iększych  m iastach  (liczących pow yże j 
100 tys ięcy  m ieszkańców).

14. W  okresie z im o w ym  po us ta len iu  się te m p e ra tu ry  po­
n iże j 0° C:

a) d la  po jazdów  garażow anych w  n ieoc iep lcnym  pom ie­
szczeniu lu b  na o tw a rte j p rzestrzen i;

b) p rzy  garażow an iu  w  c iep łych  pomieszczeniach.

15. W  okresie  z im o w ym  p rzy  dużych opadach śnieżnych.

16. D la  sam ochodów p racu jących  p rzy  oczyszczaniu śniegu 
ja k  odśnieżacze na drogach i  lo tn iskach .

17. D la  n ie d o ta rtych  sam ochodów now ych  lu b  po nap raw ie  
g łów ne j s iln ik a  —  na pierw sze 1000 km  przebiegu.

18. Jazda z o d byw a ją cym i p ra k ty k ę  k ie ro w ca m i I I I  ka te ­
g o rii (k iedy  p ra k ty k a n t p ro w a dz i samochód).

19. Jazda szkolna z uczn iam i, kan dyd a ta m i na k ie row có w  
(każdą godzinę ja zdy  p rz y jm u je  się za 10 km  przebiegu).

Zw iększa się no rm ę o . . 1% do 5%
Zw iększa się norm ę o . . . 5% do 10%
Zw iększa się norm ę o . . 5% do i : %

Zw iększa się norm ę o  . • • * 5%

Zw iększa się no rm ę o . . . . 5%

Zw iększa się no rm ę o . 5%

Zw iększa się norm ę o . . 0% do 5%

Zw iększa się no rm ę 0 . . 5% do O o o

(w  zależności od tego w  ja k im stopn iu  jazda
odbyw a się przez u tru d n io n e do p rze jazdu
ulice).

Zw iększa się norm ę o . . 1% do 5%
(w zależności od nas ilen ia  ruchu). 

Zw iększa się no rm ę o . . .  . 10%

Zw iększa się no rm ę o . E.%
O prócz stosowania doda tku  w ym ien ionego 

w  pu nkc ie  14, zw iększa się norm ę do 5%
Zw iększa się no rm ę o . 15%

Zw iększa się no rm ę o . 5%

Zw iększa się no rm ę o ... 5%

Zw iększa się no rm ę o . 5%

20. D la samochodów, k m re  muszą być w  s ta łym  pogo tow iu , w ym a ga jącym  uruchom ien ie  s iln ik a  p rz y n a j­
m n ie j raz  dziennie, zuzycie paliwa^ ob licza się dz ien n ie  na 5 k m  przebiegu w ed ług  n o rm y  zasadniczej, 
p iz y  ty m  d*a sam ochodów ga rażu jących na w o ln y m  p o w ie trz u  p rzy  tem pera tu rze  ¡poniżej O0C, dopusz­
czanie je s t zuzyc:e p a liw a  d w u k ro tn ie  większe.

21. P rzy  pracach na ładunkow o  -  w y ła d u n k o w y c h  w  m ie jscach gdzie ze w zg lędu na bezpieczeństwo zafcra- 
m a..S1?. Sasic s d n ik  (bieg ja ło w y ), usta la  się norm ę zużycia p a ilw a  na jedną godzinę posto ju  sam ochodów 
z s iln ik ie m  w  ruchu , wychodząc z ob liczenia zuźy cia p a liw a  na 5 km  przebiegu w e d łu g  n o rm y  zasad-
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h) B A R D Z O  W A Ż N E  JEST W P R O W A D Z E N IE  DO 
Z N O W E L IZ O W A N Y C H  N O R M  U W Z G L Ę D N IE N IA  
W Y K O R Z  i  S T A N IA  P R Z E B IE G U  I  ŁA D O W N O Ś C I 
P O JA ZD U .

Jest to  dotychczas bez precedensu. Po raz p ie rw szy 
w p row adzam y do n o rm  sam ochodowych doda tk i, 
w  zależności od tego czy po jazd jedzie  z ładunk iem , 
czy też pusty, w zg lędn ie  ty lk o  częściowo na ładow any. 
D o d a tk i te u ję te  są, ja k  następu je :

1. P rzy  przebiegu c iężarow ych po jazdów  samocho­
dow ych  z pe łn ym  ła d u n k ie m  w  obie s tro n y  —  z w ię k ­
sza się norm ę o 10°/«.

2. P rzy  przebiegu c iężarow ych po jazdów  samocho­
dow ych w  jedną  stronę z pe łn ym  ła du nk ie m , a w  d ru ­
gą stronę co n a jm n ie j 50:Vo ła d u n k u  pełnego —  z w ię k ­
sza się norm ę o 5u/o.

T a k ie  u jęc ie  spraw y, aczko lw iek  jeszcze n ie  dosko­
nałe, s taw ia  w  sposób w łaśc iw y  zagadnienie i je s t po ­
w ażnym  postępem w  stosunku do dotychczasowego 
u jęc ia  n o rm  w  gospodarce sam ochodowej. P rzyczyn i 
się to  bezsprzecznie do lepszego w yko rzys ta n ia  ta b o ru  
sam ochodowego i  znacznego zm nie jszenia zużycia pa­
liw a , k tó re  przypada na jednos tkę  o trzym an e j p ro d u k ­
c ji transp o rtow e j ( to n o -k ilo m e try  w zg lędnie osobo- 
k ilo m e try ). Techn iczn ie  je s t to rów n ież  ca łkow ic ie  
uzasadnione, gdyż k ie row ca ja dą cy  na p rz y k ła d  w  je d ­
ną stronę bez ła d u n ku  zużyje  m n ie j pa liw a , n iż p rzy  
pe łn ym  ła d u n k u  w  obie strony. D z ię k i tem u  zarazem

p u n k ta c ja  w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  p racy  i w yp łacan ie  
p re m ii k ie ro w co m  za oszczędność p a liw a  będą bardzie j 
sp raw ied liw e .

*  *  *

Znow e lizow ane n o rm y  zużycia m a te ria łó w  pędnych 
posiadają jeszcze szereg in n ych  popraw ek, zm ian 
i  uzupe łn ień. T rudn o  je  w szystk ie  om ów ić w  ram ach 
a r ty k u łu . N o rm y  te *) p o w in n i dok ładn ie  p rzestud io ­
w ać wszyscy p ra cow n icy  sam ochodow i. P o w in n y  od­
być się specja lne k u rs y -o d p ra w y  d la  ich  om ów ienia, 
z szerokim  uw zg lędn ien iem  sposobów uzysk iw an ia  
oszczędności pa liw a . P ow inna  być stosowana m ocn ie j 
n iż  dotychczas k o n tro la  zużycia p a liw a  i  to  zarówno 
ze s trony  a d m in is tra c ji, ja k  i  o rg an izac ji społecznych.

N ależy szerzej n iż  dotychczas ro z w ija ć  w spółza­
w o dn ic tw o  p racy  w śród  k ie row ców . D a jących  oszczęd­
ność p a liw a  na leży nagradzać, a w in n y c h  przepa łów  
ka rać  a d m in is tra c y jn ie  i  m a te ria ln ie . P am iętać m us i­
m y, że oszczędność m a te ria łó w  pędnych m a d la  go­
spodark i na rodow e j bardzo duże znaczenie i  że oszczęd­
ność ta uza leżni w  dużym  s topn iu  da lszy rozw ó j na­
szego tra n s p o rtu  samochodowego i  jego r o l i  w  re a li­
za c ji P la nu  6-le tn iego.

Inż. L . G K O N O M S K I

* ) Są one zatw ie rdzone Zarządzeniem M in is tra  K o m u n ika c ji 
i  do nabycia w  „W yd a w n ic tw a ch  K o m u n ika cy jn ych ”  — W a r­
szawa, u l. K az im ie rzow ska  52.

M G R. E U G E N IU S Z  O LE C H N O W IC Z

W alka z pijaństwem uiśród kierowców
K ie ro w c a  samochodu czy motocykla,, prowadząc swój 

szybk i po jazd na drodze pu b liczne j, pow in ien  być 
w  pe łne j sprawności fizyczne j i psych icznej. Inaczej, 
jadąc drogą, z k tó re j ko rzys ta ją  rów n ież  in n i —  i  to 
n ie  ty lk o  k ie ro w c y  po jazdów  sam ochodowych, lecz 
rów n ie ż  powożący po jazdam i kon nym i, row erzyśc i 
i  osoby ¡piesze — może z ła tw ośc ią  s trac ić  panowanie 
nad  pojazdom , może źle ob liczyć zam ierzony m a­
new r, może —  wreszcie —  za późno,, o ja k iś  n ie w ie lk i 
u łam ek setkundy zareagować na z jaw ia jąccą  się na 
sw ej drodze przeszkodę i  spowodować w ypadek, k tó ry  
w yw o ła ć  może n ie  ty lk o  m nie jsze lu b  w iększe szkody 
m a teń a lne , ale rów n ież  pociągnąć za sobą i  o f ia ry  
w  ludz iach . D latego k ie ro w c y  samochodowem u n ie  
w o ln o  an i w  czasie jego pracy, to  znaczy w  czasie p ro ­
wadzenia po jazdu, an i bezpośrednio przed ty m , spo­
żywać napo jów  a lkoho low ych .

Zakaz używ an ia  przez k ie ro w có w  sam ochodowych 
a lkoh o lu  i  to naw e t w  n ie w ie lk ic h  ilościach, m usi być 
bezwzględny, gdyż k ie row ca  zn .a jdu ^cy  się nod w p ły ­
w em  a.koho lu  zagraża bezpieczeństwu ru ch u  d ro ­
gowego.

Z  ty c h  w zg lędów  przep isy  o ru ch u  d ro go w ym  w p ro ­
w a d z iły  obow iązek odb ie ran ia  pozwoleń na p ro w a ­
dzenie po jazdów  sam ochodowych ty m  k ie row com , k tó ­
rz y  w  czasie p row adzen ia  po jazdów  n ie  są ca łkow ic ie  
trzeźw i.

*  *  *

Od d a ty  ogłoszenia p rzep isów  o ru ch u  samochodo­
w ym  up łyn ę ło  ju ż  sporo czasu, a ilość w yp a d kó w  sa­
m ochodowych spowodow anych p ija ń s tw e m  k ie row ców , 
je s t —  n ie s te ty  — da le j znaczna. Jest to  z ja w isko  n ie  
ty lk o  sm utne, ale i  groźne. Niebezpieczeńswo tego 
stanu polega przede w szys tk im  na tym . że dow odzi 
ono, że zaraza a lkoho lizm u , p e rfid n ie  zaszczepiona 
w śród nas w  czasie w o jn y  ś w ia tw e j przez faszyzm  h i­
t le ro w s k i, n ie  om inę ła  i k ie ro w có w , oraz że ogól k ie ­
row ców  n ie  p o tra f i ł jeszcze zła tego z w łasnych  sze­
regów  usunąć, n ie  p rze p ro w ad z ił system atycznej i sku­
tecznej propagandy uśw iadam ia jące j sw ych  to w a rz y ­

szy p ra cy  o  zgubnych d la  w łasnego zd ro w ia , d la  bez­
p ieczeństwa ru c h u  publicznego d d la  d y s c y p lin y  pracy, 
sku tkach  używ an ia  a lkoho lu , n ie  po d ją ł ja k ie jk o lw ie k  
a k c ji zm ie rza jące j do odzw ycza jan ia  swych ko legów  
od a lkoho lu , do niedopuszczania do b ran ia  za k ie ro w ­
n icę tych  k ie row ców , k tó rz y  są pd w p ływ e m  a lkoho­
lu , do w yraźnego i stanowczego potęp ien ia  spożywa­
n ia  a lkoh o lu  przed pracą lu b  w  czasie pracy p rzy  sa­
mochodzie.

B y ło b y  dobrze, gdyby  powyższe s tw ie rdzen ie  okaza­
ło  się nieścis łe lu b  b łędne i  gdyby  Z w :ązek T ransp o r­
tow có w  RP, oraz P o .sk i Z w ią zek  M o to ro w y  —  w y k a ­
zały,, że je s t inaczej.

*  *  •

A le  czy w ładze ,_ do k tó ry c h  obow iązków  na leży czu­
w an ie  nad bezpieczeństwem  ruch u  drogowego, lu b  
k tó re  w y k o n u ją  k o n tro lę  ruch u  samochodowego —  
ró w n ie ż  spe łn ia ją  swe zadania?

Przep isy z r. 1348 na da ły  om aw ianym  w ładzom  d u ­
że u p ra w n ie n ia  pod ty m  względem . P rzep isy u d z ie li­
ły  im  n,ie ty lk o  up raw n ień , lecz i na ło ży ły  na n ie  obo­
w ią z k i co do odb ie ran ia  pow zo leń k ie row com , k tó ­
rz y  n ie  są trze źw i w  czasie prow adzen ia samochodu 
lu b  m otocykla .

M in is te rs tw o  K om u n ika c ; w y d a ło  w  m a ju  b r. zarzą­
dzenie do w szystk ich  w ładz  sam ochodowych w  te re ­
n ie , w  spraw ie  zwalczania p ija ń s tw a  w śród k ie ro w c ó w  
sam ochodowych. W  m yś l tego zarządzenia akc je  po ­
wyższą należało zorgan izow ać i ro z w ija ć  w  następu­
jących  k ie ru n k a c h : a) propaganda prowadzona wespół 
ze Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  T ransportow ców  w  celu 
w ykazan ia  szkod liw ości p ija ń s tw a  i  ostrzeżenia przed 
jego sku tka m i, b) ścisłe stosowanie przepisów  o r u ­
chu wobec n ie trzeźw ych  k ie row ców , a m ianow ic ie : 
doprow adzen ie do na jb liższego poste runku  M . O- 
oraz p rzekazyw anie  odpisów  doniesień ka rn ych  w raz  
z za trzym an ym i pozw o len iam i na p row adzen ie  do w ła ­
śc iw e j p o w ia tow e j w ła d zy  te renow ej celem  orzecze­
n ia  co fn ięc ia  pozw olen ia ; c ' o rgan izow an ie  doraźnych- 
badań trzeźw ości k ie ro w c ó w  przez lo tn e  ko m is je
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z udz ia łem  czynn ika  społecznego oraz d) zaintereso­
w anie  prasy m ie jscow e j do raźnym i badan iam i trzeź­
wości k ie row ców  d la  um o ż liw ie n ia  p o in fo rm ow a n ia  
społeczeństwa o celach tych  a k c ji i  o sku tkach, ja k ie  
pociąga za sobą użycie a -koho lu  w  czasie k ie ro w a n ia  
po jazdam i sam ochodowym i.

N ieste ty  n ie  na w szystk ich  terenach akc ja  zwalcza­
n ia  p ija ń s tw a  w śród k ie row có w  została ju ż  zorganizo­
w ana w  m yśl w y tyczn ych  usta lonych w  om a w ia n ym  
zarządzeniu ce n tra ln e j w ładzy  sam ochodowej. Dobrze 
podszedł do te j sp raw y O ddzia ł Ruchu Drogowego 
w  w o jew ództw ie  k ra k o w s k im , gdzie od w iosny  d z ia ­
ła ją  specja ln ie u tw orzone kom is je  k o n tro li ruch u  d ro ­
gowego z udzia łem  czynn ika  społecznego.

W yn ik ie m  prac spec ja lnych e k ip  do zw alczania p i­
ja ńs tw a  w śród k ie row có w  sam ochodowych oraz powo­
żących po jazdam i k o n n y m i, by ło  w  m. w rześniu b r. 
na teren ie K ra k o w a  skon tro low an ie  160 k ie row có w  
i  16 dorożkarzy konnych  i  s tw ie rdzen ie  stanu op ils tw a  
u  3 k ie row có w  oraz i-g o  dorożkarza. Owe ek ip y  do 
zwalczania a ikoho .izm u sk łada ją  się z p rze ds taw ic ie li 
o rg an izac ji społecznych (Z w iązek Zaw odow y T ra n ­
sportow ców  oraz P o lsk i Z w iązek M o to ro w y) z udz ia­
łem  lekarza, o rganów  M . O. i  k o n tro le ró w  ru ch u  
drogowego.

W  ś lady K ra ko w a  ru szy ły : Poznań. Rzeszów i  W ro ­
c ław . Na obszarze każdego z ty c h  w o jew ód z tw  doko­
nano szeregu doraźnych spraw dzań stanu trzeźwości 
k ie row ców .

I  jak ież  są w y n ik i?  Przeprow adzone na te ren ie  Po­
znania, ja k  i poza sto licą w o jew ództw a, zaledw ie 3 a k ­
c je  doraźne u ja w n iły  .aż 64 k ie row có w  w  stanie n ie ­
trzeźw ym . K ie row co m  tym  co fn ię to  dozw o len ia i u k a ­
rano  d o tk liw ie  w  try b ie  ad m in is tra cy jn ym .

Rzeszów dokona ł osta tn io  rów n ież  4-ch doraźnych 
ikontro .i, s tw ie rdza jąc k ilk a  p rzyp ad ków  n ie trzeźw o­
ści k ie row ców , k tó rz y  zosta li u k a ra n i i k tó ry m  ode­
brano pozwolen ia. Także na te ren ie  m. W roc ław ia  
i  w o jew ództw a w roc ław ck iego  przeprowadzono sze­
reg a k c ji kon tro ln ych , a ponadto zorganizow ano tydz ień  
„n a u k i chodzenia“  we W roc ła w iu , co w  w y n ik u  po le­
pszyło stan bezpieczeńhtwa ruchu  w  m ieście. Ponadto 
w  celu usp raw n ien ia  ruchu  M ie js k ie  Z ak ła d y  K o m u ­
n ika cy jn e  W roc ła w ia  p rzys tępu ją  do założenia sygna­
liz a c ji ś w ie tln e j w  dw uch  punktach  m iasta.

S to lica  Państw a rów n ież  p row adz i w a lkę  o trzeź­
wość w śród k ie row ców , p o w o li e lim in u ją c  z ich sze­
regów  e lem enty p ija ck ie . W  c iągu ostatn iego k w a r ­
ta łu  dokonano 8 k o n tro li do raźnych, w  k tó ry c h  w y ­
n ik u  odebrano 19 pozwo eń na prowadzen ie samocho­
dów. A le  pom im o to akc ja  na te ren ie  W arszaw y p ro ­
wadzona jes t dorywczo i  dop ie ro  w  os ta tn im  m iesiącu 
by ła  ba rdz ie j zdecydowaną.

Inne te ren y  n ies te ty  n ie  da ją  pod ty m  w zględem  
znać o sobie, na tom iast słychać często o ka ta s tro fa ch  
sam ochodowych. Jeże li w ięc akc ja  zwalczan ia p ija ń ­
s tw a na in nych  obszarach ro z w ija  się —  to niech n e  
będzie prow adzona w  u k ry c iu , n iech w y n ik i te j a k c ji 
w  postaci liczb  odebranych pozwoleń, czy ilośc i u k a ­
ranych  p ija k ó w  za k ie row n icą , będą podane do ogólnej 
w iadom ości, celem  nap ię tnow an ia  w  p ras ie  m ie jsco­
w e j na zw isk  tych  osobn ików , k tó rz y  zagrażają bez­
p ieczeństwu ruchu  drogowego oraz przynoszą u jm ę  za­
w odow i k ie ro w cy  samochodowego i  d la tego m uszą być 
odsun ięci od  k ie ro w n ic y .

*  *  *

Jednak samo ty lk o  u ja w n ie n ie  i m echaniczne usu­
w an ie  p ija c k ic h  e lem entów  z grona ke row ców  n ie  
wystarcza. T rzeba aby w śród  ogółu k ie ro w có w  samo­
chodowych w y tw o rz y ła  się stanowcza i zdecydowana 
op in ia , że osobnicy, którzy nie potrafią się powstrzy­
mać od używ an ia  a koholu w  czase pracy, czy bezpo­
średnio przed pracą, nie mogą być kierowcam i samo­
chodowymi, że tvch  k ie row có w , k tó rz y  w yka zu ją  
skłonności do używ an ia  a lkoh o lu  podczas p row adze­
n ia  samochodu, na leży od tego zgubnego na łogu po­
w strzym yw ać, na leży im  trag iczne s k u tk i a lkoh o lizm u  
wykazywać i przed tym i s k u tk a m i sta*e przestrzegać.

O p in ia  taka  pow in na  się w y tw a rza ć  po przez bez­
pośrednie osobiste oddziaływanie na towarzyszy pracy 
i  kolegów, przez cmawiam.e tych  zagadnień na na ra ­
dach w ytw ó rczych , zebraniach zw iązkow ych  czy p a r­
ty jn y c h . Zdecydow ana postawa i  op in ia  ko legów  i  to ­
w arzyszy p racy  w y tw o rz y  a tm osfe rę  zdrową, k tó ra  
pow strzym a słabszych od używ an ia  a lkoho lu , a w y e li­
m in u je  nałogow ców .

A-e oprócz w y tw o rze n ia  w yraźnego fro n tu  o p in ii to ­
w arzyszy p racy i  ko legów  p rzec iw ko  używ an iu  przez 
k ie ro w có w  a lkoh o lu  podczas pracy, trzeba zm ob ilizo ­
wać do w a lk i o trzeźwość w rśód k ie row có w  ,i op in ię  
pub liczną , a to przez uśw iadam ian ie  ogółu społeczeń­
stwa o niebezpiecznych d la  w szystk ich  (gdyż wszyscy 
ko rzys ta ją  z dróg pub licznych) sku tkach  używ an ia  a l­
koh o lu  przez k ie row ców .

D latego pow sta je  pytan ie , czy ogół, k tó ry  s tyka się 
z k ie row cą  sam ochodowym  podczas jego pracy, a za- 
ty m  przede w szys tk im  m ieszkańcy m iast, n ie  p o w in n i 
być  ostrzegani p rzed ¡kierowcą, k tó ry  b y ł ju ż  ka ra ny  
za p ijaństw o?

W  pew nych ko łach  fachow ców  z dz iedz iny ru ch u  
drogowego jes t obecnie dysku tow a ny  p ro je k t oznacze­
n ia  samochodu prowadzonego przez kie row cę, k tó ry  b y ł 
ka ra n y  za p ijań s tw o . T a k ie  oznaczenie, np. w  postaci 
n a k le je n ia  na okres 1 do 3 m iesięcy na p rz ę d n e j szy­
bie  po jazdu n a le pk i z napisem - „K ie ro w c a  ka ra ny  za 
używ an ie  a lko h o lu “  ostrzegałoby innych  ko rzysta jących  
z d rog i, że nadjeżdża k ie row ca  m n e j bezpieczny od 
in n ych  i  spe łn ia łoby ro lę  analogiczną do napisu ..Nau­
ka  ja z d y “  na samochodach prow adzonych przez uczą­
cych się tru d n e j sz tuk i k ie ro w n ia . T aka  na lepka o ra ­
ła by  rów n ież  znaczenie pouczające d la  innych  k ie ro w ­
ców, k tó rz y  p rze kon a liby  się w  ten sposób, że s k u tk i 
p ;ja ńs tw a  n ie  kcńczą się na zapłaceniu k a ry . P ro je k t 
tu  streszczony jes t c ie ka w y  i dobrze by  by ło , aby zo­
sta ł w szechstronnie —  przede w szys tk im  w  ko łach  k ie ­
row ców  sam ochodow ych —  przedysku tow any.

*  *  *

S ta ły  w z ro s t ru ch u  samochodowego na drogach p u ­
b licznych  w zrost w y w o ła n y  coraz to szybszym tem pem  
re a liz a c ji P lanu  6-le tn iego , w ym aga wzm ożenia d y ­
scyp liny  ru ch u  drogowego, dyscyp liny , k tó ra  polega 
na śc is łym  stosowaniu przep isów  ruch u  przez w szyst­
k ic h  korzys ta jących  z d róg, zarówno w  m ieście, na 
w si, j.ak i  poza os ied lam 5. T y lk o  s ilna  dyscyp lin a  na 
drodze pu b liczne j zapew nić może bezpieczeństwo 
ru ch u  i  na leżyte w yko na n ie  w ie lk ic h  zadań, ja k  e 
przed transp o rtem  d rogow ym  sta ją  i ja k ie  sta e będą 
wzrastać. I  d latego należy coraz to w iększą wagę 
p rzyk ład ać  do stałego podnoszenia poziom u w yszko le ­
n ia  k ie row ców , ja k  i do ich zachowam.a się na drodze.

Praca k ie ro w cy  jes t ciężka i odpow iedzia lna. N a j­
m n ie jsza n ieuw aga może spowodować noważną k a ta ­
stro fę  i op łakane dla  k ie row cy  konsekw encje. D la ­
tego k ie row ca  n ies fo rny , n ie  stosu jący się do p rze p i­
sów o ruchu , prow adzący po jazd nie  będący w  pe ł­
ne j sprawności techn iczne j, a nade wszystko k ie row ca  
n ie trzeźw y  —  jest n ie  ty lk o  elem entem  zagraża jącym  
bezpieczeństwu w szys tk ich  in nych  u ż y tk o w n ik ó w , 
d ro g i pu b liczne j, ale rów n ież  czynn ik ie m , k tó ry , 
przez swe n iezdyscyp linow an e i  n ie  dające się p rze ­
w idz ieć zachowanie, dezorganizuje ruch , de ne rw u je  
innych , k tó rz y  zna jd u ją  się na te j samej drodze, a 
przede w szys tk im  swych ko ’egów prow adzących szyb­
k ie  po jazdy  samochodowe. K ie row ca  ta k i,  je że li k a ry  
a d m in is tra cy jn e  nałożone n a  n iego n ie  pom agają, je ­



Str. 336 M O T O R Y Z A C J A Nr  l ł

że li jego zchowanie się, czy to  w  w y n ik u  n ieuw ag i, 
czy n iedba ls tw a , czy b ra k u  k w a li f ik a c j i  w y w o ła ło  w y ­
padek, ta l i i  k ie row ca  p o w in ie n  być — po up rzedn im  
ostrzeżeniu —  usu n ię ty  od m ożności w y k o n y w a n ia  
swego trudnego  i  wym agającego sta łego przestrzega­
n ia  w yso k ie j dyscyp lin y , zawodu.

T a k  sam o n ie  może być  to le ro w a n y  w  .szeregach k ie ­
ro w có w  osobnik, k tó ry  przez używ an ie  a lkoh o lu  —  
w  te j lu b  in ne j postaci —  św iadom ie obn iża  swoje 
k w a lif ik a c je  fizyczne  oraz psychiczne i  św iadom ie, 
w p row adza jąc  .się w  s tan zam roczenia n a rk o ty k ie m , 
zagraża bezpieczeństwu ru ch u  publicznego, lu b  cho­
c iażby całości w ysokow artośc iow ego sprzętu , ja k im  
je s t samochód.

K ie ro w c y , ja k o  posiada jący pozwolen ie na  p ro w a ­
dzenie po jazdów  sam ochodowych, b y u  przeegzam ino­
w a n i z  p rzep isów  o ru c h u  drogow ym , p o w in n i ró w ­
n ież znać w prow adzone obecnie w  życie zasady go­
spo da rk i samochodowej,, zaw arte  w  in s tru k c ja c h  w y ­
daw anych  przez M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji, p o w in n i 
być ponadto  uśw iad om ien i k lasow o i  po lityczn ie  na 
ty le  aby rozum ieć swą ro lę  i  zadan ia ja k ie  m a ją  do 
spe łn ien ia  w  re a liz a c ji P la nu  Sześcioletniego budow y 
podstaw  pańs tw a  socjalistycznego.

Jeże li, pom im o to, n ie k tó rz y  —  zresztą nieliczni 
z pośród n ic h  —  n ie  p rz y s w o ili sobie dotychczas za­
sad zachow ania się w  ru c h u  na drogach pub licznych , 
■a nadew szystko je że li pozw a la ją  sobie n a . ta k  pow aż­
ne łam an ie  podstaw owego założenia bezpieczeństwa 
ruchu , ja k im  je s t obow iązek nieużywanda a lko h o lu  
przed i podczas p ra cy  —  tacy  p o w in n i być  usunięci z 
grona k ie row ców , ta k im  k ie ro w c o n j —  pozwolenie na 
prowadzenie powinno być cofnięte w  imię konieczności

zapewnienia bezpieczeństwa ruchu na drogach pu­
blicznych.

* * *

Z a rów no  naczelna w ładza  samochodowa, ja ka , jes t 
dotychczas M in is te rs tw o  K o m u n ik c ji.  ja k  i  cen tra lne  
w ładze spraw u jące k o n tro lę  na d  ruch em  d rogow ym  
rozu m ie ją  do k ła dn ie  konieczność w prow adzen ia  suro­
w ej d yscyp lin y  w  ruch u  d rogow ym . M in is te rs tw o  K o - 
m u n ika c iii w y d a ło  oddaw na p rzep isy  o* ruch u  drogo­
w ym , zobow iązujące w ładze te renow e do k a ra n ia  k ie ­
row ców , k tó rz y  w  czasie p racy  pozw a la ją  sobie na 
używ an ie  a lkoho lu , obecnie zaś M . K . p racu je  nad 
podniesien iem  k w a lif ik a c ji  fachow ych  k ierow ców ' 
przez _ ,podinies’’em e poziom u w yszko len ia  i  re fo rm ę  
egzam inów  na k ie row ców .

Kom enda G łów na M i l ic j i  O byw a te lsk ie j w zm acnia 
stale k o n tro lę  nad ruchem  drogow ym , zaopa tru jąc  
os ta tn io  swe organa w  m o tocyk le  i  szkoląc spec ja ln ie  
swe k a d ry  w  w y k o n y w a n iu  k o n tro li ¡ruchu po jazdów  
na drogach pub licznych . W ładze terenow e przys tępu­
ją  do coraz t 0  ba rdz ie j ra c jo n a ln e j w a lk i o  trzeźwość 
k ie row ców .

Przypuszczać na leży, że ogół k ie ro w c ó w  sam ochodo­
w ych , ze swej s trony, za jm ie  postawę zdecydowaną 
p rzec iw ko  p ija ń s tw u  w  czasie p racy n iektórych,, zresz­
tą n ie .icznych , k ie row ców .

W  ten  sposób w a lk a  o  trzeźwość w śró d  k ie row có w  
sam ochodowych, k tó ra  je s t g łów n ym  ogn iw em  w a lk i 
o dyscyp linę , sprawność i  bezpieczeństwo ruch u  d ro ­
gowego, będzie prow adzona re g u la rn ie  i  w  k ró tk im  
czasie dop row adz i do  usunięcia  pokutu jącego tu  i  ów ­
dzie p ija ń s tw a  w śród  k ie row ców .

mgr. M . Olechnowicz

Próby roziriązania problemu nocnego
ośuuietlenia

Ce'em  rozw iązan ia  p ro b lem u  ośw ie tlen ia  nocnego 
i  zm nie jszenia do m in im u m  niebezpieczeństwa w za- 
jew nego oślep ian ia  przez m ija ją c e  się samochody, n a ­
leżące do rozm a itych  państw , i  w s k u te k  tego w yposa­
żone w  różne ty p y  re fle k to ró w , M ię dzyn a rod ow y  K o ­
m ite t O św ie tlen ia  (Com ité In te rn a tio n a l Ecla irage) 

p rze p ro w a d z ił ca ły  szereg eksperym entów  z różnym i, 
będącym i w  użyc iu , ty p a m i re f le k to ró w  samochodo­
w ych . E kspe rym en ty  te m ia ły  na celu, przez po rów na ­
n ie  is tn ie ją cych  re f le k to ró w  i  s tw ie rdzen ie  ic h  wad, 
zna lezien ie nowego i  lepszego system u ośw ie tlen ia .

M ię dzyn a rod ow y  K o m ite t O św ie tlen ia  z le c ił w y k o ­
nanie p ie rw szych  p rób  H o len de rsk ie j F u n d a c ji O św ie ­
tle n io w e j, k tó ra  w yko n a ła  je  p rz y  w spó łudz ia le  spó łk i 
P h ilip s  w  czasie od 3 do 25 pa źdz ie rn ika  1949 r . na to - 
j-ze w yśc igow ym  w  Z andvoo rt.

E kspe rym en ty  b y ły  d w o ja k ie go  rod za ju : k ine tyczne  
i statyczne. W  próbach k in e tycznych  uży to  2 samocho­
dów  C hevro le t m odel 1949, na k tó ry c h  za insta 'ow ano 
następujące urządzen ia : rad io s ta c ję  nadaw czo-odb io r­
czą. apa ra t do m ie rzen ia  p rze by te j d ro g i samochodu, 
cz te ry  re f le k to ry  dające się regulow ać, zarów no je że li 
chodzi o długość rzucanego św ia tła , ja k  też je ś li idz ie  
i  o k ą t padan ia  oraz in s ta la c ję  zasila jącą re f le k to ry  
prądem  o stale je dn a ko w ym  napięciu .

W zd łuż to ru  um ieszczono przeszkody o w ym ia rach , 
ksz ta łtach  i ba rw ach  zb liżonych  do przeszkód n a tu ra l­
nych. N ie k tó re  z przeszkód m ożna b y ło  poruszać p rzy  
prze jeździe  samochodów.

P rzy  każd ym  prze jeździe samochodów, k tó re  je cha ły  
w  k ie ru n k a c h  przec iw nych , oznaczano po le w idzen ia  
w  zależności od od ległości samochodu. P rzy  próbach 
ty c h  używ ano 2 ty p ó w  re fle k to ró w : am e rykańsk ich  
„Sealed B eam “  i  eu rope jsk ich  ty p u  „M a rc h a i“ .

P rób y  statyczne po lega ły  na no tow a n iu  reagow an ia  
rozm a itych  obserw ato rów  na ukazu jące się w  trzech

p u nk tach  d ro g i ruchom e przeszkody, p rz y  różnych 
ośw ie tlen iach . S top ień w id z ia  ności b y ł okreś lany  ok rę ­
te m  czasu .pomiędzy ukazan iem  się przeszkody (sygna­
lizo w a n ym  au tom atyczn ie  przez spec ja lny  apara t), 
a reakc ją  obserw atora  po legającą na naciśn ięc iu  k la k ­
sonu sygnalizacyjnego.

W y n ik i p rzeprow adzonych eksperym entów  n ie  zo­
s ta ły  jeszcze podane do w iadom ości.

*  *  *

Poniew aż przeprow adzane badan ia  i  p ró b y  n ie  do­
prow adzą od razu  do decydu jących re zu lta tó w , a w y ­
p a d k i drogow e spowodowane z ły m  system em  ośw ie­
tle n ia  zdarza ją  się bardzo często, na leża łoby zbadać 
om aw iane zagadnienie zarów no z p u n k tu  w idzen ia  b u ­
d o w y  re fle k to ró w , ja k  też różnego rod za ju  ich  typów .

Na p ie rw szym  m ie jscu  na leży .poruszyć sposób 
i  m ie jsce um ieszczenia re fle k to ró w , k tó re  zależą od 
ksz ta łtu  samochodu, ilośc i i  rozm ieszczenia ciężaru 
oraz elastyczności zaw ieszenia. To też re f le k to ry  pos ia­
da jące p ra w id ło w y  k ą t padan ia  ś w ia tła , k ie d y  sam o­
chód n ie  je s t na ładow any, o trz y m u ją  zupe łn ie  inne  na­
chy len ie  (przesunięcie ś w ia tła  w  górę) w  m om encie za­
ładow an ia  samochodu. D z ie je  się to  dlatego, że zaw ie ­
szenie ty ln e  odczuwa ba rdz ie j zm ia ny  ciężaru i pow o­
d u je  odchylen ie  w  górę m ask i samochodu z re f  e k to ra - 
m i. N iedogodność tę s tarano się usunąć p rz y  k o n s tru k ­
c j i  nowoczesnych samochodów, p rzesuw ając siedzenia 
pasażerów do p rzodu  i  stosu jąc zaw ieszenia o różnej 
e lastyczności, w  zależności od nośności samochodu.

Następną niedogodnością jes t s ta ły  w strząs re f le k to ­
ró w  i  zw iązany z ty m  n ie je dn os ta jny  snop ś w ia tła  p rzy  
jeździe po w yb o is tych  szosach. N iedogodności te j m oż­
na zaradzić je d yn ie  przez wyposażenie samochodów 
w  niezależne zaw ieszenie k ó ł i  dobre am o rtyza to ry .

Do w yp a d kó w  ba rdzo  często spo tykanych  m ożna za­
liczyć  także zm ia ny  po łożenia re f le k to ró w  um ieszczo­
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nych  na b ło tn ik a c h  (najczęściej w  samochodach cięża­
row ych), pow sta łe  p rzy  popychan iu  sam ochodów p rzy  
w jeździe  do garażu lu b  celem w p ra w ie n ia  w  ruch , u ży ­
w a jąc re f le k to ró w  ja k o  p u n k tó w  oparc ia  rą k  p rz y  
popychaniu.

Zdarza się też, że po n a p ra w ie  in s ta la c ji e le k trycz ­
nej, na sku tek  w ad liw e go  połączenia przew odów , dz ia ­
ła ją  rów nocześnie ś w ia tło  m ie js k ie  jednego i  ś w ia tło  
szosowe drug iego re fle k to ra , co n ie  pozw ala k ie ro w cy  
na zm ianę p rzy  m ija n iu  d rug iego samochodu.

* * *

Jeżeli chodzi o k ie row có w , to  na leża łoby w p row a dz ić
ścisłą dyscyp lin ę  przestrzegania zm ia ny  ś w ia tła  p rzy  
m ija n iu  d rug iego samochodu. D o tyczy  to. zarów no k ie ­
row ców  sam ochodowych, ja k  i  m o to c y k lis tó w  i  c y k li­
stów, a specja n ie  tych  osta tn ich , k tó rz y  —  n ie  mogąc 
zm niejszyć zasięgu rzucanego snopu ś w ia tła  —  p o w in n i 
na szosach p rzy  m ija n iu  sam ochodów gasić re f le k to r  
(k tó ry  pom im o m a łe j m ocy —  przec ię tn ie  3 w a tty  — 
oślepia in n ych  k ie row ców ).

* * *

Jeżeli chodzi o rozm a ite  ty p y  re f le k to ró w  używ anych
w  poszczególnych k ra ja c h  oraz o ich  cha rak te rys tykę , 
to p rzeds taw ia ją  się one ja k  pon iże j:

1. R e fle k to ry  francusk ie , podobn ie  ja k  i  w łosk ie , re ­
p rezen tu ją  ty p  eu rop e jsk i •— o św ie tle  sym etrycznym  
i o św ie tle  zm nie jszonym , skrzyżow anym  za pomocą 
pochylen ia  snopu ś w ia tła  i um ieszczenia go pow yże j 
płaszczyzny przechodzącej przez cen tra  optyczne re ­
fle k to ró w . Podczas k ie d y  re f le k to ry  w ło sk ie  m a ją  m oc 
n a jw yże j do 35 w a ttó w , to  w e F ra n c ji mogą m ieć one

do 45 w a ttó w , a poza tym  we F ra n c ji je s t obecnie w y ­
m agane używ an ie  żółtego św ia tła .

2. R e fle k to ry  am e rykań sk ie  posiadają ś w ia tło  sk rzy ­
żowane za pomocą przesun ięc ia  snopu ś w ia tła  w  dó ł 
i  w  p ra w o , da ją  ś w ia tło  asym etryczne i  pos.adają moc 
do 45 w a ttó w . R e fle k to ry  am erykańsk ie  n ie  posiadają 
żarów ek (stąd ic h  nazw a Sea ed Beam), żarów kę za­
stępuje sam re fle k to r, k tó ry  skons truow any je s t w  ten 
sposób, ja k  żarów ka (w nętrze  w yp e łn io ne  gazem pod 
c iśn ien iem  i  szczelnie zam kn ię te  szkłem  pow iększa ją ­
cym  od w e w n ą trz  —• stąd n a z w a —- „S ea led“ , a od ze­
w n ą trz  zam kn ię te  szkłem  ochronnym ). P ow oduje  to, że 
w  raz ie  rozb ic ia  re f le k to ra  n ie  da je  on ssę napraw ić , 
lecz na leży go w y m ie n ić  w  całości.

3. R e fle k to ry  ang ie lsk ie  u ż yw a ją  w  c h w ili sk rzyżo ­
w a n ia  ś w ia te ł ty lk o  jednego re fle k to ra , ze św ia tłem  
sk ie row a nym  w  d ó ł i  na lew o (w  A n g li i ru ch  je s t le w o - 
k ie ru n k o w y ). Z  p ra w e j s tro n y  na tom iast używ a  się po­
m ocnicze j la m p y  b ło tn ik o w e j, k tó re j ś w ia tło  w idoczne 
jes t z da leka, po m im o bocznego rz u tu  ś w ia tła  przez re ­
f le k to r  le w ostronny . M oc re f le k to ró w  ang ie lsk ich  n ie  
przekracza 40 w a ttó w .

P o ró w n u ją c  opisane pow yże j ty p y  re f le k to ró w  należy 
s tw ie rdz ić , że, re f le k to ry  ty p u  am erykańskiego p o w o ­
d u ją  znaczne oślep ien ie w  m om encie skrzyżow an ia  
św ia te ł, pozw a la ją  je d n a k  na dobre ośw ie tlen ie  b rze ­
gów szosy. N a tom ias t re f le k to ry  ty p u  europe jsk iego są 
budow ane przede w szys tk im  z m yś lą  w y e lim in o w a n ia  
ja k  na jm n ie jsze j na w e t moż iw ośc i oślepienia. Co do 
re f le k to ró w  p ro d u k c ji ang .e lsk ie j, to  nada ją  się one 
ty lk o  do dróg le w o k ie ru n ko w ych , i  w  zw iązku  z ty m  
n ie  mogą być  używ ane w  przew aża jące j w iększości 
k ra jó w  eu rope jsk ich . 2 . B.

Przygotuj samochód na zimą!
Z b liża  się okres z im o w y  a z n im  i  konieczność p rz y ­

go tow ania sam ochodów  do zm ien ione j p o ry  roku , w  ja ­
k ie j będą m u s ia ły  nada l spe łn iać swe zadania p rzew o­
zowe. W yrazem  z im y  jes t, ja k  sama nazwa m ów i, 
zimno, opady śnieżne, m roźne w ia t r y  itd . W iększość 
sam ochodów obecnie posiadanych n ie  b y ło  k o n s tru o ­
w anych i  budow anych  z m yś lą  o ich  eksp loa tac ji 
w  n isk ich  tem pera tu rach . Są one racze j przystosowane 
do k lim a tu  łagodnego, um iarkow anego, o tem pe ra tu ­
rze n ie  w yka zu ją ce j z b y t gw a łtow nego spadku in  m i­
nus w  okresie  z im o w ym
. Nasza z im a zawsze m a dnie, w  k tó ry c h  te m p e ra tu ­

ra  spada g w a łto w n ie  pon iże j zera i, zależnie od tego, 
czy m róz u trz y m u je  się d łuże j, lu b  króce j, nazyw am y 
ją  ostrą, czy też łagodną. . W  każdym  razie, p rz y  
eksp loa tac ji sam ochodów w  z im ie  m u s im y  się liczyć 
z n is k im i te m p e ra tu ra m i i  odpow iedn io  się do tego 
przygotować, ta k  ja k  to  ro b im y  z naszym i m ieszka­
n iam i u b ra n ia m i, grom adzeniem  opa łu  itd . N ie  zna­
czy to, aby samochody, o  k tó ry c h  m ow a, a w ięc .kon­
s tru k c y jn ie  przystosow ane do e ksp lo a tac ji w  k łim ac-e  
um ia rkow an ym , n ie  b y ły  izdolne do ipracy w  n isk ich  
tem peraturach. Będą pracow ać tak , ja k  i  w  lecie, ale 
po d*w aru nk iem , że je  odpow iedn io  p rzyg o tu je m y  do 
zm ien ionych w a ru n k ó w  i  stale będziem y dbać o  lćn  
na leżytą obsługę w  ty m  czasie.

D ebrze pam ię tam y, ja k ie  zam ieszanie w  k o m u n ik a c ji 
sam ochodowej osobowej i  to w a ro w e j w y w o ła ł okres 
n iezby t d łu g ich  i  dużych m rozów  ub ieg łe j z im y . D la ­
czego! D  atego, że z łudzen i łagodnym  przebieg iem  po ­
czątkowego okresu z im y, n ie  wszyscy b y l i  dostatecz­
nie  czu jn i i  n ie  p rz y g o to w a li na  czas sw ych samocho­
dów  na zimę.

A b y  un ikn ą ć  p rz y k ry c h  niespodzianek, p rzyg o tow a­
n ie  sam ochodów przed  z im ą do eksp loa tac ji z im ow e j 
pow inno  być  nakazem  społecznym , k tó reg o  zaniedba­
n ie  n ie  może tłum aczyć żadna p rzepow iedn ia  czerpana 
ze „s tu le tn ie go  ka len darza “ , o  spodziew anym  łagod­
n ym  przebiegu z im y.

T y m i zapewne zasadam i się k ie ru ją c , M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji (D epartam ent Sam ochodowy), opracow a­
ło  p rzy  udz ia le  zaproszonych specja lis tów , In s tru k c ję  
o p rz y g o to w a n iu  i  eksp lo a tac ji po jazdów  samochodo­
w y c h  w  okresie z im o w ym . In s tru k c ję  tę  z a tw ie rd z ił 
M in is te r K o m u n ik a c ji i  zarządzeniem  z dn ia  20 w rześ­
n ia  b r. w p ro w a d z ił ją  w  życie, ja k o  obow iązu jącą.

In s tru k c ja  sk łada się ze w stępu  i  trzech  części.
Część I  —  m ó w i o p rzygo tow an iu  gospodark i sam o­

chodow ej do okresu zim ow ego;
Część I I  —  o e ksp lo a tac ji po ja zdów  sam ochodowych 

w  okresie  z im o w ym ;
Część I I I  —  to  op isy techniczne i  m a te r ia ł w yszko­

le n io w y  d la  p rzyg o tow an ia  gospodark i sam ochodowej 
do okresu zimowego.

W e w skazan iach w stępnych , in s tru k c ja  słusznie pod­
kreś la , że „p rze d  okresem  z im o w ym  na leży w  porę  
poczyn ić w szys tk ie  p rzygo tow an ia , zalecone in s tru k c ją , 
prow adząc je  rów no leg le  w  czterech zasadniczych 
dziedzinach, t j . :  a) przeszko len ia  personelu ; b) r e a li­
zac ji, w zg lędn ie  zapew nien ia  s ta łe j dostaw y zaopa­
trzen ia  c) p rzyg o tow an ia  za jezdn i do okresu z im ow e­
go; d) p rzyg o tow an ia  technicznego po ja zdów  samo­
chodow ych do eksp o a tac ji z im ow e j, w  zakresie poda­
n ym  w  p ie rw sze j części n in ie jsze j In s t ru k c ji i  zakoń­
czyć je  na jpóźn ie j do  dn ia  30 paźdz ie rn ika .

D a ta  ta, podkreś lona  g ru b y m i czc ionkam i w  In s t ru k ­
c ji, nakazu je  ukończenie p rzyg o tow ań  ju ż  przed ok re ­
sem ¡zimowym» a w ięc  przed 1 lis topada. Czas na g i U

W  zrozu m ien iu  w ażności tego zagadnien ia  i  k ró tk ie ­
go te rm in u , ja k i pozostał do jego re a liza c ji, „W y d a ­
w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e “ , k tó ry m  M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji z lec iło  w yd a n ie  te j In s tru k c ji ,  p rzys tą p iło  
do przyśpieszonego je j d ru ku . In s tru k c ja  ta, w  postaci 
b roszu ry , opatrzone j znakiem  S.M-172, je s t ju ż  do 
nabyc ia  w  S k ła dn icy  „W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h 1', s  < 
w  W arszaw ie, u l. K az im ie rzo w ska  52. (A. W.)
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Nowe pomysły racjonalizatorskie
1. Ob. Ob. Józef K a rw o w sk i i  Dalbę  —  pracoum icy  

E kspozy tu ry  t ie ju n o w e j P K S  (d a w n ie j C. H a rtw ig )  
op racow an k o n s tru k c ję  f i l t r a  do o le ju  gazowego 
(rys. 1). F i l t r  ten s łuży do oczyszczania p a 'iw a  p rzy  
p rze le w an iu  z cys te rny  lu b  beczki, w  czasie n a pe łn ia ­
nia  z b io rn ik a  w  samochodzie.

K o rp us  f i l t r a  o le ju  (1) zbudow any je s t z b lachy 
w  ksz ta łc ie  c y lin d ryczn ym , o w ysokości 400 m m  i  śred­
n icy  100 m m . W  do lne j części ko rp usu  um ieszczono 
ru rk ę  w lo to w ą  o le ju  gazowego z czterem a w s p o rn ik a ­
m i. Do ko łn ie rza  w  gó rne j części ko rp usu  je s t p rz y k rę ­
cona p o k ry w a  w lo to w a  (4).

W ew n ą trz  ko rpusu  f i l t r a  zn a jd u ją  się d w a  c y lin d ry  
(jeden w e w n ą trz  drug iego) z b lach y  o wysokości

375 m m  i  grubości 1 m m , posiadające na sw ym  obw o­
dzie gęsto umieszczone o tw o ry  o średn icy  5 m m . P o­
w ie rzchn ie  boczne c y lin d ró w  p o k ry te  są gęstym  p łó t­
nem  (6).

P ie rw szy  c y lin d e r (2) o średn icy  50 m m  posiada u 
d o łu  cz te ry  nóżki, k tó ry m i op iera się o podstaw ę k o r ­
pusu f i l t r a .  G órna k raw ęd ź cy in d ra  przy lega do 
uszczelki ko rk o w e j (5), zna jd u ją ce j się m iędzy p o k ry ­
wą korpusu , a ko łn ie rzem . D ru g i c y lin d e r (3) f i l t r u ją ­
cy —  o ś redn icy  40 m m , do lną k raw ęd z ią  rów n ie ż  p rz y ­
lega do uszczelki ko rko w e j. Do r u r k i w lo to w e j p rz y ­
m ocow u je  się przedłużen ie , k tó re  zanurza się do beczki, 
lu b  cys te rny  z pa liw em . Z d ru g ie j s tro n y  korpusu  f i l ­
tra  dołącza się pom pę ssącą, p rzepom pow ującą o le j 
gazow y do z b io rn ik a  samochodu.

Rys. 1. Szkic  k o n s tru k c ji f i l t r a  do o le ju  gazowego.

Zanieczyszczone paliwo,- zassane przez pompę, p rze ­
chodzi ru rk ą  w lo to w ą  do ko rpusu  i  da le j pom iędzy 
nóżkam i c y lin d ra  pierwszego, w y p e łn ia ją c  przestrzeń 
pom iędzy ścianą korpusu , a cy lin d re m . O 'e j p rzen ika  
tka n in ę  c y lin d ra  osadzającą część nieczystości, następ­
nie  przesącza się przez p łó tn o  d rug iego c y lin d ra  i da­
le j —  zupe łn ie  oczyszczony —  przechodzi przez o d p ływ  
do zb io rn ika  w  samochodzie.

W ed ług  pom ysłodaw ców  f i l t r  zapobiega zanieczysz­

czeniu p a liw a  w  czasie p rzepom pow yw an ia , a ty m  sa­
m ym  zużyciu  oraz częstym  dem ontażom  u k ład u  zasila­
n ia  w  samochodzie. C zysty o le j p rzedłuża znacznie ży ­
w otność i  pow iększa pewność dz ia ła n ia  zespołów pom ­
p y  w try s k o w e j i w try s k iw a c z y .

Celem zapew nien ia  skuteczności dz ia ła n ia  f i l t r a  na­
leży m o ż liw ie  często zm ieniać p łó tn o  na osadnikach.

K o m is ja  U sp raw n ień  uznała pom ysł za dobry , a ra ­
c jo n a liza to rzy  o trz y m a li nagrody w  sum ie 51.780 zł.
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2. P om ys łow y i  p ro s ty  p rzyrzą d  do oddzie lan ia  b ież­
n ik a  (p ro te k to ra ) opony od p łó tn a  zg łos ił Ob. S ta ­
n is ław  Szczygie ł —  w u lk a n iz a to r W arszta tów  PKS  
w  G dańsku:

P rzyrząd  ten, ja k  uw idoczn iono  na ry s u n k u  2, sk łada 
się z k o ło w ro tu  z m echanizm em  zapadkow ym  (1) i  l^ną 
sta lową oraz dw óch im ade ł: dużego —  ś_usarskiego lu b  
kow alsk iego (3) i  m ałego (2).

K o ło w ró t p rzym ocow u je  się na sta łe  do pod łog i 
w  odległości 3 do 5 m e tró w  od m ie jsca zam ocow ania 
dużego im adła . L in a  —  z jednego końca n a w ija ją c a  się 
na ko ło w ró t, z d rug iego  końca posiada zamocowane 
im ade łko ręczne.

Po p rzecięc iu  opony w  poprzek, kon iec je j m ocu jem y 
w  dużym  im a d le  i  nac inam y p łó tno  od s tro n y  w e w ­
nę trzne j, tak , aby m ożna b y ło  je  uch w yc ić  ręcznym  
im ade łk iem . N astępnie, k ręcąc ko rbą  k o ło w ro tu , na­

pręża się p łó tn o  i  przecina inożem w  m ie jscu  dz ie len ia
się b ieżn ika  z p łó tnem .

P rz y  m echan icznym  naprężan iu  zysku je  się oszczęd­
ność na ilośc i za tru d n io n ych  p ra cow n ikó w , szczegól­
n ie  p rzy  rozb ie ran iu  opon w iększych rozm ia rów , zaś 
samo naprężanie je s t rów nom ie rne  i  sp rzy ja  dok ładne­
m u ro zd z ie lan iu  opony.

R a c jon a liza to r o trz y m a ł nagrodę w  w ysokości 
25.800 zł.

3. Ob. M a ria n  N a w ro t —  toka rz  W arszta tów  PKS  
w  Poznaniu, op racow ał p rzyrząd  do przetaczan ia pa ­
newek ko rb ow odo w ych  s iln ik a  samochodowego.

P om ysł polega na ty m  (rys. 3), że p rzec ię ty  od lew  pa ­
n e w k i zaciskam y w  spec ja lny  p ie rśc ień  s ta lo w y  (1) 

i  prze taczam y w ew ną trz , rob iąc na końcach zew ną trz  
stożek 45°.

Rys. 3. Szkic  p rz y rz ą d u  do przetaczan ia panew ek korbow odow ych .

N astępnie um ocow u jem y panew kę w  p rzyrządz ie  d la  
obtoczenia zew ną trz . P rzyrząd  sk łada się z ta rcz  doc i­
skow ych (2) i  (3), z k tó ry c h  (2) posiada s tożkow y czop 
d la  um ocow ania w  uch w yc ie  to k a rn i i n a gw in tow an ia  
o tw orów . W  czop w kręcona  je s t śruba (4) z na k rę tką  
i podkładką , służącą do dociśn ięcia pa ne w k i (5) m ię ­
dzy ta rczam i. Osiowe us taw ien ie  pane w k i zapew nia ją  
stożkowe płaszczyzny p ie rśc ien i i  panew ki.

Ze w zg lędu na dużą m iękkość stopu panewkow ego 
konieczną je s t odpow iedn ia  szerokość płaszczyzn do­
c iskow ych i  s taranna ich  obróbka.

Należy zaznaczyć, że ze w zg lędu na bardzo słabe w y ­
m ia row o  ko łn ie rze  panewek, cen trow an ie  na tzw . k o ł­
nierzach „s to żko w ych “  może dać b łędy, ze w zg lędu na 
ła tw ość odkszta łcenia k o łn ie rz y  p rz y  docisku.

Rys. 4. Szkic  p rzy rzą du  do o b ró b k i p o k ry w  pom p po ­
da jących  (Ley land). P ie rw szy  u ch w y t.

D la  zapew nien ia  g w a ra n c ji w spó łśrodkow ości na leży 
śrubę p rzyrządu  um ieścić w  n a k ie łku .

Ob. N a w ro t o trz y m a ł nagrodę w  sum ie  16.000 zł.
4. Ob. A ffe k  —  p ra c o w n ik  W arszta tów  P K S  w  W a r­

szawie  je s t pom ysłodaw cą p rzy rzą du  do ob rób k i po­
k ry w  pom p poda jących, w  s iln ika ch  sam ochodów „L e y ­
la n d “ .

P rzyrząd  składa się z dw óch oddzie lnych u c h w y tó w  
do m ocow ania p o k ry w y  p-smpy na w rzec ion ie  to k a rn i, 
uw idoczn ionych  na rysun kach  4 i  4-a.

P ie rw szy  u c h w y t (rys. 4) u n ie rucha m ia  p rz y  pom ocy 
śrub  podstaw ę pom py podczas w y tacza n ia  o tw o ru  
w  uchu. g ru b y  (2) służą dó re g u la c ji p rzy  cen tro w a ­
n iu . g ru b a  (3) un ie rucha m ia  p o k ryw ę .

W  d ru g im  uchw yc ie  (rys. 4-a) dw ie  ś rub y  (4) m ocu ją  
p o k ry w ę  pom py, d la  prze taczan ia po w ie rzchn i, a ca­
łość umieszcza się w  sam ocen tru jącym  uchw ycie .

P ros ta  k o n s tru k c ja  u ła tw ia  po s łu g iw an ie  się p rz y ­
rządem  i  zm nie jsza m ożliw ośc i uszkodzeń.

R a c jon a liza to r o trz y m a ł nagrodę w  sum ie 13.200 zł.

Rys. 4a. gzk ic  p rzy rzą du  do o b ró b k i p o k ry w  pom p po ­
da jących  (Leyland). D ru g i u ch w y t.
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Rys. 5. Szkic  części p rzy rzą d u  do  reg en e rac ji końców ek iw trysk iw a czy  p a liw a  (Ley land)

5. Ob. Ob. Jan O lczak i  Czesław Z a rębsk i —  p ra ­
cow n icy  P K S  w  W arszaw ie, op raco w a li pom ys ł rege­
n e ra c ji końców ek w try s k iw a c z y  p a liw a  w  s iln ika ch  
autobusów  „L e y la n d “  (rys. 5).

Sposób reg en e rac ji pmega na s z lifo w a n iu  ig ły  i  do ­
c ie ra n iu  gniazda. Ig ły  zam ocow uje się w  op raw ie  p rz y ­
rządu (1) składającego się z u c h w y tu  w y m ia ra m i ściśle. 
O dpowiadającego ig le  i  n a k rę tk i (2) do uchw ycen ia  
w trysk iw a cza  d la  doc ie ran ia  gniazda.

Całość jes t um ocow ana p rz y  pom ocy stożkowego 
trzp ie n ia  (4) w  u ch w yc ie  s z li f ie rk i.

W  sk ład p rzy rzą du  wchodzą: ig ła  do doc ie ran ia  (5), 
rączka (6), i  sworzeń do m on to w a n ia  w try s k iw a c z a  (7).

W  czasie sz lifo w a n ia  n ie  na leży rozłączać trzp ie n ia  
(4) od o p raw y  p rzy rzą du  (1). Po p rze sz lifo w an iu  ig ie ł 
i po ich  roz łączen iu  na leży p rzesz lifow ać stożek trz p ie ­
n ia  (2).

W ykonan ie  p rzy rzą du  w in n o  być dokładne, części łą ­
czone w in n y  być sz lifow ane i  pasowane.

Ob. Ob. O lczak i  Z a rębsk i za sw ój pom ysł o trz y m a li 
nagrodę w  wysokość 76.200 zł.

J. S.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O
W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW O  TR A N S P O R TO W C Ó W  

W  P R Z E M Y Ś L E  H U T N IC Z Y M

Podstaw ow e założenia społeczno—gospodarcze P lanu  
6 -le in iego , ja k o  p.anu bu do w y podstaw  soc ja lizm u w  
Polsce, p o s ta w iły  p rzed  transp o rtem  sam ochodowym  
bardzo poważne zadania rozbudow y s ił w y tw ó rczych  
i  ca łkow itego  uspołecznien ia  tra n sp o rtu  sam ochodowe­
go. R ealizacja  ta k  o lb rzym ich  zadań w ym aga zrozum ie­
n ia  ze s trcn y  w szystk ich  p ra co w n ikó w  tra n s p o rtu  sa­
m o c h o d o w e g o —  zrów uo k ie ro w c ó w  ja k  i  personelu 
um ysłow ego k ie ro w n ic tw a  garaży —  socja listycznego 
stosunku do p racy, rac jon a liza to rs tw a , udoskona lan ia  
i rozszerzania fo rm  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  o raz ich  
umaisowien-ia.

W spó łzaw odn ic tw o w  transp o rc ie  sam ochodowym  
obck w a lk i sta łe j o jakość ¡remontu, obsług i techn icz­
ne j, o bezaw ary jność —  na leży rów n ież  trw a le  pog łę ­
biać >na odc inku  o p ie k i nad  m a ją tk ie m  socja .is tycz- 
nym . Odnosi się to  do k ie row có w , k tó ry m  z re g u ły  po-

Ć zo łów y k ie row ca  ś ląsk i — ko l. Edm und Rasek.

w ie rzą  s ię  n ie w ą tp liw ie  cenny sprzęt, ja k im  jes t sa­
mochód. D owodem  zrozum ien :a sw ych  obow iązków  
je s t w yczyn  k ie ro w c y  sam ochodowego C ZP H  ko l. E d ­
m unda Raska, k tó ry  p rze k ro czy ł obow iązu jącą n o r­
m ę p rzeb iegu m iędzynapraw czago, na samochodzie 
m a rk i C itroen , o 30.000 km , osiągając przebieg 
100.000 km  bez dokonan ia  na p ra w y  g łów ne j, z ró w n o ­
czesnym  zachow aniem  na leżytego stanu technicznego, 
um oż liw ia jącego  dalszą jego eksp loatację .

D roga do osiągięcia tego w yczynu  n ie  b y ła  ła tw a . 
W ym agała uśw iadom ien ia  oraz zrozum ien ia  celu 
w sp ó łzw oćn ic tw a  o raz korzyści, ja k ie  to  w spółzaw od­
n ic tw o  przynosi gospodarce socja lis tyczne j.

P ierw sze p rze ja w y  ruch u  w spó łzaw odn ic tw a w  P rze­
m yśle  H u tn :czym  da tu ją  się od czerwca 1S48 r., k ie dy  
to na n a ra d z ć  w y tw ó rcze j C ZPH  rzucono hasło  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  in d yw id u a ln e g o  w śró d  k ie row có w . N a 
s k u tk i rzuconego apelu n ie  trzeba b y ło  d ługo  czekać. 
Jako  pierw sza z o rg a n izo w a ć  w spó łzaw odn ic tw o u sie­
b ie  H u ta  K ościuszko i  CZH , op racow u jąc  w łasne re - 
gu am iny. W  ś’ad za n im i poszły Z ak ła d y  ja k : Z Z M O  
w  G liw icach , H u ta B a to ry , C e n tra la  H a nd low a  Ż e la ­
za i  S ta li. b. Z jednoczenie M e ta li N ieże laznych i  ’inne.

Po okresie  dośw iadcza lnym , C Z P H  p o w o ła ł aa  n a ra ­
dzie w y tw ó rcze j p ra co w n ikó w  tra n sp o rtu  samochodo­
wego, w  lis topadz ie  1£49 r., kom is ję , k tó ra  op raco ­
w a ła  (wspólny re g u la m in  w spó łzaw odn ic tw a , zasto­
sow any w  ca łym  przem yśle hu tn iczym .

Równocześnie rzucone przez tow . M a rk łe w k ę  hasło 
w spó łzaw odn ic tw a d ługofa low ego znalazło sw ój w y ­
raz w  pode jm ow anych zobow iązaniach d ług o fa lo w ych  
przez poszczególnych k ie row ców . Jako p ie rw s i pod ję ­
l i  apel k ie ro w c y  H u ty  Szczecin: k o l. ko l. H e n ry k  G ic r-  
g o liń sk i, M ieczys ław  Jan kow sk i, H u b e rt Steincel —  
zobow iązu jąc się prze jechać 100.000 k m  bez na p raw y 
g łów nej.

O ddzia ł G ospodark i Sam ochodowej CZPH, po o trz y ­
m an iu  tego m e ldunku , przekaza ł go ma zak łady pracy, 
z apelem o pode jm ow an ie  —  w  ślad za k ie ro w c a m i 
K u ty  Szczecin —  podobnych zobowiązań. Już w  k i lk a  
tyg o d n i późn ie j p rze s ła li sw o je zobow iązania d łu g o -
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fa ło w e  k ie ro w cy  B ip ro lu tu :  ko i. K o rd ia k  —  zobow ią­
zu jąc sie prze jechać 105.000 k m  na samocho-dzie m a r­
k i ” ,,Skoda:1. ko l. Legeżyń —  zobow iązu jąc się p rze­
jechać 100.000 iiim  n a  Skodzie i in n i. Poza ty m  w szy­
scy k ie row cy  zobow iąza li b ię  ściśle w yp e łn ia ć  in s tru k ­
c ję  odnośnie etanu 'technicznego po jazdu  _— zgodnie 
z zarządzeniam i M in is te rs tw a  K cm un ikacy i.

Z a  w yże j w y m ie n io n y m i ko legam i poszli k ie ro w c y  
C cn tros ta li, ko l. W ład ys ław  S kó rn y  —  zobow iązując 
się przejechać 130X00 k m  na samoehodz’e c iężarow ym  
S tudebaker, ko l. J . M a te ja  — zobow iązu jąc się prze­
jechać 120X00 k m  na samochodzie C hevro le t typ  F le ­
e te r  uter. ko l. P ie trz y k  —  100.000 iam n a samochodzie 
F o rd  Canada. ¡Pozostali k ie ro w c y  Cem trusta li zobo- 
w  ązala s:ę prze jechać na swoich samochodach do 
PO.000 k m . K ie ro w c y  pozostałych zak ładów  pracy 
podleg łych C ŻP H  nadsy ła ją  m asowo zobow iązania d łu ­
gofalowe. * * *

Również na odefoku ra c jo n a liza to rs tw a  i  usp raw ­
n ień  na leży zcoo lcw ać szereg pom ysłów , ja k  pom ysł 
rac jo n a liza to rsk i k ie ro w c y  M yszkow sk ich  Z ak ładów  
M e ta 'u rg to n y c h  —  ko l. D w oraczka, k tó ry m  jes t spe­
c ja ln y  ściągacz do  opon o  obręczach dw ud z ie lnych  
i o zsbezrdeczea?u p ie rśc ie n iow ym , lu b  też uB oraw n ie - 
nie pcaa k i  w odne j dokonane przez brygadz is tę  CZH 
ko '. Em ei'jue 'a Ib e d ę  i  w ie le  in n y c h  uspraw nień.

N a sku te k  zobow iązań d ług o fa lo w ych  p rze m ys ł h u t ­
n iczy  zaoszczędził w  p ie rw szym  pó łroczu 1950 ro ku  
r r  esdo 20X00 l i t r ó w  benzyny oraz 8.0C0 l i t r ó w  ropy. 
Dziesiątki tys ięcy  km  prze jęci ono na oponach —  po ­
w yże j no rm y. D z ię k i tro s k liw e j oipiece 1 d o b re : k o n ­
se rw ac ji po jazdów  zaoszczędzono se tk i tys ięcy  z ło tych  
na częściach w ym ienn ych , przed łuża jąc ty m  sam ym  
żywotność w ozów  —  zarów no typ o w ych  ja k  i  n ie ty ­
pow ych —  o  dz ies ią tk i tys ięcy  km .

Sukces ko l. Raska, k tó re m u  G łów no  K o m ite t W spó ł­
zaw odn ic tw a w  uznan iu  za jego w yozyn . p rzyzn a ł n a ­
grodę w  wysokości 15.000 z ł, s ta ł się bodźcem d la  p ó j­
ścia w  jego ś lady in nych  k ie ro w c ó w  GZiPH, k tó rz y  d la  
uczczenia 33 roczn icy  Rewo u c ji P aźdz ie rn ikow e j za- 
c !ągnę 'i zobow ią -nn ia d ługo fa low e . T a k  w ię c  k o l. E. 
Rasek podn iós ł sw oje zobow iązania, zgłaszając p rze -, 
jechanie na samoehodz'e C itroen  120.000 k m  bez na ­
p ra w y  g łów ne j. K o l. Kostka, na  samochodzie Skoda 
zobow iązu je się prze jechać 100.000 km , ko l. N yc  na sa­
m ochodzie F ia t •— 95.000 km , ko l. J. Ż y łk a  na samo­
chodzie F ia t —  95.000 km , k o l. Oset na  samocl.pdz.ie 
F ia t —  90.000 km .

P rzyk ła d y  ¡powyższe staną się p je w ą tn liw łe  ibcdźcem 
d la  innych  k ie ro w c ó w  p rze m ys łu  hutnicizego. K . A.

W  J A K I SPOSÓB K IE R O W C Y  SLĄSCY  
P R Z E JE C H A L I 350.000 K M  B EZ N A P R A W Y  

G ŁÓ W N EJ
W  doda tku  do 5 n r  „M o to ry z a c ji“  p. t. —  „W spó łza­

w o dn ic tw o  w  transp o rc ie  sam ochodow ym “  (N r 6 — 
kw iec ień, m a j) —  ukaza ł się a r ty k u ł o dw óch k ie ro w ­
cach Ś ląskich L in i i  K o m u n ik a c y jn y c h , E. S eku le * P. 
S tenclu, k tó rz y  w  d n iu  22, 2. 53 r. p rze je cha li na a u to ­
busie „M ercedes“  330.000 k m  bez n a p ra w y  g łów ne j 
i średnie j. W  a r ty k u le  ty m  w spom n 'ano  także, że obaj 
k ie rę w cy  p o d ję li zobow iązanie przed łużen ia  przebiegu 
m iędzynapraw czego o dalsze 50.000 km .

W  d n iu  20 w rześn ia  b r. w y m ie n ie n i k ie ro w c y  spe łn i­
l i  przyjęte na siebie ¡zobowiązanie, osiągając -swoim 
n iep rzec ię tnym  osiągnięciem  re k o rd  n ie  ty  ko  w  ska li 
k ra jo w e j, ale naw e t ( ja k  nam  w iadom o) w  s k a li m ię ­
dzynarodow ej.

W  m arcu  b r. k ie ro w n ic tw o  SI. L . K ., celem  w y k lu ­
czenia ja k ic h k o lw ie k  w ą tp liw o śc i, -powołało specja lną, 
złożoną z fachow ców , K o m is ję  T echn ‘czną, celem zba­
dan ia  szczeg i'ow  wspom nianego osiągnięcia. A b y  nie 
nużyć C zy te ln ikó w , n ie  będziem y przytaczać w  całości 
treści p ro to k ó łu  w spom n iane j K o m is ji,  podam y ty lk o  
k ilk a  c iekaw ych  szczegółów, w y ję ty c h  z p ro to kó łu .

A utobus, -który o b s łu g iw a li k ie ro w c y  S eku ła i  S ten- 
cel pozostaw iła  cofa jąca się a rm ia  n iem iecka na p o ­
lach m in o w ych  y /  re jo n ie  E lb ląga, skąd w y d o b y ty  zQ-

Uroczystość w ręczan ia  aw ansów  k ie r  ow co m -re ko rd z i­
stom  SI. L . K . (353 tys. km  bez n a p ra w y  g łów nej). 
S to ją  od le w e j (na tle  autobusu, k tó ry m  je źd z ili 
w sp om n ian i k ie ro w c y ): N acze ln ik  R e jonu  A u tobusow e­
go taż. A . A n tes  (re k o n s tra k to r au tobusów  Tubauto), 
k ie row ca  E. Sekuła, Nacz. D y r. Śl. L . K . ■— J. Mareik, 
k ie row ca  P. Stenoel, Prezes Z w ią z k u  M iędzy-kom. Śl.

L . K . —  poseł J. N ow ack i.

s ta ł przez p ra co w n ikó w  radom skiego oddz 'a łu  P.T.P.P.
Do g ru dn ia  1946 r „  t. j.  do czasu zakup ien ia  go przez 

ówczesne S ią k ie  L in ie  Autobusow e, k u rs o w a ł on ja ko  
wóz w yc ieczkow y, prze jeżdżając oko ło  40.000 km . Po 
dcikonanlu drobny-ch ną p ra w  nadw ozia  i  p rze m a lo w a ­
n iu  —  Śl. L . A . w łą c z y ły  go do ruchu , po w ie rza jąc  jego 
obsługę k ie row co m  E. S e k u e  i P. S tenclow i.

Od te j c h w ili dokonyw ano je d yn ie  d ro bn ych  napraw , 
celem  usun ięc ia  b ra k ó w  spow odow anych n ie  z w in y  
k ie ro w có w  ( ja k  np. napraw a oberw anych  w ieszaków  
s iln ika , na p raw a  urządzeń k ie row n iczych , zam iana in ­
s ta la c ji św ie tłn e j, regu lac ja  ha m u lców  itp .). Łączny 
okres przym usow ego posto ju , wynoszący 23 dn i, w y ­
klucza m ożliw ość n a p ra w y  g łów n e j, trw a ją c e j 8 —  10 
tygodn i, a na w e t n a p ra w y  średn ie j, t rw a ją c e j 2 —  3 
tygodnie.

O siągnięcie n iespo tykanych  do tąd  w y n ik ó w , us ta le ­
nie reKordowego kdo m e trażu  m iędzynapraw czego m o­
ż liw e  b y ło  ty lk o  w  oparc iu  o  w ysok ie  k w a lif ik a c je  za­
wodowe obydw óch k ie row ców .

Jak  czy tam y w e w spom n ianym  p ro to kó le  —  „są to 
k ie row cy , k tó rz y  n ie  ty lk o  op an ow a li w ła ś c iw y  spo­
sób k ie ro w a n ia  autobusem , ale rów n ie ż  k ie ro w c y , k tó ­
rz y  pośw ięcają czas na doglądanie i usuw an ie  usterek. 
K ie ro w c y  w e w ła sn ym  zakresie p rzeprow adza ją  ko n ­
serw ację tego autobusu, k tó ra  polega przede w szys t­
k im  na częstym  czyszczeniu f i l t r ó w  po w ie trzn ych , po ­
s iada jących  o ryg in a ln ą  kon s tru kc ję , na czyszczen'u f i l ­
tra  o le jow ego oraz na częstym  czyszczeniu f i l t r a  ropne­
go. K ie ro w c y  ci są bardzo d b a li i  przez ciąg łe  usuw a­
nie w sze lk ich  m n ie jszych  uste rek u n ik a ją  na p ra w y  
g łów ne j. Zapuszczania s iln ik a  przed w y jazde m  z ga ra ­
żu d o kon u ją  sami, n ie  dopuszczając w  ten sposób do 
p rze tu row ao ia  s iln ;ka, co często m a m ie jsce p rz y  in ­
nych autobusach. W  czasie ru ch u  lin io w e g o  m a ło  u ży ­
w a ją  ham ulców , w y k o rz y s tu ją c  do ham ow an ia  przede 
w szys tk im  s iln ik “ .

O w y s o k im  s topn iu  uśw iadom ien ia  społecznego, cha­
rak te ryzu jącego  ich, św iadczą słow a ko l. P. Stencla, 
w ypow iedz iane  w  podz iękow an:u  za złożone im  w  d n iu  
usta len ia  reko rdu , przez Naczelnego D y re k to ra  Śl. L . K . 
—  J. M arika, g ra tu la c je :

—  ...„chc ie libyśm y, aby nasz p rz y k ła d  zna laz ł coraz 
w ięce j zw o’ enn !ków  i  naśladow ców , chc ie libyśm y, aże­
by  k ie ro w c y  w  ca łe j Polsce zda li sobie sprawę, że są 
szafa rzam i m ie n ia  społecznego, t i .  m ie n ia  naszego, i  że 
tego m ie n ia  n ie  w o lno  niszczyć“ .

K ie ro w n ic tw o  przeds ięb iors tw a , w  uznan iu  p ilno śc i, - 
obow iązkow ości i  g ru n to w n e j w iedzy  fachow e j kot. ko l. 
S eku ły  i  S tencla, p o w ie rzy ło  im  fu n k c ję  in s tru k to ró w  
zaw odow ych w  dz ia le  au tobusow ym . • (B. P.)
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C Z Y N  P A Ź D Z IE R N IK O W Y  P R A C O W N IK Ó W  
, M O T O Z B Y T U “

N a te ren ie  ,,M o to zb y tu “  akc ja  zaciągania (specjal­
nych zobow iązań d la  uczczenia 33-ej roczn icy  R ew o lu ­
c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  K cng resu  P oko ju  p rzyb ra ła  
bardzo szerokie rozm ia ry . Na w ezw an ie  D z ia łu  E ko ­
nomicznego, k tó ry  p ie rw szy  zaciągnął k o n k re tn e  zobo­
w iązan ia  i w y ło n ił tzw . „O gn iw a  w sp ó łp racy “ , m ające 
usuwać ew en tua lne  trudn ośc i na drodze do zaciągania 
i  re a liz a c ji zobow iązań —  odpo w ie dz ia ły  w szys tk ie  
s łużby i  dn ia ły  N aczelnej D y re k c ji „M o to zb y tu :“.

P osypa ły się zobow iązania zarów no p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych, ja k  i  um ysłow ych . T a k  w ięc  k ie ro w cy  zo­
b o w ią za li się do p rze jechan ia  sw ym i sam ochodam i 
70 —  80 tys. km . bez n a p ra w y  g łów ne j. W  Dzia le  
Sprzedaży Sprzętu M otorow ego Z M P -o w cy  op raco w a li 
n o w y  schemat o rgan izacy jny , u m o ż liw ia ją cy  zaoszczę­
dzenie 5 eta tów . D z ia ł O gum ien ia po d ją ł się u p ły n n ić  
rem anenty  ogum ien ia  730 X 20. D z ia ł In w e s ty c y jn y  
pos tanow ił w  te rm in ie  do 7 lis topada opracować 
i  złożyć p ro je k ty  budow lane na 17 ob iek tów , dz ięk i 
czemu uzyska się przyspieszenie w yko n a n ia  prac b u ­
dow lanych  o 3 m iesiące.

Bardzo e fektow ne zobow iązania zaciągnął D zia ł 
Części Z am iennych. W  zw iązku  z prowadzoną w  ska li 
ogó inopaństw ow e j akc ją  oszczędzania p a liw  i  sm arów 
w  gospodarce sam ochodowej i  ro ln e j —  szef D z’a łu  
Części Z am ienn jrch  zbow iązał się do op racow an ia  ra ­
m owego p lanu  potrzeb na urządzenia i  e lem enty  u rzą ­
dzeń zasila jących d la  uspołecznionego ta b o ru  samo­
chodowego w  Polsce na 1951 rok.

Sekcja francuska  tego d z ia łu  zobow:ązała się do 
prze tłum aczen ia  17 egzem plarzy ka ta logu  „CLausson", 
co u m o ż liw i wycenę i  za fa k tu row a n ie  części na sumę 
200 m ilio n ó w  zł. Inn e  k o m ó rk i tego dz ia łu  pos tanow iły  
rów n ież  p rze tłum aczyć na ję zyk  p o ls k i szereg k a ta lo ­
gów  francu sk ich  z u a k tu a ln ie n ie m  oznaczeń j  uzupe ł­
n ien iem  b ra ku ją ce j n u m e ra c ji ka ta logow e j. Sekcja 
Zaopatrzen ia  Akceswnii założy w zo rcow n ię  posiadanych 
akcesorii i  zaprow adzi d la  n ich  odpow iedn ią  karto tekę .

Spośród da lszych zobow iązań w spom nieć jeszcze 
na leży o odzew ie p laców ek terenow ych. T ak  nip. p ra ­
cow n icy  T er. B iu ra  Sprzedaży D eta l, w  Szczecinie 
zobow iąza li się m . in . u p ły n n ić  rem anenty  w a rto śc i 
35 .m iliom ów  zł.

PKS P R Z E K R O C ZY Ł  P L A N  P R ZE W O ZÓ W  T O W A ­
R O W Y C H  I  O SO BO W YCH W  I I I  K W A R T A L E  R. B.

P aństw ow a K om isa P lanow an ia  Gospodarczego og ło ­
siła w  po łow ie  paźdz ie rn ika  rfo. k o m u n ik a t o w y k o ­
na n iu  Narodowego P lanu  Gospodarczego w  3 -im  k w a r ­
ta le  1950 r. W  ko m u n ikac ie  ty m  czytam y, że w  om a­
w ia n y m  okresie P K S  w y k o n a ł p lan  przew ozów  to w a ­
row ych  w  101 proc. p rzekracza jąc o 273 proc. przewozy 
tow a row e  w  p o rów nan iu  z od pow iedn im  okresem  
1949 re ku . P ian  przewozu osób w  okresie 3-go k w a r ­
ta łu  1950 r. P K S  w y k o n a ł w  111 proc. przekraczaąc 
o 62 proc. p rzew ozy z okresu 3-go k w a r ta łu  1949 r.

Z W O L N IE N IE  O G U M IE N IA  DO  S P R ZE D A ŻY  
W O L N O R Y N K O W E J

Zarządzen iem  przewodniczącego P K P G  N r  269 z dn. 
27-9-50 r . zw o ln iono  doda tkow o do sprzedaży w o ln o ­
ry n k o w e ! następu jące rodza je  ogum ien ia  samochodo­
wego:

a) ogum ien ie  o  w ym ia ra ch  750x20, 190x20 i  34x7 w y ­
tw arzane  w  k ra ju  i sprowadzane z zagran icy,

b) ogum ienie I I  ga tunku  w y tw a rzan e  w  k ra ju  do 
sam ochodów c iężarow ych (w ym ia n y  32x6, 180x20 i  
9,75x20),

c) og um ien ie  używ ane —  typow e, p rze jm ow ane od 
u ż y tk o w n ik ó w  w  ram ach a k c j i u p ły n n ie n ia  rem a­
nentów.

K IE R O W C A  —  „ F IL M O W IE C “
O S IĄ G N Ą Ł  P R Z E B IE G  153.786 K M  

N A  K R A JO W Y C H  O P O N A C H

K ie ro w c y  z a tru d n ie n i w  O kręgow e j D y re k c ji „F ilm u  
P olsk iego“  w  K a to w ica ch  w  liczb ie  ośm iu p rz y s tą p ili 
w  d n iu  1 paźdz ie rn ika  ubiegłego ro k u  do in d y w id u a l­
nego w spó łzaw odn ic tw a, m ającego na celu najoszczęd­
nie jszą eksp loatac ję  p rzydz ie lonych  im  wozów.

R e zu lta ty  nie da ły  na siebie d ługo  czekać. P rzec ię t­
na oszczędność benzyny w ynos i oko ło  440 l i t r ó w  m ie ­
sięcznie, w  stosunku do no rm  us ta lonych  przez M in i­
sterstw o K o m u n ik a c ji. W  ty m  sam ym  okresie  oszczęd­
ność o le ju  sam ochodowego w yra ża  się ilośc ią  57 k g  
m iesięcznie.

P ierw sze m ie jsce w e w sp ó łza w o dn ic tw ie  za ją ł k ie ­
row ca Jan S todółka , k tó ry  w  okresie  3-ch osta tn ich  
m iesięcy zaoszczędził 532 l i t r y  pa liw a . D ru g e  m ie jsce 
za ją ł S tefan C iapa ła zaoszczędzając 229 Itr., a na trze ­
c im  m ie jscu up lasow a ł się Rom an K ra w c z y k  (224 Itr.).

Również w  dziedzin ie  kon se rw ac ji tab o ru  za ją ł p ie r­
wsze m ie jsce ob. S todółka , k tó ry  na oponach samocho­
dow ych  k ra jo w e j p ro d u k c ji p rze jecha ł łączn ie 153.786 
km , podczas gdy norm a w y trzym a ło śc i tego rodza ju  
opon ob liczana je s t na 80.000 km . Za zaoszczędzenie 
opon ob. S todó łka  o trzym a ł 60.000 p re m ii łączne j za 
ca ły  okres e ksp lo a tac ji opon. (G. T.)

SA M O C H O D Y , C IĄ G N IK I I  P R ZY C ZE P Y  
Z ZSRR

Zgodnie z za w a rtym i u m o w a m i „M o to z b y t“  o trz y ­
m u je  z ZSRR dalsze tra n sp o rty  zakupionego sprzętiu 
m otoryzacyjnego . W  ram ach dostaw  nadeszły znów 
p a rtie  sam ochodów osobowych typ u  ,.Pob'eda“ , k tó ­
rych  spo tyka się coraz w ięce j na  u licach  naszych 
m iast. W ozy te p rzyd3 ie lane są przede w szys tk im  in ­
s ty tu c jo m  państw ow ym .

Nadchodzą także dalsze tra n s p o rty  sam ochodów c ię ­
żarow ych  „Z IS  150“  o nośności 3,5 tony.

„M o to z b y t“  odebra ł też osta tn ią  p a rtię  zake n ra k to - 
w anych  w  noku ub ie g łym  w y w ro te k  „Z IS  585“'. W ozy 
te  przeznaczone są g łów n ie  d la  p rzem ysłu  budow lane ­
go, gdzie odda ją  duże us ług i.

ZS R R  dosta rczy ł nam  wreszcie p a r t ię  m asyw nie  
zbudow anych przyczep dw u ton ow ych  „A P H “ . T ra n ­
sp o rt ten  przeznaczony jes t d la  P K S -u .

SPRZĘT M O TO R O W Y  Z  C ZE C H O S ŁO W A C JI

D ostaw y sam ochodów czechosłowackich t rw a ją  n ie ­
p rze rw an ie . D o tyczy to  zarów no w ozów  osobowych, 
ja k  i  c iężarówek.

Jeś li chodzi o> sam ochody osobowe, to  p rzy je m n a  s y l­
w e tk a  „S ko d y “  sta je  się (stopniowo na jczęście j s p o ty , 
kaną  na u licach  m ’ast po lsk ich . O bok znacznej ilo śc i 
sprowadzonych ju ż  w  la tach  u ibeg łyeh w ozów  d w u ­
d rzw iow ego ty p u  „T u d o r“ , coraz częściej spo tyka  się 
też cz te rod rzw iow e  „S edany“ .

Jeśli chodzi o ba rdz ie j lu ksusow o w yko n a n y  „T a tra -  
p la n “ , to  „M o to z b y t“  o trz y m a ł i  ro d z ie lił ju ż  całą 
zakup ioną p a rtię  tych  wozów.

N a tom iast system atyczn ie zw iększa się ilość cięża­
ró w e k  czechosłowackich obu sprow adzanych typó w , 
a m ia no w ic ie  3,5-tonow ai „P ra g i“  i  7_ tcnow ej „S k o ­
d y “ .

W reszcie w  na jb liższym  czasie oczekiwać m ożna n a ­
de jśc ia  p ie rw szych  autobusów  m ańki „S kod a“ , k tó re  
zasilą  ta b o r P K S -u -
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N A D A N IE  T Y T U Ł Ó W  „P R Z O D O W N IK A  P R A C Y “ 
P R A C O W N IK O M  PKS

Z o k a z ji S w ię ta O drodzen ia D y re k to r  N aczelny P K S  
nada ł na podstaw ie u ch w a ły  Rady M in is tró w  z dn. 
30 V I-49  r., ty tu ł i  odznakę „P rzo d o w n ika  P racy“  44 
osobom za trud n ionym  w  w arszta tach  ,ekspozyturach 
osobowych i tow a ro w ych  i stacjach te renow ych  P K S u, 
za osiągnięcia we w spó łzaw odn ic tw ie .

Za w y b itn e  osiągnięcia  we w sp ó łzaw odn ic tw ie  
o trzym a ło  ty tu ł  „Zasłużonego P rzod ow n ika  P racy“  
sześć osób: Jan R ostkow sk i (Zakopane), W ł. K o w a ­
le w sk i (W arszawa), W ł. J a ło w ie c k i (W arszawa), Stan. 
A dam czyk W arszawa), S tefan F o rys ia k  (Inow roc ław ), 
Z ygm un t G u tow sk i (Częstochowa).

Za osiągnięcia rac jon a liza to rsk ie  nadano t y tu ł i od ­
znakę „R a c jon a liza to ra  P ro d u k c ji“  trzem  p ra co w n i­
kom : Tad. M a c h n ik o w i (W rocław ), F r. K u rz a jo w i 
(W arszawa) i Józe fow i H a m erla  (Częstochowa).

T y tu ł i odznakę „Zasłużonego R ac jona liza to ra  P ro ­
d u k c ji“  o trz y m a li: Czesław W ojc iechow sk i (W arsza­
wa) i H e n ry k  N o w ak  (W arszawa).

S Z K O LE N IE  FA C H O W C Ó W  W  D Z IE D Z IN IE  
M E T A L IZ A C J I N A TR Y S K O W E J

15 in ż y n ie ró w  za trud n ionych  w  różnych  zakładach 
przem ysłu  c iężkiego ukończy ło  os ta tn io  p ie rw szy 
w  k ra ju  k u rs  d la  in ż y n ie ró w  -  in s tru k to ró w  m e ta li­
zac ji na trysko w e j. In ż y n ie ro w ie  c i rep rezen tu ją  p rze­
m ys ły : chem iczny, e lek tro techn iczny , m o to ryza cy jn y , 
o b ra b ia rko w y  i w y ro b ó w  m eta low ych .

K u rs  od by ł się p rz y  Zak ładz ie  M e ta liz a c ji N a try s k o ­
w e j In s ty tu tu  M eta loznaw stw a i O b róbk i, podległego 
G łów nem u In s ty tu to w i M echan ik i.

Na jes ien i p rzew idz iane  są dalsze k u rs y  d la  in żyn ie ­
rów , w  celu szerokiego upow szechn ienia m etody, p rz y ­
noszącej ogrom ne oszczędności w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu .

In ż y n ie ro w ie  -  absolw enci ku rsu , po pow roc ie  do 
swych zak ładów  pracy, zo rgan izu ją  w zo row e  w a rsz ta ­
ty  d la  szkolen ia personelu średniego i  niższego w  dzie­
dz in ie  m e ta liz a c ji na trysko w e j.

W Y D Z IA Ł  S T U D IÓ W  IN Ż Y N IE R S K IC H  N O T
Prace w stępne p rz y  o rgan izow an iu  trzech  now ych 

Szkól In ż y n ie rs k ic h  N O T  w  K ra k o w ie , P oznan iu i Ł o ­
dz i zosta ły ukończone. U sta lono i uzgodniono z M in i­
s terstw em  Szkól W yższych i N a u k i zespoły w y k ła d o w ­
ców, ja k  rów n ież  k a n d y d a tu ry  na re k to ró w , p ro re k to ­
ró w  i dziekanów . Z apew n iono ko rzys tan ie  d la  potrzeb 
szkół z lo k a li,  la b o ra to r ió w  i urządzeń w yższych szkół 
techn icznych i p rzem ysłow ych , ew en tu a ln ie  p rzyg o to ­
w ano inne odpow iedn ie  loka le . P rzeprow adzono re k ru ­
tac ję  do 9 szkół in ż y n ie rs k ic h  NO T.

Przeprow adzono prace w stępne nad usta len iem  sk ła ­
dów  K o m is ji W e ry fik a c y jn o  -  E gzam inacy jnych  na 
stop ień in żyn ie ra , na nową kadencję.

U C H W A Ł Y  C R ZZ O W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W IE  
W  S Z K O L E N IU  K A D R

S e kre ta ria t C R ZZ po w z ią ł na os ta tn im  posiedzeniu 
uchw a łę  w  spraw ie  w spó łzaw odn ic tw a  w  zakresie do­
szkalan ia ro b o tn ik ó w  p rz y  w arsztac ie  i  zazna jam ian ia  
ich  z p rzo du jącym i m etodam i pracy.

U chw a ła  s tw ie rdza , że obok rozw ija ją cego  się coraz 
ba rdz ie j szko ln ic tw a  zawodowego is tn ie ją  w ie lk ie  m o­
ż liw ośc i podnoszenia um ie ję tnośc i fach ow ych  ogółu 
p ra co w n ikó w  przez bezpośrednie p rzekazyw an ie  im  
doświadczeń i  m etod p ra cy  przez p rzo do w n ików , ra ­
c jo na liza to rów  i techn iczny personel zakładów , ta k  
ja k  dzie je się to  oddawna w  Zw . Radzieckim .

S e k re ta ria t CRZZ stw ie rdza , że rozszerzenie i  pogłę­
b ien ie  te j fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a  m a o lb rzym ie  zna­
czenie d la  dalszego ro z w o ju  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a 
i  ra c jo n a liza to rs tw a  oraz p rzyczyn i się do pogłęb ien ia  
w iedzy  fachow e j szerokich rzesz p racu jących , a ty m  
sam ym  do podn ies ien ia  w yd a jn o śc i p ra cy  załóg fa ­
b rycznych .

M IE J S K IE  T A K S Ó W K I W  W A R S Z A W IE
M ie js k ie  'P rzedsięb iorstwo Tafcsówkowe w  W arsza­

w ie  odebra ło  ju ż  z „M o to z b y tu “  ponad 75%> ogólnej 
ilośc i w ozów  radz ieck ich  m a rk i „Pofoieda“ , ja k ie  p rz y ­
dzielone zostały do dyspozyc ji w spom nianego przed­
s ięb io rs tw a w  rb . Już w k ró tc e  w ięc  w arszaw iacy  bę­
dą m og li korzystać z us ług tych  p ięknych , nowoczes- 
nnych  i  w ygodnych 'samochodów osobowych, ja k ie  do ­
tychczas s łu ży ły  je d y n ie  do ce lów  s łużbow ych.

N a fo to g ra f ii p ie rw sza  taksów ka m a rk i „P ob ieda“  
M ie jsk ie go  P rzedsiębtorstw a Taksów kow ego, k tó ra  
ukazała się na u licach  W arszaw y.

K A R O S U JE M Y  W  K R A J U  S A N IT A R K I
„M o to z b y t“  o trzym a ł do rozd z ia łu  p ie rw szą  p a rtię  

sam ochodowych ka re te k  san ita rnych , karosow anych 
przez k ra jo w y  p rzem ysł państw ow y. N adw ozia zbudo­
wane zosta ły na podw oziu  ty p o w y m  „D odge“ , nośnoś­
c i 3/4 tony . Uzyskane s a n ita rk i są k a re tk a m i 4 -łóżko - 
w y m i, zaopa trzonym i w  ogrzew anie, specja lną in s ta ­
la c ją  w e n ty la c y jn ą  i  inne nowoczesne urządzenia.

Nowe s a n ita rk i przeznaczone są przede w szys tk im  
d la  p rzem ys łu  węglowego, hutn iczego itd . N ie  u ega 
k w e s tii, że skarosow ane w  k ra ju  k a re tk i san itarne 
p rzyczyn ią  się do podn iesien ia stanu bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p ra c y  w  k lu c z o w y m  przem yśle  po lsk im .

50 S A M O C H O D Ó W  S P E C JA LN Y C H  D L A  Z O M -Ó W
W  ciągu ro k u  1951-go spółdzielczość m oto ryzacy jna  

zbudować m a na zam ów ienie „M o to z b y tu “  50 samo­
chodów  specja lnych na uży te k  Z ak ła dó w  Oczyszczania 
M iasta . C hodzi tu  o samochodowe zarn ia taczki -  p o le ­
w aczki, ś m ie c ia rk i i  w ozy asenizacyjne. Samochody te 
skarosowane być  m a ją  w ed ług  w zo rów  nowoczesnych 
k o n s tru k c ji tego ty p u  na podw oziach typ o w ych  p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j „S ta r  20“ . Będą to  w ięc  samochody 
specjalne, ''yykonane c a łko w ic ie  w  k ra ju .

O 250% W IĘ C E J „S T A R Ó W “ W  1951 R O K U
Coraz w iększe p a rtie  sam ochodów ciężarowych 

„S ta r  20“  rozprow adza „M o to z b y t“  w śród  uży tko w n ik  
k ó w  k ra jo w y c h . W  ro k u  1951-ym dostaw y „S ta ró w “  
u legną dalszem u w z ro s to w i i  będą o 250% w iększe, n iż  
w  ro k u  bieżącym . O db io rcam i będą nada l p rze s ię b io r- 
s twa przem ysłow e i  in ne  p rzedsięb iorstw a oraz in s ty ­
tu c je  państw ow e, k tó re  o trzym yw a ć  będą te samocho­
d y  na  podstaw ie  usta lonego przez P .K.P.G . rozdz ie ln ika ;

JE D E N  T Y P  K R A JO W E G O  M O T O C Y K L A
Poczynając od re k u  1951-go p rzem ysł p o ls k i w s trz y ­

m a p ro d u kc ję  m o to c y k li m a rk i „S o kó ł“  i  skoncen tru ­
je  ca ły  w y s iłe k  na  p ro d u k c ji m o to c y k li m a rk i „S H L “  
125 cm 3. P rod ukc ja  „S H L -e k “  będzie w  re k u  p rz y ­
szłym  o 100% w iększa, nóż w  1850 roku . Równocześnie 
zaś skoncen trow an ie  się na  p ro d u k c ji jednego typu  
m o tocyk la  up rośc i p ro b lem  zaopatrzenia w  części za­
m ienne.
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O PO W R O TN E B IL E T Y  W  A U TO B U S A C H  P.K.S.

O byw a te lu  R edaktorze!
Z w ra ca m y  się do W aszej R e da kc ji z prośbą o p o ru ­

szenie sp ra w y  b ile tó w  p o w ro tn ych  w  autobusach  
P K S -u  w  p rzyp a d ku  w y ja z d ó w  s łużbow ych. W łaśc iw ie  
m ów iąc ściśle chodzi n ie  o b i le ty  po w ro tn e  —  ja ko  ta ­
kie , lecz o zarezerw ow anie  m ie jsc  na p o w ró t do m ie j­
sca pracy, w  p rzyp a d ku  w y ja z d u  autobusem  P K S  na 
zlecenie w ła d z y  zw ie rzchn ie j, c zy li na ta k  zw. delega­
cję służbową.

W yda je  się nam  — spraw a ta  poruszana b y ła  w ie ­
lo k ro tn ie  na zebran iach p ra c o w n ik ó w —  że n a jw ła ś c iw ­
szym  rozw iązan iem  by łob y , aby k o n d u k to r autobusu, 
sp raw dziw szy że dany pasażer odbyw a podróż s łużbo­
wą, sprzedaw ał b i le t  w ra z  z za rezerw ow aniem  oznaczo­
nego m ie jsca w  autobusie p o w ro tn y m  od s ta c ji doce­
lo w e j, n o tu ją c  jednocześnie na b ilec ie  num er i datę de­
legac ji s łużbow ej. O czyw iśc ie  k o n d u k to r b y łb y  zobo­
w iązany  do zaw iadom ien ia  kasy  na s ta c ji docelowej, 
że ta k i b i le t  zosta ł sprzedany i m ie jsce n r  X  —  zajęte

W yda je  się nam. że m a n ip u la c ja  taka  nie  b y ła b y  zby t 
skom p likow ana. P K S  n ie  s tra c iłb y  n ic , naw e t w  razie 
n ie  w y ko rzys ta n ia  b ile tu  przez u rzędn ika , gdyż po ­
dróż b y ła b y  z gó ry  zapłacona. O czyw iście  zarówno 
kon du k to rzy , ja k  i k o n tro le rz y  m ie lib y  oobw iązek do ­
kładnego i  ścisłego k o n tro lo w a n ia  de legacji s łużbowych.

S praw a  ta, może b łaha  d la  u rzę d n ikó w  p racu jących  
w  w iększych  m iastach (m ają  do dyspozyc ji znacznie 
w iększą ilość różnorodnych  środków  kom u n ikacy jn ych ), 
d la  p ra c o w n ik ó w  p ro w in c jo n a ln y c h  posiada duże zna­
czenie. Np. w  okręgu łódzk im , w  k tó ry m  pracu jem y, 
można bez w iększego tru d u  zna’eźć m ie jsce w  au tobu ­
sie ja dą cym  do Łodz i. N a tom ias t au tobusy w y je żd ża ją ­
ce w  godzinach p o po łud n iow ych  i  p rzedw ieczo rnych  — 
z Ło dz i —  są zawsze p rzepe łn ione i m ie jsca w  n ich  zna­
leźć n ie  można. Is tn ie ją  wobec tego dw ie  a lte rn a ty w y : 
a lbo tra c ić  k ilk a  godzin na stan ie  w  „og on ku “  po b i­
le t (n ie w yko rz y s ta n ie  d n ia  pracy), a lbo też przenoco­
wać w  Ło d z i i w y jechać  następnego d n ia  ran k ie m , co 
rów n ie ż  pow odu je  s tra tę  czasu i zw iększa koszty w y ­
jazdu służbowego. O czyw iście  obie a lte rn a ty w y  d a ją  
rozw iązan ie  n iekorzystne.

Bardzo p ro s im y  o poruszenie te j sp raw y, k tó ra  ma 
d la  tys ięcy  p ra c o w n ik ó w  p ro w in c jo n a ln y c h  poważne 
znaczenie.

J. G., Ło w icz
S praw a is to tn ie  w yd a je  się d o ić  poważna i  m oż liw a  

do. za ła tw ie n ia . N ie  w ą tp im y , że Naczelna D yre kc ja  
PKS rozp a trzy  ją  i  za jm ie  w  te j sp ra w ie  s tanow isko  
przychy lne . (red.)

180 C H ŁO PC Ó W  N A  K U R S A C H  PA Ń STW O W EG O  
O ŚR O D K A  M O TO R O W E G O  W  SOSNOW CU

ważną ro lę  w  rozbudow ie  naszego Socjalistycznego 
Państwa.

P ozna jem y szybko sztukę ja zdy  oraz budowę i  dzia­
ła n ie  poszczególnych części i  zespołów samochodo­
w ych, dz ięk i ta k  dogodnym  w a ru n ko m  n a u k i i  w ysoko 
k w a lif ik o w a n y m  w yk łado w ccm . P rzekonany jestem , że 
m y, p rzysz li k ie row cy , będziem y dobrze w yszko len i.

Będziem y się starać, aby pracow ać ściśle z p rze p i­
sam i ruchu , aby podnieść na w yższy poziom  nasz 
tra n sp o rt sam ochodowy, k tó ry  w  życ iu  gospodarczym  
k ra ju  m a duże znaczenie. Będziem y się starać, aby 
zn ik n ę ły  raz  na zawsze w y p a d k i na drogach i  u licach, 
pam ię ta jąc, że alkohol to w łe!k i wróg rozkw itającej 
motoryzacji naszej L u d o w e j O jczyzny.

Adam  M azur
uczeń P aństwow ego O środka 

M otorow ego w  Sosnowcu

s«e

SZYBKO ŚĆ A  Z U Ż Y C IE  P A L IW A
Na łam ach zagran iczne j p rasy sam ochodowej zna j­

du je m y w ie le  c iekaw ych  oporów  na tem a t w yb o ru  
na jw ięce j ekonom icznego wc«u pod w zg lędem  zużycia 
pa liw a , ze w zg lędu na w ysoką cenę benzyny. Jest ja ­
sne, że każdy  chc ia łb y  m ieć wóz w yg od ny  i szybki, 
a le  spa la jący m o ż liw ie  n a jm n ie j benzyny. Zazw ycza j 
w ygoda i  szybkość w ym a ga ją  w o zów  z s iln ik a m i
0 w iększe j m ocy, na tom iast tzw . ekonom iczne sam o­
chody, o m a le j m ocy s iln ik a  i m n ie jsze j cenie, tym  
w ym ogom  n ie  odpow iada ją.

N a jw ięce j d y s k u s ji w y w o łu je  spraw a m ocy s iln ika , 
ze w zg lędu na zużycie p a liw a . T ra fn ą  odpow iedź w  te j 
sp raw ie  d a ł jeden z dośw iadczonych k ie row có w , tw ie r ­
dząc, że ekonom iczne zużycie p a liw a  zależy g łów n ie  
od sposobu p row adzen ia  samochodu, a w ię c  od u m ie ­
ję tnośc i k ie ro w c y  i  od szybkości podróżne j, p rzec ię t­
ne j. N ie  w ie le  się rozp isu jąc  na ten  tem at, ośw iadczył 
on, że zam iast s łów  n iech m ów ią  fa k ty .

Otóż fa k ty  te po legają na tym , że dokonano p rób  
na zuzycie p a liw a  pod ścisłą k o n tro lą  z dw om a sa­
m ochodam i te j sam ej m a rk i i typu , ale o różnych 
sum kach. Do p rób  ty c h  uży to  sam ochodów m a rk i 
„V a :u xha łl“ , iden tycznych , z  tą  ty lk o  różn 'cą , że ty p  
’, ^ r e r iY  m ia ł, s iln ik  4 -c y lin d ro w y , o po jem ności 
1,442 c m ,  a „V e lo x “  s iln ik  6 -c y lin d ro w y  o  po jem ności 
¿,¿75 cm ó.

W  tych  sam ych w arunkach  obciążenia, d rogow ych
1 atm osfe rycznych, dokonano z ty m i sam ochodam i p rób  
na zuzycie p a liw a . A  oto re z u lta ty :

zużycie benzyny w  litra c h  na 1Ó0 k m  —  p rz v  szyb­
kości:

O trzym a liśm y  następu jący l is t  z Sosnowca:
Jako c z y te ln ik  „M o to ry z a c ji“ , a uczeń Państw ow ego 

O środka M otorow ego w  Sosnowcu, ch c ia łb ym  zazna­
jo m ić . C z y te ln ik ó w  w  ja k i sposób kszta łcą  się nowe- 
k a d ry  k ie row có w , n o w i ludz ie  transp o rtu .

O tóż może n ie jeden  z C zy te ln ikó w  „M o to ry z a c ji“  
czy ta ł w  pras ie  codziennej o p ra cy  Państwow ego 
O środka M otorow ego w  Sosnowcu. K u rsanc i, to  m y  — 
m łodzież robo tn icza  i  chłopska, zrzeszona w  ZM P, od 
18 do 20 la t. Jest nas oko ło  180 ch łopców  —  m iło ś n i­
k ó w  m o to ryza c ji.

A  te raz podam, ja k ie  są w a ru n k i n a u k i na kurs ie . 
N auka  odbyw a się po po łu dn iu , 5 d n i w  tygodn iu , 
w  spec ja lnych salach w yk ła d o w ych , w yposażonych 
w  m odele s iln ik ó w , zespołów i  poszczególnych części 
samochodu oraz w ie le  ta b lic  pom ocniczych.

N auka  ja zd y  odbyw a się raz w  tygo dn iu . Jeździć 
m am y czym, gdyż m am y czte ry  w ozy ciężarowe m a r­
k i „G az A A “  i  dw a osobowe „O p e l“ . M a m y naw e t 
c ią g n ik  p o lsk ie j p ro d u k c ji „U rsu s “ , to  też g łodu  ja zdy  
n ik t  z nas n ie  odczuwa.

Praca w  O środku id z ie  „ca łą  pa rą “ , gdyż n ie  ma 
żadnych u tru d n ie ń . P ra cu je m y w sp ó ln ie  nad zdoby­
ciem  pow ażne j um ie ję tnośc i k ie ro w cy , k tó ra  g ra  po-

48 km /godz: W yye rn  —  6 9 I t r ;  V e lox  —  8,3 I t r

P rzy  ty m  na leży nadm ien ić, iż  szybkość 97 km /godz. 
b y ło  ̂ szybkością m aksym a lną  d la  sam ochodu „W y - 
v e m  „ k ie d y  samochód „V e lo x “  m ia ł jeszcze w  reze r­
w ie  21 km/godiz., a lbow iem  jego szybkość m aksvm a lna 
w y n o s i.118 km /godz.

Jesteśm y św iadka m i c iekawego z ja w iska  —  bo oto 
samochód m a ło litra ż o w y  zużyw a w ięce j p a liw a  p rz y  
w y k o rz y s ta n iu  swej szybkości m aksym a lne j, an iże li 
samochód o w yższym  litra ż u , p rz y  te j samej szybkości, 
k tó ra  je d n a k  nie  je s t d la  n iego szybkością m aksym alną . 
S tąd p ro s ty  w n iosek —  nie na leży stosować szybkości 
m aksym a lnych , gdyż one po w o du ją  nadm ierne zuży­
cie pa liw a .

N a ’ eży zawsze pam iętać, że n ie  m ożna d la  w szyst­
k ic h  w ozów  stosować je dn akow e j oceny szybkości. Ta 
sama szybkość d la  dużego wozu może być przecię tną, 
k ie d y  d la  w ozu m ałego je s t ju ż  szybkością m aksy ­
m alną. Z  te j w łaśn ie  p rzyczyn y  p ły n ie  fa k t, że p rzy  
te j samej szybkości m a ły  wóz będzie spa la ł w ięce j pa ­
liw a  od wozu dużego. (A . W.)
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O LUDOWY POJAZD MECHANICZNY
A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y

P on iże j d ru k u je m y  w yp ow ied ź  Ob. T. M ie rze ­
jew skiego , k tó ry  zab ie ra głos w  spraw ie  p o ru ­
szonej przez ko l. A n d rze ja  K a ro  (zeszyt n r  5 — 
m a j 1950 r. czas. „M o to ry z a c ja “ ). W ypow iedz i au ­
to ra  —  z p u n k tu  w idzen ia  is tn ie ją cych  m oż liw o ś­
ci k o n s tru k c y jn y c h  —  są może czasem dość n a ­
iw ne , ty m  n ie m n ie j m yś l p rzew odn ia  zasługuje  
na uwagę, gdyż może ona pobudzić spec ja lis tów , 
w  k ie ru n k u  rozp racow an ia  k o n s tru k c ji,  choćby 
częściowo zb liżon e j do id ea łu  —  p ra u jd z iw ie  p o ­
pu la rnego  po jazdu przeznaczonego d la  szerokie j 
rzeszy lu d z i pracy.

M am y nadzie ję , że w  te j don ios łe j sp raw ie  za­
b io rą  głos rów n ie ż  i  specja liśc i, oczyw iście  tacy, 
k+ó~v” h. m yś l tw órcza  p o tra f i w i/b 'e c  nieco d a le j 
naprzód i  oderw ać się od u ta rty c h  szablonów  
k o n s tru k to ró w  pa ńs tw  kap ita lis tyczn ych , (red.)

P odejm ując dyskus ję  na tem a t poruszony przez Ob. 
A nd rze ja  K a ro : „O  d w u k o ło w y  lu d o w y  po jazd m echa­
n iczny “  muszę rzecz u jąć  w  szersze ram y. S praw a nie  
zacieśnia się bow iem  do czysto technicznego zagadnie­
n ia , czy p ra k tyczn ie jszym  je s t m o to cyk l lu b  scooter, 
lecz skoro ju ż  m am y om aw iać p ro g ra m  b u d o w y  p rz y ­
szłych po lsk ich  lu d o w ych  po jazdów  m echanicznych, 
trzeba nam  nasam orzód zastanow ić się nad tym , czy 
socja lis tyczna P olska ma prze jąć żywcem  p ro g ra m  b u ­
do w y  po jazdów  m o to ro w ych  od pa ńs tw  k a p ita lis ty c z ­
nych, lu b  czy n ie  is tn ie ją  czasem bardzo w ażne pow o­
d y  i  oko liczności, k tó re  w ym a ga ją  od nas, byśm y m o­
to ryzac ję  ro zw ią za li u  nas w  sposób odm ienny, swo­
is ty  przystosow any ściśle do po trzeb i  w ym o gó w  P o l­
sk i Ludow e j.

Jeśli uznam y, że m oto ryzac ja  jes t Polsce potrzebna, 
oraz że w łaśn ie  tan i, d w u k o 'o w y  po jazd m echan iczny 
pomoże nam  rozw iązać ważne gospodarcze i socja lne 
zagadnienia, to  m us im y  w yp ro d u ko w a ć  i w y tw o rz y m y  
go, choćby na jbogatsze k ra je  ka p ita lis tyczn e  sp ra w y  
te j rozw iązać n ie  u m ia ły . zaś taka  gw a łto w n a  po­
trzeba u  nas zachodzi, w ykażą poniższe rozw ażania .

W  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  u ż yw a ją  po jazdów  m e­
chanicznych lu dz ie  in te resu  i  u rzędn icy, k tó ry m  sa­
m ochody są p rzydz ie lane  d la  ce 'ów  s łużbow ych. Poza 
ty m  -z sam ochodu ko rzys ta ją  lu dz ie  m a ję tn i d la  p rz y ­
jem ności i d la  ce lów  sportow ych . W ie lka  rzesza lu d z i 
p racy  na tom ias t k tó rz y  codziennie muszą pokonyw ać 
n ieraz w ie lk ie  odległości do n re js c a  p ra cy  i z p o w ro ­
tem . może ko rzys tać  przew ażn ie  ty lk o  ze środków  m a­
sowej k o m u n ik a c ji, p rzepe łn ionych  w łaśn ie  w  godzi­
nach przed rozpoczęciem  i  po godzinach czasu pracy.

S tacie  od jazdow e i  do jazdow e są poza tym  n ieraz 
dość odległe, a czasy od jazdów  n ie  zawsze dogodne, tak , 
że korzyść m asowego środka k o m u n ik a c ji je s t często 
dość prob lem atyczna .

Zachodzą też liczne  p rzyp a d k i, że z b ra k u  w sze lk ie j 
k o m u n ik a c ji do m ie jsca p ra cy  —  odległego n ieraz po­
w yże j 15 km ., muszą p ra cow n icy  codziennie w  każdej 
porze ro k u  i p rz y  każdej pogodzie, pokonyw ać pieszo 
lu b  na row erach  ponad 30 km . —  Po ta k ie j codziennej 
p rzym usow e j tu rze , k tó ra  w  okresie  oko ło 150 dn i w  ro ­
k u  __ a n ieraz i  w  c iągu dłuższego czasu —  w ym aga
codziennie k ilkugo dz inn ego  doda tkow ego w y s iłk u  od

Kadry decydują o wszystkim 
— wychowujmy aswe, ideowe i 
ofiarne kadry budowniczych so­
cjalizmu!

p ra co w n ika  —  je s t on n ie  ty lk o  n iezdo lny  do w yśc igu  
pracy, lecz za ledw ie  z tru d e m  w yko n a  sw o ją  norm ę, 
poza ty m  zuży je  on się przedwcześnie z b ra k u  kon iecz­
nego odpoczynku i  s tra c i ochotę do p ra cy  i  radość ż y ­
cia.

W  k ra ja c h  soc ja lis tycznych  na raz ie  n ie  jes t le p ie j, 
bo ściśle k o p iu je m y  p ro g ra m  b u do w y  po jazdów  m echa­
n icznych k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych . —  Z  tego pow odu 
nie  s ta ło  się jeszcze dotąd żadne nieszczęście, n ie  pono­
s im y też żadnej w in y  zaniedbania, bo z jedne j s tro n y  
s taw iam y dopiero p ierw sze k ro k i na drodze do m o to ry ­
zacji, a po d ru g ie  uzna jem y także konieczność tu ry s ty k i 
i  spo rtu  m otorowego. W  przyszłości je d n a k  n ie  w o lno  
nam  zaniedbać zaspoko jen ia potrzeb m o to ryza cy jn ych  
lu dz i p racy, aby u m o ż liw ić  im  cona jm m e j w  znacznej 
części ro k u  dogodny i szybk i do jazd do p racy, bez zm ę­
czenia a w  p e łn i s ił fizycznych .

R ozw iązan ie tego zagadnienia n ie  da się usku teczn ić 
żadnym  z obecnie p rodu kow a nych  środków  lo kom o c ji, 
gdyż w szys tk ie  są za w ie lk ie  i  za c iężkie, w s k u te k  cze­
go w ym a ga ją  spec ja lnych pomieszczeń (garaży). Poza 
ty m  są ta k  skom p likow ane  i p o d le g a j^  w  ta k  w ie lk im  
s topn iu  zabrudzeniu, że u trzym a n ie  ich  w  beznagan- 
n ym  stan ie  g w a ra n tu ją c y m  pewność ruchu , w ym aga 
zby t w ie le  czasu i  zna jom ości fachow ych . W reszcie są 
one w szys tk ie  za drog ie  w  zakup ie  i  w  u ży tko w an iu .

T rzeba za tym  kon ieczn ie  s tw orzyć  spec ja lny  no w y  
ty p  nap raw dę  ..ludowego dw uko łow ego po jazdu  m e­
chanicznego“ . P ojazd ten  sprosta ty lk o  wówczas swe­
m u o lb rz y m ie n iu  zadan iu i ty lk o  wówczas będzie m óg ł 
być w y tw a rz a n y  w  dostateczne! ilośc i i  po ta n ie j cenie, 
o  i ’ e bez żadnego w y ją tk u  będzie posiada ł w szys tk ie  
n iże j opisane w łaśc iw ośc i, k tó re  trzeba m u nadać, 
choćby one b y ły  tru d n o  osiągalne i  choćby one s ta ły  
w  sprzeczności z n ie k tó ry m i dotąd ogóln ie uznaw anym i 
zap a tryw a n ia m i.

W  szczególności no w y  lu d o w y  po jazd  m echan iczny 
w in ie n  posiadać następu jące w łaśc iw ośc i:

1. szybkość —  przecię tną 30 —  40 km /godz. a m a ksy ­
m a ln ie  50 km /godz.

2. c ię ża r —  z p e łn y m  2 l i t ro w y m  z b io rn ik ie m  n ie  
pow yże j 18 kg.

3. ro z m ia ry  —  skrom ne, dające się ew en tu a ln ie  je ­
szcze zm n ie jszyć przez składanie , ta k  dalece, b y  ca ły  
po jazd da ł się pom ieścić w  p rzeds ionku  m ieszkan ia, 
w zg lędn ie  kom órce.

4. k o n s tru k c ję  —  ta k  prostą  i n iezawodną oraz obsłu­
gę ta k  ła tw ą , b y  każdy ch łop iec lu b  dz iew czyna m og li 
ten  po jazd  ob s ług iw ać i  używ ać;

5. cenę nabyc ia  —  n ie  p rzekracza jącą ceny zw yk łego  
ro w e ru ;

6. koszta eksp lo a ta c ji —  na poziom ie  cen b ile tó w  k o ­
le jow ych .

Poza ty m  w a rs z ta ty  napraw cze w in n y  być  połączone 
ze sk ła dn icam i części zapasowych, rozs ianych po ca­
ły m  k ra ju , w e w szys tk ich  m iasteczkach i na w e t w ię k ­
szych wsiach. Za leca łoby się też, b y  zak ład y  .pracy w y ­
d a w a ły  sw ym  zam ie jscow ym  p ra cow n iko m  co m iesiąc 
bony  na po trzebną im  ilość m a te ria łó w  pędnych. B y ł­
b y  to  ta k i sam dodatek do pensji, ja k i ju ż  dziś S karb  
P aństw a da je  ro b o tn ik o m  w  fo rm ie  u lg o w ych  b ile tó w  
k o le jo w y c h  i  tra m w a jo w ych .

Jeże li now em u po ja zdow i będzie b ra k o w a ła  choćby 
jedna  z w łaśc iw ośc i w yże i w ym ien ion ych , lu b  gdyby 
p ra co w n icy  używ a ją cy  ich  n ie  k o rz y s ta li z w yże j op i­
sanych dogodności, to  w artość  jego znacznie się z m n ie j­
szy, a jego o lb rz y m ie  zadanie n ie  zostanie spełnione.
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Jak  to nowe ,.cudo“  —  tan ie  a dobre i  spraw ne ma 
je dn ak  być skonstruow ane, b y  odpow iada ło  w szys tk im  
w yże j podanym  wym ogom ?

O dpow iedź da ją  same założenia. S koro  ciężar po jaz­
du  ma w ynos ić  mrtien n iż  18 kg, a cena m a się obracać 
w  g ran icach kosztów  zw yk łego  row e ru , to  ja snym  jest, 
że ksz ta łt ro w e ru  odpada, n ie  m ożna bow iem  zbudo­
w ać m o tocyk la  w  cenie row e ru . N o w y  po jazd m echa­
n iczn y  m usi się za tym  zm nie jszyć aż do pewnego ro ­
dza ju  reso ru “  zaopatrzonego na obydw óch końcach 
w  m ałe —  oko ło  35 cen tym e trow e  k o ła na  pn eu m a ty ­
kach, z k tó ry c h  ko ło  przednie je s t obsadzone w  w id e ł­
kach k ie ro w n ic y . N a resorze —  w zg lędnie desce zao­
pa trzo ne j na końcach w  odpow iedn ie  sprężyny— m ieś­
c i się m o to rek  ze z b io rn ik ie m , k tó rego  gó rna  część 
zaopatrzona je s t w  w ygodne siedzenie (n ie siodło) d la  
'k ie row cy.

A b y  ciężar i  cena b y ły  n is k ie  trzeba bezw arunkow o  
zrezygnować ze w szys tk ich  n ie is to tn ych  części, choćby 
one do tąd b y ły  uw ażane za nieodzowne. N a leży zatem 
gaźn ik  zastąpić lżejszą pom pką w try s k o w a  oraz ska­
sować s ta rte r, sprzęgło i sk rzynkę  p rze k ła dn iow a  oraz 
po łączyć s iln iczek ńa sta łe  —  m o ż 'iw ’e przez k a rd a n  

z ko łem  napędzanym . S iln iczek  będzie zatem  m u s ia ł 
posiadać taką  moc, b y  p rz y  obciążeniu k ie row ca  na 
bezpośredn im  i je d yn ym  b iegu p rze zw yc ię ży ł w szys t­
k ie  .z w yk łe “  trudnośc i, osiągając przec ię tną szybkość 
oko ło 40 km  na godzinę.

Jeże li się zważy, że zw yk ła ,.se tka “  o ciężarze w ła s ­
nym  oko ło  70 kg  i  z obciążeniem  2 osób, na d ru g im  
b iegu pokonu je  na w e t n ie k tó re  w zn iesien ia , to  można 
p rzy ją ć , że no w y  po jazd o ciężarze W łasnym  ty lk o  18 
k g  i  z obciążeniem  ty lk o  samego k ie ro w cy , pokona 
w sze lk ie  ..zw yk le “  w zn ies ien ia  drogowe, gdy będzie po ­
siada ł s iln iczek  o po jem ności oko ło  80 ccm i  m ocy 
oko ło  2 kon i m echanicznych.

M ogą je dn ak  zajść w yp a d k i, że droga będzie w y ją t ­
kow o piaszczysta lu b  z innego pow odu u c ią ż liw a  i  s i l­
n iczek m im o  dodaw an ia  gazu, będzie z w a ln ia ł! Co w ó w ­
czas rob ić? —  N ie  p rze jm ow ać się, zejść z po jazdu 
i  przepchać go przez c iężk i ka w a łe k  d ro g i —  jego 18 
k g  n ie  będą w ym a g a ły  zlbvt w ie lk ie g o  w y s iłk u . D o  te j 
ostateczności je dn ak  z w yk le  n ie  do jdz ie , przew ażnie 
w ys ta rczy  ipomożenie s iln iczkow ii p rzez  'odpychanie się 
jedną  nogą od ziem i, w  sposób p ra k ty k o w a n y  przez 
ch łopców  na hu la jnodze . —  W  ten  sam sposób odbę­
dzie  się zresztą s ta r t bez n ija k ie g o  p rzy rzą du  s ta rto ­
wego. Sposób ten je s t pe w n ie jszy  n iż  n a jw y m y ś ln ie js z y  
p rzy rzą d  s ta rto w y  i m a poza ty m  tę  zaletę, że n ic  n ie  
kosz tu je  i  n ie  obciąża po jazdu.

O pisana , m otonoga“  n ie  będzie żadnym  w y tw o rn y m  
pojazdem , będzie je d n a k  posiadała za le ty, ja k ic h  od 
n ie j się w ym aga, spe łn i zatem  swe zadanie i w  znacz­
n ym  s topn iu  bez żadnych kosztów  d la  m ias t rozw iąże 
zagadnien ie  k o m u n ik a c ji ś ród m ie jsk ie j i  p o dm ie jsk ie j.

p ra co w n iko m  zam ie jscow ym  oszczędzi w y s d k u  i czasu, 
a poza tym . u m o ż liw i im  tan ie  i  szybk ie  w y ja z d y  w y ­
cieczkowe w  d o w o ln ym  k ie ru n k u . N ie  ulega zatem 
żadnej w ą tp liw o śc i, że na ta k i po jazd m echan iczny 
znajdą sńę lic zn i am atorzy, 'k tó rzy będą szczęśliw i, że 
nareszcie za tan ie  p ien iądze będą m o g li ko rzys tać  z do­
godności. ja k ie  dotąd b y ły  dostępne je d y n ie  ludz iom  
m a ję tnym .

A b y  je dn ak  ta k i po iazd n ie  s ta ł się ud ręką  d ^  w szv - 
k ic h  m ieszkańców  m ia s t i  na w e t w s i m usi on bezwa­
ru n k o w o  posiadać bardzo do b ry  i n ieu suw a ln y  t łu m ik , 
tak . aby s iln ik  p ra cow a ł zune’ n ;e bez ha łasu, gdyż 
w  p rze c iw n ym  p rzyp ad ku  m ie lib y ś m y  w=zv.scv w ra że - 

ż -  jesteśm y w e w ną trz  o lb rzym ie go  u la  z łoś liw ych  
baków  i n igdz ie  n ie  zna leź libyśm y spoko ju  potrzebnego 
po pracy.

O bok tego koniecznego i  podstaw ow ow egn ludow ego 
środka lo ko m o c ji bodziem y n a tu ra ln ie  b u d o w a li także 
inne  dw uko łow e, spraw n ie jsze i szvbcze po jazdy  m e­
chaniczne ze sk rzynka m i p rze k ła d n io w ym i, d ru g im i 
siedzeniam i itd .. jednakże z pewnością zan iecham y b u ­
do w y  m o to c y k li, gdyż sa one p rze ży tk iem  i ty tk o  d la ­
tego^ posiada ją  jeszcze dz'ś p rz y b liż o n y  k s z ta łt ro w e ­
ru , że h is to ryczn ie  z niego sie ro zw in ę ły . Dziś jednak. 
ig'dv naw e t pom ocniczo n.a,r,ęd,za się m o to c y k l przez 
peda łow anie, n ie  m a żadnego powodu b v  nadal zacho­
wać k s z ta łt ro w e ru  z siodłem , o d k ry tą  m aszynerią  
i  w ys ta w ie n ie m  k ie ro w c y  na w sze lk ie  w p ły w y  a tm o­
sferyczne i  drogowe.

D otąd n ie  m a jeszcze żadnego popu la rnego  po iazdu 
mechanicznego, k tó ry b y  w  sposób naoraw de zadaw a­
la ją c y  c h ro n ił ma=zvnę i k ie row cę  i d a ł iem u  newną 
wygodę —  k o n s tru k to rz y  m a ią  zatem  szerokie po le do 
popisu. O by ia k  n a jry c h le j sko n s tru o w a li p iękną , n is ­
ką  k a re tkę  d w u ko ło w a  o lin ia c h  op ływ o w ych  —- m a ło ­
litra ż o w ą  a je dn ak  dość szybką! Zachodzą tu ła j dw a 
poważnie jsze zagadnienia, a to  um ożM wienie w ysu w a ­
nia^ nóg z zam kn ię te j k a re tk i,  w zg lędn ie  uzyskan ie  
w  in n y  sposób k o n ta k tu  z z iem ią po le w e j i p ra w e j 
s tron ie  oraz zna lezien ie p rak tycznego  sposobu s te row a­
n ia  —  spraw a ta n ie  po w in na  jednak, wobec m a łe j 
ś red n icy  przedn iego  ko ła , nastręczać zby t w ie lk ic h  
trudnośc i.

O czeku jem y zatem zupełnego p rze w ro tu  w  budow ie  
d w u ko ło w ych  po jazdów  m echan icznych sdyż one do­
tąd —  w  p rze c iw ień s tw ie  do sam ochodów —  b y n a j-  
m n ie i n ie  są do-kona łe , a poza tv m  mogą być  używ a­
ne ty lk o  przez k ilk a  le tn ic h  m iesięcy w  ciągu ro k u  i  to 
ty lk o  p rz y  odpow iedn ie j pogodzie.

N ow e ty p y  dw u ko ło w ych  po jazdów  m echan icznych 
—  pozbaw ione w ad obecnych m o to c y k li —  są zatem 
kon ieczn ie  potrzebne i posłużą do szybk ich  i  w ie lk ic h  
osiągnięć soc ja lnych  i  gospodarczych.

T. M ie rze je w sk i —  M ysłow ice

O krajomych 125-kach słom kilka
A r ty k u ł d ysku sy jn y

W  zeszycie n r  7 (lip ie c  1950 r.) d ru k o w a liś m y  a r ty ­
k u ł d ys k u s y jn y  K o l. Z yg m u n ta  S aw ick iego  p t. „O  k ra ­
jo w y c h  125-kach s łów  k i lk a “ , w  k tó ry c h  a u to r poda ł 
szereg n iedociągn ięć m a tu ry  racze j ha nd lo w e j —  tzn. 
praktycznego wyposażenia, m ankam en ty  sprzedażne, 
b ra k  w łaśc iw ego osprzętu itp .

A u to r , n ieocenia jąc w ła śc iw ie  —  naszym  zdaniem  —  
sp raw  in te resu jących  k o n s tru k to ró w  oraz zagadnień  
pobudza jących do żywszego b iegu m yś l k o n s tru k c y j­
ną, kończy swe uw a g i zdan iem  s tw ie rdza jącym , że 
po ró w n u ją c  p ro je k ty  fachow ców  z p ro je k ta m i u le p ­
szeń, w y s u w a n y m i przez szerokie rzesze m o to c y k li­
stów. „...okaże się, że są one różne, co je s t z ja w isk ie m  
w  grunc ie  rzeczy niepożądanym , św iadczącym  o oder­
w a n iu  się lu d z i odpow iedz ia lnych  za p ro du kc ję , od po ­

trzeb odczuw anych przez m asy u ż y tk o w n ik ó w  m o tocy ­
k l i “ .

P og lądy zaw arte  w  w y p o w ie d z i K o l. S aw ick iego zo­
s ta ły  om ów ione w  a r ty k u le  inż. E dw ard a  Bocka (Poz­
nań), k tó ry  w  sposób rzeczowy, p ro s ty  i  p rze ko n yw u ­
ją c y  na św ie tla  is to tę  za in teresow ań k o n s tru k to ró w  
oraz obszar, po k tó ry m  is to ta  m y ś li k o n s tru k to ró w  
w in n a  się poruszać, (red.).

K ilk a  słów, k tó ry m i chc ia łb ym  uzupe łn ić , lu b  w y ja ś ­
n ić  n ie k tó re  uw ag i K o le g i Z. Saw ickiego, będą raczej 
n a tu ry  ogó lne j1, n ie  kon ieczn ie  w iążące się  ściśle ze 
125-ką.

1) Tem atu  dotyczącego „p ie lg rz y m e k “  do M o tozb y tu  
celem  o trzym an ia  in fo rm a c ji —  om aw iać n ie  będę, 
gdyż podobne z ja w iska  m a ją  n ies te ty  jeszcze m ie jsce
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1 w  in nych  branżach, a prasa codzienna, k tó ra  te  rze ­
czy ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  porusza ła, spe łn iła  napewno 
le p ie j to  zadanie n iż  om ów ien ie  go w  szczup łym  g ro ­
n ie  ..zm o toryzow anych“ .

2) Słuszne ska rg i K o le g i co do b ra k ó w  w yposażenia 
125-ki w  sygnał, narzędzia, a k u m u la to r itp . na p łasz­
czyźnie b iu r  k o n s tru k c y jn y c h  fa b ry k  m a ją  zupe łn ie  in ­
ne oblicze. Proszę m i w ie rzyć  ja k o  sta rem u m o to c y k li­
ście. k tó ry  rów nocześnie s tyka  się sta le  z p ro d u kc ją  
i  kon s tru kc ją , iż  podobne b ra k i, choć bardzo dokucz’ i -  
w e  dla  u ż y tk o w n ik a , są n iezm ie rn ie  m a ło  fra p u ją c e  d la  
k o n s tru k to ra , pon iew aż n ie  w id z i tu  on żadnego po la 
do dzia łan ia . W yposażenie bo w ie m  m o to cyk la  w  ..ar­
ty k u ły  codziennego u ż y tk u “ , k tó re  są powszechnie 
stosowane w  na jrozm a itszych  w a ria n ta c h  —  to  po p ro - 
stu  w y b ija n ie  d rz w i o tw a rtych .

W prow adzen ie  na tom ia s t b ło tn y c h  zm ian  k o n s tru k ­
cy jn ych  z re g u ły  przes łan ia  k o n s tru k to ro w i cą ły  św ;at 
i  poza zadan iem  k tó re  p o s ta w ił sobie za cel do z re a li­
zowania, ju ż  n ic  innego go n ie  obchodzi —  ta k i zapał 
św iadczy racze j doda tn io  o kon s tru k to rze .

31 Co się tyczy  żądań k lie n tó w  i uw ag zw iązanych 
z budową, ulepszeniem , bądź w yposażeniem  m otocyk la , 
to  w  p ie rw szym  etap ie  w ca le  n ie  je s t to  zadaniem  
k o n s tru k to ró w . Do ty c h  zadań na w e t bardzo poważne 
fa b ry k i p o w o h iią  odpow iedn ie  kom ó rk i, celem k tó ry c h  
je s t u trzym a n ie  bezpośredniego k o n ta k tu  z k lie n te m , 
sp isyw an ie  w sze lk ich  uw ag i  życzeń k lie n tó w , ana lizo ­
w a n i  ich  i  na te j podstaw ie  us ta lan ie  d ro g i dalszego 
postępowania, k tó ra  to  droga ba rdzo  często je s t n iczym  
in nym , ja k  pew ną zm ianą k o n s tru kcy jn ą .

T u  w łaśn ie  zaczyna się d ru g i etap. gdzie do głosu do­
chodzi k o n s tru k to r. Tnne zak łady  k tó re  posiadają b a r­
dzo rozlegną sieć od b io rców  no. te ren k i 'k u  państw , do 
swvch go tow ych p ro d u k tó w  załaozają często coś w  ro -  
dza iu fo rm u la rz y  -  ank ie t, na k tó ry c h  k h e n t poda je 
okresowo sw oje uw a g i i p rzesy ła  je  do fa b ry k i.  Dalszy 
k ro k  postępowania jes t analogiczny. O czyw is tym  zda­
je  sie bvć. iż  fa b ry k a  naszych 125-efe po w m n a z ta k ic h  
źródeł r ó w n iż  korzystać i, ja k  Ko lega p roponu ie , w y ­
siać swego p rzeds taw ic ie la  chociażby ty lk o  do p lacó w ­
k i M otozby tu , gdzie iu ż  bez w ie lk ie g o  tru d u  fa b ry k a  
m og łaby się dow iedzieć w ie lu  c iekaw ych  rzeczy od 
k li°z itó w

Jest ogólną zasadą, że na jlepszym  osta tecznym  w a r ­
sztatem  p ró b 'i dośw iadczeń je s t u ż y tk o w n ik . P o tw ie r­
dzenie tego, zresztą oczyw istego, z ja w iska  n a p o tka liś ­
m y  ju ż  w  w ie 'u  a rty k u ła c h  na łam ach „M o to ry z a c ji“ , 
ja k  np. w y k ry c ie  szeregu us te rek  k o n s tru k c y jn y c h  
w  m o tocyk lach  Jaw a, w prow adzen ie  do w oźów  se­

ry jn y c h  ulepszeń, zastosowanych in d y w id u a ln ie  przez 
k o n s tru k to ró w -a m a to ró w  itp .

4) N a jd ra ż liw szą  m a te rią  poruszoną przez Kolegę 
to  „m o to c y k le -s k a rb o n k i“ . S praw a ta  je s t ju ż  od d a w ­
na znana na św iec ie  i  w  w ie lu  w ypad kach  ca łkow ic ie  
opanowana. Całość bo w iem  tego zagadnien ia  streszcza 
się w  2-ch zasadniczych pu n k ta ch : a) n ieuczciwość 
sprzedawcy, b) nieśw iadom ość techniczna nabyw cy.

Z ja w is k o  to  n iepom ie rn ie  ja s k ra w ie j w ys tę p u je  
w  odn ies ien iu  do sam ochodów, gdzie n ieraz dosłow nie  
p ię k n ie  od lak ie row anego g ra ta  na byw a  się za c iężkie 
p ien iądze, (oczyw iśc ie  chodzi tu  o m o to cyk le  i  sam o­
chody używ ane  —  red.).

A le  ja k  się tem u przec iw staw ić?
M etoda zaradcza jest bardzo p rosta  —  państw o. Pol. 

Zw . M o to ro w y , bądź też inne je dn os tk i, upow ażnione 
dekre tem  pa ńs tw o w ym , zakazu jącym  sprzedaży po­
jazdu  m echanicznego bez „c e r ty f ik a tu “ , p o w o łu ją  od­
po w ie dn ie  k o m ó rk i rzeczoznawców , k tó re  każdy po jazd 
p rzed  sprzedażą bada ją  i  w y d a ją  w ła ś c ic ie lo w i po ja z­
du  zaświadczenie, za pew ną drobną, usta loną n o rm a ­
m i op ła tą , że po jazd jego posiada w artość  ty lu , a ty lu  
z ło tych  (w artość m aksym alna).

K o m ó rk a  ta ka  b ierze oczyw iście  pe łną  odpow iedz ia l­
ność za w ydane orzeczenie, p rz y  czym  ważność orze­
czenia je s t w  m ocy na okres 2— 3 m iesięcy. Jeże li 
w  ty m  okresie  w ła śc ic ie l n ie  sprzeda swego samocho­
du  lu b  m otocyk la , m u s i on p o w tó rn ie  p rzeds taw ić  p o ­
jazd do  zbadan ia  i  w yceny.

Sądzę, że n ic  n ie  s to i na przeszkodzie, aby i  u  nas 
w  przysz łośc i coś podobnego w p row adz ić , a w te d y  au ­
tom atyczn ie  zakończą się w sze lk ie  ...kanity“  sprzedażne, 
a „s k a rb o n k i1 ‘staną się ty lk o  legendą.

5) Co się tyczy  125-ki w  na jszerszym  je j zastosowa­
n iu , to  m am  poważne zastrzeżenia, iż  na w e t n a jle p ie j 
skonstruow ana 125-ka n ie  p rędko  w y jd z ie  poza ram y 
typow ego jednoosobowego m o tocyk la , gdyż fa k t. że 
może ona unieść d w ie  osoby, n ie  je s t w ca le  jedno ­
znacznym  z p ra w id ło w ą  je j eksp loatacją , p rz y  ta k  
w ie lk im  obciążeniu. Z  pow yższych pow odów  uw ażam , 
iż  w  ja k  na jszybszym  czasie p o w in n iś m y  się starać 
■rozszerzyć w a ch la rz  p ro du kow a nych  m o to c y k li do  m i­
n im u m  3— 4 typ ó w , ja k  np. 125-ki i  250-ki —  2 suw y —  
ja k o  po pu la rn e  m otockle , 350-k i —  4-o -suwy górne —  
ja ko  ty p  sp o rto w y  oraz 500-k i lu b  600-ki —  ja k o  m a­
szyny do wózka.

N o j  oczyw iśc ie  w szys tk ie  te ty p y  m o to c y k li, k u  za­
d o w o len iu  odb iorców , w in n y  być odpow iedn io  w yposa­
żone i dostarczane w  k ilk u  ko lorach.

Czy te  k i lk a  uw ag zna jdzie  aprobatę u  Kole® ! oraz 
u C zy te ln ikó w  „M o to ry z a c ji“ ?

Inż . E d w a rd  Bock, Poznań

Z D Z IS Ł A W  B O R M A N

Noma Jama 500 OHC
Czechosłowacki p rze m ys ł m o to c y k lo w y  może po ­

szczycić się n o w ym  w sp an ia łym  osiągnięciem , ja k im  
je s t rozpoczęcie se ry jne j p ro d u k c ji m o tocyk la  Jaw a 
500 OHC. P rób y  z go tow ym  p ro to typem  rozpoczęto 
dw a la ta  tem u, n a jp ie rw  objeżdżając n o w y  m odel 
w  z w y k ły c h  w a ru n ka ch  drogow ych  na dużych od le­
głościach, oraz w  c ię żk im  teren ie , następn ie p ró bu jąc  
p ro to typ  pod jeźdźcam i fa b ry c z n y m i w  szeregu ra idach  
ja k  H e inzova Souteź, T A M S  i  in n ych  im prezach o t y ­
p ie  ra idow ym .

Po p rzep row adzen iu  szeregu p rze róbek  i  ulepszeń 
po w sta ł ostatecznie ty p  m o to cyk la  nadającego się za­
rów no  do s p o rtu  ja k  i do d a le k ie j tu ry s ty k i,  łączący 
w  sobie szereg zalet, k tó re  s ta w ia ją  go w  p ie rw szym  
rzędzie nowoczesnych pięćsetek.

N ow a Jaw a 500 O HC jest czterosuw ow ą d w u e y lin -  
d ró w ką  i sw o im  w yg ląd em  zew nę trznym  p rzyp om in a  
dobrze znaną na m  Jaw ę 250. C y lin d ry  us taw ione  są

obok s iebie , le k k o  p rzechy lone  do przodu, rozrząd 
w  g ło w ic y  za pomocą w a łk a  kró lew sk iego , ca łko w ic ie  
z a k ry ty  i  bogato użebrow any. C y lin d ry , g łow ica  i  t ło k i 
zrob ione są z le kk ie g o  m eta lu , brązow e —  gn iazda za­
w o ró w  i  św iec. W  cy in d ry  w prasow ane są tu le je  
z że liw a  chrom on ik low ego, tw orzące b ieżn ie  t ło k ó w .

Ś redn ica  c y lin d ra  65 m m , skok 73;6 m m , po jem ność 
488 ccm. S iln ik  ro z w ija  moc 26 K M  p rz y  5500 ob r/m in . 
S tosunek sprężania 1:6,8 D ynam o P A L  60 W , zapłon 
b a te ry jn y , au tom atyczny, d z ia ła ją cy  w  zakresie  od 
20 —  40°; R egu la to r zap łonu um ieszczony je s t na  osi 
dynam a. Świece o g w inc ie  14 m m .

S m arow an ie  s iln ik a  obiegow e z suchym  ka rte re m . 
W  system  o le jen ia  w łączone są dw a  e lem enty  f i l t r u ją ­
ce o le j. D w ie  ru ry  w ydechow e poprow adzone są do łem  
i  zaopatrzone w  t łu m ik i n ie rozb ie ra lne . Z b io rn ik  p a li­
w a  o po jem nośc i 16 li t ró w ,  w le w  do benzyny  zaopa­
trz o n y  w  f i l t r ,  k ra n ik  benzynow y z dźw ig ien ką  na re ­
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zerwę. D rugą  rezerw ę oko ło 1,5 l i t r a  w y k o rz y s tu je  się 
przez p rzechy len ie  m o tocyk la .

N a z b io rn ik u  zn a jd u je  s ię  s tacy jka  z w łą czn ik ie m  
na k lu c z y k , am perom ierz i  ś w ie tln e  w s k a ź n ik i b iegów. 
F i l t r  gaźnika w b ud ow a ny  je s t w  cztero l i t r o w y  z b io r­
n ik  o le jo w y . G aźn ik  P A L  o ś red n icy  22 m m , rozpylacz 
g łó w n y  140.

Sprzęgło ko rko w e  w ie lo -ta rczo w e  pracu jące  w  o le ju . 
S k rzynka  -przekładniow a zb lokow ana  z s iln ik ie m , czte- 
rob iegow a, da jąca prze łożenie 1 : 3,01 ■—• 1 : 1,99 —  
1 1,35 —  1 : 1 .  Z m iana  b iegów  nożna, sprzęg ło  au tom a­
tyczne ja k  w  Ja w ie  250. P rzedn i łańcuch  p o d w ó jn y
0 70-ciu  ogniw ach, ca łko w ic ie  z a k ry ty  i p ra cu jący  
w  o le iu . t y ln y  o 98 ogn iw ach c h ro n io n y  je s t i  od gó ry
1 od do łu  osłonam i.

B ębny ham ulcow e o średn icy  200 m m . szerokość 
o k ła d z in  25 m m . O gum ien ie  przedn iego k o ła  3.25X19, 
ty lnego  3.50X19 p rzedn ia  i  ty ln a  ośka p rze tykane , t y l ­
ne ko ło  na w ie ło k lin ie .

Ram a spawana z r u r  o p rz e k ro ju  czw o roką tnym , s io ­
d ło  w a h liw e  —  resorow ane p łaską sprężyną z reg u ­
lac ją , zaopatrzone w  a m o rty z a to ry  cierne. P odnóżki 
p rze s ta w ia1 ne. T y ł reso row any sprężynam i s p ira ln y m i 
podobn ie  talk w  Ja w ie  280, w iidełec p rze d n i te leskopo­
w y  o  d łu g im  -skoku z h y d ra u lic z n y m  tłu m ie n ie m  drgań.

K ie ro w n ic a  z dw óch części, na s taw ia ln a  —  o szero­
kości 74 cm, d ź w ig ie n k i o uk ład z ie  no rm a ln ym , c ie rn y  
a m o rtyza to r s k rę tu , lic z n ik  szybkości um ieszczony 
w  la m p ie  —  ośw ie tlony, re f le k to r . tw o rz y  obudowę gór­
ne j części te leskopów . S ygna ł um ieszczono pod z b io r­
n ik ie m  p a liw a , b ło tn ik i g łębokie  ■—- dobrze chroniące 
przed b ło tem . Po p ra w e j s tron ie  ty lne go  k o ła  u m ie ­
szczona je s t puszka na narzędzia, po  le w e j s tro n ie  t y l ­
nego ko ła  —  puszka na aku m u la to r.

Rozstaw osi 1375 m m , ciężar 156 kg, z na pe łn io n ym i 
z b io rn ik a m i 163 kg. Użyteczne obciążenie 200 kg, m a k ­
sym alne obciążenie p rze dn ie j osi 120 kg, ty ln e j osi — 
250 kg.

M aksym a lna  szybkość p rz y  no rm a ln e j p o z y c ji 
jeźdźca —  135 km /godz., zużycie p a liw a  p rzy  szybkości 
60 bm /godz. 3,5 l i t r a ,  p rz y  75 km /godz. —  4 l i t r y  na 
100 km .

* Ą *

N ow a Jaw a 500 O HC łączy w  s-oble p iękną  i  rzadko  
.w  czterosujw ie -spotykaną czystą lin ię  zew nę trzną z -sze­
reg iem  techn icznych  zalet, dz ięk i czemu jes t m o tocy ­
k le m  na -w ?kroś  nowoczesnym . S e ry jną  p ro d u k c ie  już  
rozpoczęto, na  ry n k u  zna jdz ie  się ona ju ż  z początk iem  
ro k u  przyszłego.

M n ie jsza  s ios tra  J a w y  500, po pu la rn a  u  nas Jaw a 250 
w y ro b iła  sobie ja k  na jlepszą op in ię  w  ca łe j Europie. 
N ada je  się on-a dobrze do ra idó w , odnosząc na ty m  po­
lu  ca ły  szereg sukcesów na aren ie  m iędzynarodow e j. 
J a w y  250 t r iu m fo w a ły  w e w szys tk ich  pow o jennych  
Sześciodniówkach. zdobyw a jąc  na jw iększą  ilość z ło ­
ty c h  m eda li, w  stosunku do ilo śc i s ta rtu ją c y c h  m o to ­
c y k li dane j m a rk i.

* *

C iekaw e są oko licznośc i w  ja k ic h  p o w s ta ły  p ierw sze 
Ja w y  250. W  czasie o ku p a c ji n iem ie ck ie j g rupa  speców 
i  e n tuz ja s tó w  m o to cyk lo w ych  w  C zechosłow acji oprą 
cow ała  p la n y  i, ry s u n k i „ id e a ln e j“  250-tk i. P ro d u kc ja  
paszczegó'nych części odbyw a ła  się p o k ry jo m u , w  za­
ję ty c h  przez N iem ców  fa b ry k a c h  sprzę tu  w ojennego. 
W  ten sposób uda ło  się szczęśliw ie w yko ńczyć  serię 
k i lk u  sztuk, k tó re , pom alow ane na n ie m ie ck i k o lo r 
ochronny, rozdz ie lono zau fanym  lu d z io m  w  ce lu  ob jeż­
dżenia.

Po „k ilk u  p rze róbkach  J a w y  udoskona lono do tego 
stopnia , że zaraz po w y z w o le n iu  przez A rm ię  Radziec­
ką, p rze m ys ł czeski m óg ł p rzys tą p ić  do se ry jn e j p ro ­
d u k c ji.  T y m  d z ie ln ym  fa n a ty k o m  m otocyk la , k tó rz y  
nad p ro to typ e m  p ra co w a li pod nosem okupanta , m am y 
do zawdzięczenia ładny, na w kro ś  nowoczesny, m o to ­
cyk l. Jaw a je s t ju ż  od k i lk u  la t  n a jb a rd z ie j n o w o ­
czesną 250-tką św ia ta .

C h a ra k te rys tyka  ogólna Ja w y  w  w y k o n a n iu  .norm a l­
nym  je s t p o :sk im  m o to c y k lis to m  dobrze znana. Jaw y  
ra ido w e  k tó re  nadeszły os ta tn io  do P o lsk i różn ią  -się 
ód z w y k ły c h  —  s iln ik ie m  o sko rygow anych  kana łach 
i  w yższym  .stosunku sprężania, m a ją  w iększy  rozpy lacz 
g łó w n y  i  ro z w ija ją  m oc oko ło  10 K M , pozw a la jącą na 
szybkość 110— 115 km /godz. Poza ty m  J a w y  ra idow e  
m aja  chromJowa-ne obręcze i  p ia s ty  oraz ty ln y  b .lo tn ik  
n ie o tw ie ra ln y . O słona gaźnika posiada przecięcia  um o­
ż liw ia ją c e  szybk ie  zd jęc ie , w  celu dostan ia -się do gaź­
n ika .

*  *  *

Jaw a-O ga r o  li t ra ż u  350 ccm posiada dw a c y lin d ry  
sto jące obok siebie i  ro z w ija  m oc 14,5 K M . Poza s iln i­
k ie m  Jaw a 350 jes t p ra w ie  iden tyczna  z Jaw ą  250 i ta k  
samo m a w y ro b io n ą  -opinię św ie tnego m o tocyk la  za- 
ró w n b  do ja zd y  na codzień, ja k  -i do ra idó w . W szystk ie  
-powojene -sukcesy ra id o w e  Czechów są zw iązane z Ja ­
w ą i  z n a zw iska m i św ie tnych  jeźdźców  te j fa b ry k i.  
S tan is lav , D u s ił, S im and l, V itw a r , Bednar, N o vo tn y  
czy Kufoes znan i są w szys tk im , k tó ry c h  in te resu je  
spo rt m o to ro w y .

O sta tn ia  nowością fa b ry k i Jaw a .są w yśc igow e  500-ki 
i  250-k i.  Już przed w o jn ą  Czesi m ie li w yśc igow ą Ja ­
w ę 500 z kom presorem ^ S ta rto w a ła  ona rów n ie ż  .k il­
k a k ro tn ie  po  w o ljn ie  —  w  w yścigach k ra jo w y c h , lecz 
wobec zm ia ny  p rzep isów  m iędzynarodow ych  odnośnie 
kom preso rów  -straciła rac ję  by tu .

Obecnie Czesi op raco w a li now e m ode’ e J a w  w y ś c i­
gowych. D w u c y lin d ro w a  500-ka jes t ro zw in ięc iem  m o­
d e lu  sportowego, posiada rozrząd OHC, w a łek  k ró le w ­
sk i, dw a ga źn ik i i  ro z w ija  m oc 40 K M  p rz y  użyc iu  p a ­
liw a  73 oktanowego.

250-tka w yśc igow a je s t rów n ie ż  czterosuw ow ą d w u - 
cy lin -drów ka OPIĆ, o dw óch  gaźnikach, posiada ona po ­
dobn ie  ja k  500-tka duże żebrow ane bębny ham ulcow e, 
a lu m in io w e  obręcze i  b ło tn ik i.

J a w y  w yścigow e s ta rto w a ły  ju ż  w  b ieżącvm  ro k u  
d w u k ro tn ie , y  w yśc igu  w  Podebrad-aeh i  w  Z iskow ie  
pod  jeźdźcam i fa b ry c z n y m i J a w y  —  V itw a re m  i  N o - 
w o tn y m  oraz pod św ie tn y m  zaw od n ik iem  w ę g ie rsk im  
S za lkay 'em  i sp isa ły  się znakom ic ie  w y s ta w ia ją c  cze­
sk im  k o n s tru k to ro m  ja k  na jlepsze św iadectw o.

Z. B orm an

U p rze jm ie  p ro s im y  Ob. Ob. K ie ro w c ó w  o czytelne 
podawanie nazwisk i adresów na w p ła ta ch  na  P K O  za 
ogłoszenia o zagub ionych p raw ach  jazdy . Za o m y łk i 
spowodowane n ie d b a łym  lufo n ieczy te lnym  podaw a­
n ie m  n a zw isk  n ie  b ie rzem y odpow  iedzia lności.

C E N A  O G Ł O S Z E N IA  — 18 Z Ł .
A D M IN IS T R A C J A

Odbiorcom, zalegającym  z opłatą prenum era­
ty  za trzym u jem y w ysy łką  pisma.

A dm in is trac ja .
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Ze ś w i n i e *

ROZW ÓJ K O M P L E K S O W E J O SZC ZĘD NO ŚCI 
W  TR A N S P O R C IE  ZSRR

W  transporc ie  sam ochodow ym  Zw . Radzieckiego 
szeroko ro z w ija  się 'tak zw. kom p leksow a oszczędność 
m a te ria łó w . W y n ik i tych- oszczędności są bardzó po­
ważne. T a k  w ięc  n a p rzyk ła d  k ie row cy-s tu tys ię czm cy  
tru s tu  „L e n a w to g ru z “  w  okresie  p ie rw szych  sześciu 
m iesięcy 1950 r. oszczędzili 90.000 l i t r ó w  benzyny, co 
u m o żJw iło  prow adzen ie ro b ó t ca łem u p a rk o w i „L e n a - 
w tog ruzu “  w  okres ie  6 d n i, bez zw yk łego  zaopa tyw a- 
n ia  się w  Paliw o. W  czasie ty c h  sześciu d n i p racy na 
zaoszczędzonej benzyn ie p rzew iez iono  55.000 to n  to ­
w arów .

N iezależnie od oszczędności benzynow ych k ie ro w c y - 
s to tys ięczn icy zaoszczędzili w  ty m  okresie  pó łrocza — 
285 opon.

Poszczególni k ie row cy-s tu tys ię czn iey  os iągnę li w spa­
n ia le  w y n ik i.  T a k  w ięc  k ie row ca  2-go p a rk u  to w a ro ­
wego —  W. A le ks ie w , na c ię ża ró w ce-w yw ro tce  Z IS  —  
585, w  okresie pó łrocza zaoszczędził 1300 I t r  p a liw a , 
k tó ra  to  ilość w ys ta rc z y ła  na  pracę w  okresie  26 
zm ian. K ie ro w ca  tegoż p a rk u  —  J. S m im o w , na samo­
chodzie Z IS  —  150, zaoszczędził w  okres ie  pó łrocza 
850 it r .  benzyny, w ysta rcza jące j n a  pracę w  okresie  
18 zm ian.

K ie ro w c y  3-go p a rk u  tow a row ego  — M . A n tonów , 
N . K a rp o w  i  in n i, n a sku tek  oszczędności ogum ienia, 
u zyska li oszczędność lod 2000 r u b l i  do  2500 ru b l i  —  
każdy.

K ie ro w c y  tegoż 3-go p a rk u  —  W . Ju rg ie le w icz  i N. 
F o k in  p rze je cha li na  sw o im  w ozie 287.000 km . bez 
na p ra w y  g łów ne j i  d z ię k i tem u zaoszczędzili na na ­
p raw ach w  okresie  pó łrocza 6.100 ru b li.

Cała g rupa  k ie ncw có w -s tu tys ię czn ikó w  p a rkó w  sa­
m ochodowych tru s tu  „Le inaw tog ruz“  zaoszczędziła w  
okresie  p ie rw szych  sześciu m iesięcy r. b. 665.200 r u ­
b l i,  co p o zw o liło  oddz ia łow i p a rk ó w  sam ochodowych 
obniżyć koszty  w łasne w  okres ie  tegO' pó łrocza o 4,5°/o-

„G W IA Z D A  3“ O S IĄ G N Ę Ł A  205 K M /G O D Z .

N a au tostradzie  M oskw a —  M iń s k  od by ła  tsię w  
pa źdz ie rn iku  rb . p ró bn a  jazda dośw iadczalnego m a ło ­
litrażow ego sam ochodu w yścigow ego „G w ia zda  3“  (s il­
n ik  500 cctn bez sprężark i). J a k  ju ż  podaw a liśm y k o n ­
s tru k to re m  „G w ia z d y “  je s t w y b itn y  in ż y n ie r  samo­
chodow y ra d z ie c k i —  imż. A . J. P ie lg ie r, a budowę 
wozu i ulepszenia prow adzone sa nod k ie ru n k ie m  
i śc is łym  nadzorem  C entra lnego B iu ra  K o n s tru k c y j­
nego (G łow nom otow e lp rom ).

W  efekcie  p a źdz ie rn ikow e j p ró b y  „G w ia zd a  3“  u zy ­
skała na dystansie  1000 m e tró w  czas 17,5 sekundy, co 
odpowiada, szybkości 205,011 km /godz.

N ależy zaznaczyć, że w y n ik  te n  przewyższa re z u l­
ta ty  osiągane w  te j k a te g o rii sam ochodów  (bez sprę­
ża rk i) gdz ie ko lw iek  na  św iecie . Z w ażyw szy, że je s t to  
osiągnięcie uzyskane w  p ie rw sze j p rób ie  o f ic ja ln e j —  
po os ta tn ich  przeróbkach, uznać na leży o s ta tn i w y n ik  
„G w -azdy 3“  za doskonały.

P rzypom inam y, że p ro to ty p  „G w ia z d y “  uzyska ł na 
początku re k u  1948-go szybkość 159,6 km /godz., a w  l i ­
stopadzie 1948 ro k u  —  po w p row a dze n iu  p ie rw szych  
przeróbek i  uzupe łn ień  —  „G w ia zda “  uzyska ła  szyb­
kość 165,898 km /godz. W  czasie te j p ró b y  lis topadow e j 
(1948 r.) w yd o b y to  z s iln ik a  m oc 47 K M  p rzy  6500 
c b r/m in .

P róbom  „G w ia z d y  3“  asystowało w ie lu  w y b itn y c h  
radz ieck ich  spec ja lis tów  i  in ż y n ie ró w  sam ochodowych.

N O W A  P O LE W A C ZK A  U L IC Z N A

R adzieckie  Z a k ła d y  E kspe rym en ta łno  -  M echaniczne 
stale rozp raco w u ją  nowe kon s tru kc je . O sta tn io  skon­
struow ano i  w yp rod ukow an o  n o w y  ty p  u liczne j po le­
w a czk i m echan iczne j ty p u  PM 8, zm ontow anej na pod­
w oziu  Z IS  —  150.

Pojem ność cys te rny  po lew aczk i w yn os i 6000 litró w . 
Zużycie  w o dy  p rzy  po lew an iu  —  0,3 l i t r a  na 1 m tr2, 
zużycie w ody p rzy  m yc iu  —  1 l i t r  na 1 m tr2. Szero­
kość w a ch la rza  p rzy  po le w an iu  —  18 m tr, p rz y  m y ­
ciu  —  6 m tr . N ow a po lew aczka może w  ciągu godziny 
p racy  po lać pow ie rzchn ię  ró w n ą  70.000 m t r 2, a um yć 
może pow ie rzchn ię  ró w n ą  13.000 m tr2.

Na zd jęc iu  now a po lew aczka ty p u  PM 8 w  czasie 
p racy  na P lacu  K o m u n y  w  M oskw ie .

Z A W O D Y  A U T O M O B IL O W E  D L A  U C Z N IÓ W

N a te ra n ie  Zw . R adzieckiego coraz częściej, o rg a n i­
zu je  się zaw ody d la  m łodoc ianych au to m o b ilis tó w  
i  m o to cyk lis tó w . O s ta tn io  w  M oskw ie  zorganizow ano 
ra id , w  k ó ry m  ud z ia ł w z ię ło ' 62 uczn iów  (7 —- 10 k la ­
sy) na 8 samochodach i 18 m otocyklach .

R a id  po legał m. in . na  p rze byc iu  tra s y  M oskw a —  
Jasna Polana —  O rzeł —  C harków  —  P o łta w a  — K i ­
jó w  —  C ze rn ichów  —  H om e l —  Orsza —  Sm oleńsk — 
B o ro d ino  —  M oskw a (dystans ok. 3000 km .).

N a zd jęc iu  uczestn icy ra id u  w  czasie p rze jazdu 
przez C h a rkó w  (na placu im . Dzierżyńskiego).
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152,2 K M /G O D Z . — N O W Y  R E K O R D  „POBLEDY“

N ie m a l każde zaw ody sportowe rozg ryw ane na  te ­
ren ie  ZSRR przynoszą lepsze w y n ik i.  S pec ja ln ie  in te ­
resu jące w y n ik i osiągnię to w  zawodach rozegranych 
osta tn io  na au tostradz ie  M oskw a —  M iń sk , na  dys ta n ­
sie 300 km . W  zawodach ud z ia ł b ra ły  w ozy osobowe 
przygotow ane w  w arszta tach C n iia t ‘u, w  bazach M i­
n is te rs tw a  O brony, P rezyd iu m  Rady M in is tró w  i  in . 
N a ieży zaznaczyć, że s iln ik i m aszyn b y ły  przerab iane, 
spec ja ln ie  przygo tow ane do zawodów.

Ze s ta rtu  w yru szy ło  21 sam ochodów „P ob ieda “ , 7 
„M o s k w ic z ó w “  o raz jedna  „G w ia z d a “  —  zrzeszenia 
sportowego Dynam o.

P ierw sze m ie jsce i  t y tu ł  m is trza  M oskw y  na  „P o b ie - 
dzie“  o trzym a ł k ie row ca  M . T . M ozgunow  (m echan ik B. 
P. Bańczichan), Ic h  „P ob ie da “  p rzebyła  dystans 300 
'km. w  2 godz. 13 m in . 43 sek, osiągając znakom itą  
szybkość przecię tną — 134,629 km /godz.

N a jlepszym  k ie ro w cą  „M oskw icza “  okaza ł się M . I. 
T u rk ó w  (m echan ik M . T . K u lik o w ), k tó ry  p rzeby ł d y ­
stans 300 km . w  2 godz. 36 m in . 54,7 sek., osiągając 
szybkość przecię tną 114,715 km /godz. T u rk ó w  zdobył 
t y tu ł  m is trza  M oskw y  w  k la s ie  d 0 1200 ccm.

W  czasie zaw odów od by ła  się p róba  szybkości sa­
m ochodu „P ob ieda“  z kom presorem  n a  dystans ie  100 
km . K ie ro w ca  A. H . P cn iz o w k in  (m echan ik E. I .  K a -  
re w o j) p rze b y ł dystans w  • czasie 39 m in u t  24,1 sek., 
osiągając szybkość przecię tną 152,2 km /gdz. i  b iją c  do ­
tychczasow y re k o rd  k ie ro w c y  A . T. P odku tow a.

N a dystansie 50 km . no w y  re k o rd  samochodu ,M o s ­
k w ic z “  u s ta n o w ił k ie row ca  M . J . T u rk ó w , k tó ry  prze­
b y ł dystans w  czasie 26 m in . 15,23 sek., to  znaczy z 
przecię tną szybkością 114,267 km /godz. Dotychczaso­
wy^ re k o rd  na  ty m  dystansie  (na samochodzie „M o s ­
k w ic z “ ) A . J. G nysarew a w yn o s ił 31 m in . 13,2 sek.

N,a zd jęc iu  z lew e j —  n o w y  m is trz  M oskw y, k ie row ca  
M . T. M ozgunow , z p ra w e j —  m echan ik  B  P.

B anczich in .

260 G O D Z IN  N A  W Y T W O R Z E N IE  JEDNEJ  
S K O D Y  1101

Czeskie zak ład y  w  M ia d y m  B o les ław iu , fa b ry k u ją c e  
osobowe samochody Skoda 1101, o b n iż y ły  na k ła d  ro ­
boc izny z 620 godzin (ty le  czasu potrzebowano na w y ­
konan ie  jednego samochodu —  w  r. 1947) do 260 go­
d z in  —  ja k ;e fa b ry k a  po trzebu je  na w ykonan ie  je d ­
nego samochodu w  ro k u  bieżącym . Dzięki te j sp ra w ­
ności zak łady  Skody stanę ły na poziom ie  n a jle p ie j 
zorgan izow anych eu rope jsk ich  w y tw ó rn i.  Jest to  p rze ­
de w szys tk im  zasługa w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

Na zd jęc iu  c iężarów ka radz iecka  JAZ-200 w  czasie 
kon tro low anego  przebiegu dośw iadczalnego po d ro ­

gach rozm ok łych , ośnieżonych i  oblodzonych

N O W A  P R O D U K C JA  D. K . W.
O sta tn io  w  N iem ie ck ie j R epub lice  D em okra tycz­

ne j p ro d u k c ja  znanego szeroko samochodu ty p u  D K W  
F8 Meistertolaisse (d w u cy lin d ró w ka ) ustępu je  now em u 
m odelow i, k tó ry  nazw ano D K W  F9. K o n s tru k c ja  tego 
wozu zap ro jek tow ana b y ła  ju ż  p rzed  w o jną , w  czasie 
w o jn y  przeszła liczne próby.

D K W  F9 n ie  jea t rozw in ięc iem  d w u c y lin d ro w y c h  
dekaw ek, lecz je s t zupełn ie  now ą k o n s tru kc ją . S iln ik  
D K W  F9 je s t trzycylindrowy, dw uosobow y, o U trażu 
900 ccm  i  m ocy 28 K M  p rzy  3600 ob r/m in . S tosunek 
sprężania 1 : 6,25. S k rzyn ka  p rze k ła dn iow a  czte rob ie - 
gowa p lus b ieg wsteczny.

D K W  F9 osiąga szybkość m aksym a lną  110 km /godz. 
i  zużyw a 8,5 l i t r a  p a liw a  na 100 km .

H O R C H  B U D U JE  C IĘ Ż A R Ó W K I

Znana p rzed  w o jn ą  z  b u do w y  c iężk ich  luksusow ych  
sam ochodów osobowych fa b ry k a  Horeha bu d u je  po 
w o jn ie  c ię ża ró w k i z s iln ik a m i benzynow ym '. Do p ro ­
d u k c ji tych  w ozów  używ ano częściowo części, k tó re  
pozosta ły w  fab ryce  z końcem  w o jn y .

OstalŁnŚo rozpoczęto p ro d u k c ję  trz y to n c w e j c ięża­
ró w k i ty p u  H 3 A  z s iln ik ie m  w ysokoprężnym , ca te ro - 
c y łin d ro w y m  o m ocy 80 K M  przy  2000 ob r/m in . S to­
sunek sprężania 1 : 18, zużycie 22 l i t r y  rop y  na  100 km .

STO SU NEK S P R Ę Ż A N IA  W  N O W Y C H  S IL N IK A C H
K on s tru tko irzy  sam ochodow i m ało  m a ją  nadz ie i na 

ja k ie ś  zasadnicze podn iesien ie w a rto śc i benzyny o k ta ­
no w e j w  na jb liższym  czasie. To każe przypuszczać, że 
n 'e  będzie żadnych re w e la cy jn ych  zm ian w  do tych ­
czasowych s iln ika ch . K o n s tru k to rz y  uw aża ją , że do­
tychczasowe s iln ik i będą m og ły  być  użyte  p rzy  sto­
sunku 10 :1 . O sta tn io  rob iono  p ró by  s iln ik a  góm oza- 
w orow ego V  8, k tó ry  b y ł p rze w id z ia ny  w  k o n s tru k c ji 
na  stosunek 'sprężania 12 : 1.

P R Z Y M U S  W Y P O S A Ż E N IA  S A M O C H O D Ó W  W  R E ­
F L E K T O R Y  O Ż Ó Ł T Y M  Ś W IE T L E  w prow adzono po­
now n ie  w e F ra n c ji.  J a k  w y k a z a ły  badan ia  ś w ia tło  to  
n ie  oślepia k ie ro w có w  i u ła tw ia  w  dużej m ie rze w i­
doczność w e m gle. P odobny p rzym us is tn ia ł ju ż  we 
F ra n c ji przed w o jną , je d yn ie  b ra k  siarczanu kad m u  —  
głównego sk ła d n ika  potrzebnego do fa b ry k a c ji żółtego 
szkła, spow odow ał zniesienie rozporządzenia na okres 
w o jn y . O d dn ia  1 stycznia 1951 r  w szys tk ie  samochody 
we F ra n c ji muszą być wyposażone przym usow o w  żó ł­
te re f le k to ry .
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Konstruktor i kombinator
(z dz ie jów  samochodu)

Jednym  z »pierwszych sam ochodów napędzanych s il­
n ik ie m  w ew nętrznego spa lan ia  je s t samochód M a rk u ­
sa zbudow any w  18/5 r . i  p rzechow yw any w  M uzeum  
T echn-k i w  W iedn iu . O p ie ra jąc  się na k o n s tru k c ji 
F rancuza L e n o ir, k tó ry  w  1860 r. zbudow a ł p ie rw szy  
s iln ik  spa lin ow y  napędzany gazem św ie tln y m , M a rku s  
zastosował do napędu swego s iln ik a  m ieszan inę p o w ie ­
trza  z na ftą . W  ro k u  1864 spróbow a ł użyć swego s iln i­
ka  do napędu w ozu czteroko łow ego i  ,po d łu g ich  u le p ­
szeniach, k tó re  t rw a ły  aż do 1875 r., w y je c h a ł sw ym  
samochodem na u lice  W iedn ia .

W  75 roczn icę tego dn ia  samochód M arkusa , po do ­
k ła d n ym  oczyszczeniu i  nasm arow an iu , po jecha ł na 
sw o ją  uroczystość ju b i euszową, oczyw iście posługu jąc 
się energią w y tw a rza n ą  przez sw ó j w łasny  s iln ik  o m o ­
cy 3/4 K M .

W obec tego, że c iężar w ła sn y  w e h ik u łu , na ko łach
0 obręczach żelaznych, w yn os i 756 kg , na każdego k o ­
n ia  m echanicznego w ypada 1000 kg  ciężaru własnego. 
Jeś li się zważy, że stosunek ten w  p rze c ię tn ym  sam o­
chodzie osobowym  doby obecnej w yn os i 17 do 30 kg 
na 1 K M , to  s ta je  się ja sn ym  dlaczego m us ia ło  up łynąć  
p ra w ie  25 la t  od p ie rw sze j ja zdy  M arkusa  po u licach  
W iedn ia  aż do c h w ili,  gdy n o w y  po jazd m echaniczny, 
nad k tórego udoskona len iem  orzez ca ły  czas pracow ano 
n ie  szczędząc w y s iłk ó w , zaczął w chodzić w  p ra k tyczn e  
użycie.

C iekawe są dane cha rak te rys tyczne  sam ochodu M a r­
kusa przedstaw ionego na ilu s tra c ji .  C y lin d e r leżący 
posiadał w y m ia ry : 100 X  2Q0 m m , czy li stosunek śred­
n ic y  do skoku ja k  1 do 2. T a k i stosunek n ie je d n o k ro t­
n ie  b y ł używ an y  na samochodach późnie jsze j da ty . 
Dziś, ja k  w iadom o, stosunek ten zb liża  się do 1:1, a w  
n ie k tó rych  nowoczesnych s iln ik a c h  gaźn ikow ych  śred­
n ica  c y lin d ra  je s t w iększa od skoku. Pojem ność s iln ik a  
w ynos i 1,5 1 c zy li 1/2 K M  na 1 l i t r  po jem ności skoko­
w e j, gdy dziś s iln ik  przecię tnego samochodu posiada 
w yda jność con a jm n ie j 30 K M  na 1 l i t r ,  a samochody 
w yścigow e w y k a z u ją  w yda jność  200 K M  z 1 l i t r a  p rz y  
zastosowaniu sprężark i.

S iln ik  cz te rosuw ow y sam ochodu M arku sa  ro z w ija  
m oc 0,75 K M  p rzy  500 obro tach na m in u tę , gdy obecne 
s i ln ik i gażnikow e osiągają swą na jw iększą  moc p rzy  
3 do 4000 ob r/m in ., a na jnow szy  an g ie lsk i s iln ik  sp rę ­
ża rko w y  w yśc igow y  (B. R. M .) osiąga swą m aksym a l­
ną moc »przy 12000 o b r/m in .

Pojazd M arku sa  je s t zbudow any z d rew na. K o ła  na 
obręczach żelaznych. Zaw ieszenie przodu  na resorach 
pó łe łip tyczn ych , z ty łu  na gum ie. R ozstaw  osi i  k ó ł od­
pow iada obecnym  p rzec ię tnym  w y m ia ro m  stosowanym  
w  samochodach osobowych.

Szczegóły k o n s tru k c y jn e  odpow iada ją  w  zasadzie 
k o n s tru k c ji obecnych samochodów, poza m echanizm em  
napędu, k tó ry  zam iast sprzęgła, w a łu  K a rd an a  (lub 
łańcucha stosowanego na starszych samochodach)
1 m echanizm u różn icow ego (dy fe re nc ja łu ) z p rze k ła d ­
n ią  g łów ną za pomocą p a ry  stożkow ych k ó ł zębatych, 
posiada ko ła  pasowe (podobnie ja k  i  późnie jsze p ie rw ­
sze samochody).

M arkus  w yn a la z ł gaźn ik rozp ryskow y , zap łon e lek­
try c z n y  i  och ładzał sw ój s iln ik  wodą, je d n a k  n ie  u ży ­
w a ją  ch łodn icy . Z b io rn ik  z w odą chłodzącą je s t
ot w a r 'v .

M ec^-m izm  rozrządow y posiada w a łe k  noskow y i  po­
sługuj« >ię suw akiem  w p u s to w ym  i  zaw orem  w y p u ­
stow ym . S iln ik  posiada g łow icę  zde jm ow aną, co jes t 
w y ją tk ie m  u s iln ik ó w  p ie rw sze j doby.

Do k ie ro w a n ia  po jazdu M a rku s  zastosował m echa­
n izm  k ie ro w n ic z y  o u k ład z ie  do dziś stosowanym . Ś li­
m a k  zna jdu je  sie tuż  za ko łem  k ie row n iczym , o b a r­
dzo m ałe j ś redn icy  i je s t w idoczn y  na rysu n ku . Szyb­
kość m aksym a lna  w yn os i 8 km /godz.

Samochód M arkusa  św iadczy o dużym  ta lenc ie  jego 
ko n s tru k to ra , k tó ry  ja k  to  często byw a , n ie  szedł 
w  parze z ta le n tem  rea liza to ra . Samochód M arkusa  
s ta ł się ty lk o  ob iektem  m uzea lnym  M arku s  n ie  ty lk o  
n ie  p o t ra f i ł  swego w yn a la zku  z in du s tria lizow a ć , ta k  
ja k  to  u c z y n ili Benz i  D a im le r w  k ilk a  la t  późn ie j, ale 
naw e t n ie  opa ten tow a ł go. U c z y n ił to  na tom iast nieco

Samo»chóil M a rku sa  z  ro k u  1875

późnie j am e ryka n in  Seldon, k tó re m u  uda ło  się opaten­
tow ać „ lo k o m o ty w ę  drogow ą z s iln ik ie m  s p a lin o w ym “ , 
k tó ra  w e d łu g  opisu posiadała zasadnicze e lem enty, 
k tó ry m i p o s łu g iw a li się (i do dziś pos ługu ją  się) k o n ­
s tru k to rz y  samochodów.

Seldon posiada ł in n y  ta le n t n iż  M a rku s  i  p o tra f i ł 
„g e n ia ln ie “  skom erc ja lizow ać sw ój pa tent, aczko lw iek  
jego trz y c y lin d ro w y  samochód n ig d y  n ie  chodził. S e l- 
° or? sPrzed a ł p ra w a  do niego fab ryce  sam ochodów 
e lek trycznych  bardzo ju ż  rozpow szechn ionych w  A m e ­
ryce  w  końcu  zeszłego w ieku . F a b ry k a  ta  n ig d y  n ie  za­
częła budow ać sam ochodów z s iln ik ie m  spa linow ym , 
na tom ias t pob ie ra ła  o p ła ty  licency jne  na zasadzie pa ­
te n tu  Seldona od k o n s tru k to ró w  sam ochodów z s iln i­
k ie m  spa lin o w ym  (m iędzy in n y m i i  od F orda  aż do 
1911 r.).

J a k i to  b y ł d o b ry  „ in te re s “  m ożna zorien tow ać się 
z tego, że w  1996 r. w yp rod ukow an o  41043 sam ochody 
w e d iu g  pa ten tu  Seldona i  p rzy  „s k ro m n e j“  op łacie 
1,25% od ceny sprzedażnej każdego samochodu, ta k  że 
zarów no w ła śc ic ie l p a te n tu  (E le c tr ic  Veh ic les Com pa­
ny) ja k  i  sarn Seldon m ie li spokoj»ne życie.

Jednakże t ra f i ła  kosa na kam ień . W  ro k u  1903 M e r­
cedes i P anha rd -Levasso r dostarczać zaczęli swe w y ro ­
b y  do A m e ry k i. „E le c tr ic  V eh ic les“  zażądała o p ła ty  l i ­
cencyjne j. F rancu z i o d m ó w ili i wszczęli s łynną w ó w ­
czas na ca ły  św ia t kam pan ię  p rze c iw ko  „ ty r a n i i  am e­
ry k a ń s k ie j“  ha m u jące j ro zw ó j je dn e j z n a jw a ż n ie j­
szych ga łęzi przem ysłu .

Do k a m p a n ii p rz y łą c z y ł się F ord . W spó lnym i s iłam i 
na jlepszych  s»pecjalistów zaczęto badać pa ten t Seldona 
oraz zbudow any przez niego w  1877 r. samochód. O ka­
zało się, że Seldon skop iow a ł w  sw ym  samochodzie 
d w usu w ow y s iln ik  opa ten tow any ju ż  w  1872 przez 
n ie ja k ie go  B ray tona . P onadto dow iedziono, że Seldon 
w ie d z ia ł ju ż  o czerosuw ow ym  s iln .k u  O tto , k tó ry  
is tn ia ł ju ż  przed jego patentem .

W  końcu sąd na jw yższy  orzekł, że in te n c ją  Seldona 
b y ła  budow a samochodu z s iln ik ie m  dw usuw ow ym , 
a wszyscy p rz e c iw n ic y  b u d u ją  ty lk o  sam ochody z s i l­
n ik a m i cz te rosuw ow ym i, ta k  że n ie  są obow iązan i do 
żadnych op ła t z ty tu łu  pa ten tu  Seldona. W  ten sposób 
zakończył się na jw ię kszy  bodajże spór pa te n to w y  ja k i 
zna h is to r ia . (Tes).
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l i l E ł i O W C Y !  N ad m iern a  szybkość zm iększa  
zużycie  p a liw a , ogum ien ia  i całego sam ochodu

B I ó  źt n  c

M O TO C YK LIŚC I PODEJMUJĄ ZO B O W IĄZAN IA  
Z O K A ZJI 33 ROCZNICY REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOW EJ
Tadeusz K ołeczek —  czo łow y m o to c y k lis ta  żuż lo­

w y , w ice m is trz  P o lsk i na  żiużlu (ZK S  O gn iw o —  
Łódź) — z o k a z ji 33 roczn icy  R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko ­
w e j zobow iąza ł się w yrem on tow ać narzędzia gospo­
darcze w  Ł ó d zk im  Ogrodzie Zoo log icznym  —  ja k  p łu ­
g i, b rony  i  m aszyny rom icze. Na.eży zaznaczyć, że 
prace te n ie  w chodzą w  zakres czynności Tadeusza 
Kołeczka, k tó ry  p racu je  ja k o  k ie row ca  sam ochodowy.

W  ś lad za zobow iązaniem  w icem is trza  P o lsk i —  je ­
go b ra t W ito ld  Kołeczek, czo łow y żużlow iec Ło dz i 
i  uzd o ln io ny  m echan ik, zobow iąza ł się w  okresie paź­
d z ie rn ik a  i lis topada rb . w yrem on tow ać s i ln ik i m o to ­
c y k li ra id o w ych  i  żużlowych, m aszyn Z K S  O gn iw o w  
Ło dz i. E le k t fina nso w y  tego zobow iązania na leży oce­
n ić  na 150.000 zł. Jednocześnie W ito ld  Kołeczek wez­
w a ł in n ych  cz łonków  Z K S  O gn iw o —  Łódź do p o de j­
m ow an ia  da lszych zobowiązań.

Z o k a z ji 33 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j Sek­
c ja  M o to ro w a  Z K S  O gn iw o  zobow iązała się p ro w a ­
dzić stałą akc ję  szkolen ia ideolog icznego oraz p rze ­
p ro w a dz ić  stałe, system atyczne szkolenie sw ych p ra ­
c o w n ikó w  na  ku rsach  m otorow ych .

OTW ARCIE MOSTU DROGOWEGO POD TO R UN IEM
O sta tn io  oddano do u ż y tk u  pub licznego 'odbudowa­

n y  m ost d rogow y przez W is łę  pod T o irun iem  —  jeden 
z na jd łuższych  m ostów  w  Polsce. O dbudowę m ostu 
ukńczono na 3 m iesiące p rzed  te rm in em , co w ym aga ło  
w ie lk ie g o  w y s iłk u  ca łe j załogi, a co osiągnię to d z ię k i 
w spó łzaw odn ic tw u. 33 w y b itn y c h  p rzo do w n ików  p ra ­
cy i  ra c jo n a liza to ró w  udekorow ano K rz y ż a m i Zasługa 
za o fia rn ą  pracę p rz y  odbudow ie  m ostu.

S IL N E  N IE Z A D O W O L E N IE  i P R O T E S TY  s fe r le ­
ka rsk ich  i uzdrow iskow ych w y w o ła ły  hałatsy, ja k im i 
„W strąsa li“  Zakopanem m otocyk liśc i w  okresie tego­
rocznego Raidu Tatrzańskiego. O rgan iza to rzy  i  obser­
w a to rzy  ra idu  zgodnie s tw ie rd z ili, że zawodnicy ani nie 
treno w a li po K rupów kach, ani też nie „ha sa li na m o­
tocyk lach po nocy po g łów nych ulicach Zakopanego“ , 
gdyż zawodnicy zmęczeni tren ing iem , w zględnie zawo­
dam i. sz li wcześnie spać.

N a to m ia s t rzeczyw iście w ie le  hałasu ro b ili „z jazdo - 
wieze“  (m otocyk liśc i p rzyb yw a ją cy  do Zakopanego na 
z jazdy  gw iaździste z. okaz ji Raidu T a trzańsk iego ), 
szukający n ierzadko uko jen ia  swych napiętych nerw ów  
w  „g łębszym  dalekobieżnym  z k rop e lkam i“ , p rzy  czym 
zazwyczaj k ilk a k ro tn ie  zm ieniano lo ka l w  c iągu jedne j 
nocy —  dla nabran ia  świeżego apetytu .

N ie  rzadk ie  b y ły  nadto p rzypadk i rob ien ia  ha łasu 
przez... m ilic ję , k tó ra  np. „w o ła ła “  nieobecnego w  wozie 
k ierowcę —  naciska jąc w ie lo k ro tn ie  sygna ł samochodu. 
Tak czy owak je s t fak tem , że Ra id T a trzań sk i b y ł zby t 
ha ła ś liw y  i  n iepotrzebnie ha ła ś liw y . D obry  spo rt nie 
polega na ha łasowaniu —  ja k  się n ie k tó rym  wydaje .

Sprawa znalazła się na stole obrad Zarządu G łówne­
go PZM , k tó ry  zdecydował, aby w  przyszłośc i nie o rga­
nizować zjazdów gw iaździs tych do Zakopanego (naw et 
dla ra tow an ia  kasy zawodów spo rtow ych ), ja k  rów nież 
zabronić przeprowadzan ia ja k ich ko lw ie k  tren ing ów  
sportow ych na te ren ie  Zakopanego.

ZK S  K O L E JA R Z  W  Z A K O P A N E M  —  klub, k tó ry  
ro z w ija  coraz in tensyw nie jszą działa lność na teren ie 
Zakopanego i  oko lic —  -zorganizował kurs  samochodo­
wo - m otocyklow y, na k tó ry  uczęszczało 145 osób, 
w  ty m  50 proc. robo tn ików , 20 proc. ro lm ików -góra li, 
10 proc. in te lig e n c ji p racu jące j, 20 proc. rzem ieśln ików . 
Do egzam inów p rzys tą p iło  9u osób, o trzym a ło  świade­
ctw a 86 osób.

S Z K O ŁY  K IE R O W C Ó W  PO L. ZW . MOTOROW EGO 
zaczynają pracować. W  Łodz i zg łos iło  się 200 uczniów, 
w  Szczecinie ponad 50 uczniów, podobne natężenie zg ło ­
szeń u„',U 'ją sdkuiy -w isyagos-czy, w  e ra a n ^u , K a to ­
w icach i K rakow ie . Zain teresowanie m łodzieży je s t du­
że. Zyczycoy należało, aoy Zarządy O kręgów  P z M  do­
p iln o w a ły  trosk liw ego podejścia w ykładow ców  do p racy 
pedagogicznej. Jest rzeczą cha rakte rystyczną , że PZM  
nie o tw o rzy ł dotychczas szkoły k ierowców  w W arsza­
w ie. W idocznie s to lica  nie po trzebu je  dobrze w yszkolo­
nych, m łodych kierowców...

OŚRO DEK M O TO R O W Y W  W A R S Z A W IE  N IE  
MOŻE ROZPOCZĄĆ P R A C Y  na skutek b raku  loka lu . 
W iadomość podana przez nas w  zeszy-cie n r  8 (s ie r­
pień) „M o to ry z a c ji“  okazała się przedwczesna. Okazało 
się, że PZM  „w y w a lc z y ł“  lo ka l p rzy  u l. Zaw iszy na 
W o li od jednej in s ty tu c ji,  aby ulec inne j in s ty tu c ji,  
a m ia no w ic ie  w ładzom  m ie jsk im .

D o p ra w dy  o rgan izac ja  O środka M otorow ego idz ie  
ja k  po g rudz ie . Na raz ie  stracono w ie le  cennego czasu 
oraz zm arnow ano potężny ła du nek  en tuz jazm u tych  
fachow ców , k tó rz y  bezin te resow nie  zad e k la ro w a li swą 
pracę w  O środku.

„N O C N A  J A Z D A  O R IE N T A C Y J N A “ W  K R A K O W IE
Na zakończenie sezonu sportowego, K o m is ja  S por­

tow a  O kręgu  P. Z. M ot. w  K ra k o w ie  zorgan izow ała  
w  nocy z 14 na 15 paźdz ie rn ika  „N ocną  Jazdę „O r ie n ­
ta c y jn ą “  d la  sam ochodów i  p a tro li m o tocyk low ych .

U d z ia ł w  im p rez ie  w z ię ło  18 sam ochodów i  5 p a tro li 
m o tocyk low ych . W śród sam ochodziarzy s ta rto w a li ró w ­
n ież żo łn ie rze  na samochodach G A Z  67B oraz m łodz i 
k ie ro w c y  z K o ła  M oto ryzacy jnego  N r  1 p rzy  P aństw o­
w e j Szkole P rzem ysłow e j w  K ra k o w ie . Poza ty m  b ra li 
ró w n ie ż  ud z ia ł k ie ro w c y  zaw odow i na wozach (pań­
s tw ow ych.

Całość ja zd y  podzie lona została na t rz y  etapy. Z a­
w o dn icy  w  c h w ili s ta rtu  o trz y m y w a  i  w  zam kn ię tych  
kopertach  zadania, k tó re  m ie li w ykonać w  ściśle ozna­
czonym  czasie. Za p rzekroczen ie  czasu K o m is ja  S por­
tow a za licza ła  p u n k ty  karne. Same zadania po lega ły  na 
odna lez ien iu  m ie jscow ości, odczytan iu  znaku na w y ­
m ie n io nym  ob jekcie , odszukaniu ko le jnego  p u n k tu  eta­
powego i p rz y b y c iu  na metę. N ies te ty  duża m g ła  u n ie ­
m o ż liw iła  zaw odn ikom  w yko n a n ie  zadań w  oznaczo­
n y m  czasie, a naw e t spow odow ała w ypadek jednego 
z zaw odn ików . W  rezu ltac ie  jazdę ukończy ło  11 sam o­
chodów  i  dw a  pa tro le  m otocyk low e.

W y n ik i techniczne: E dw ard  K u rd z ie l (Skoda) —  
p u n k tó w  k a rn y c h  0; Jan B ro ń ka  (F ia t) -— p k t. ka rn ych  
0; S tefan B ie ls k i (k ie r. zaw odow y) —  F ia t, p. ka rn . 2; 
S tan is ła w  Hubaczek (Mercedes) —  p. ka r. 15; F ra n c i­
szek P ostaw ka (BM W ) —  p. k a r. 18; Jan  T oka rz  (k ie r. 
zaw odow y) p. ka r. 25. (ZCh).

S kładano i  d ru ko w a n o  w d ru k a rn i RSW  „P rasa “ , A l. Je rozo lim sk ie  125. Zam . 2587. 6.X.50. B-129473
D ru k . sat. V I I  k l.  61 X  86. 70 gr. K a r to n  V  k l.  61 X  86. N a k ła d  5300 egz.



40. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sa­
mochodu, w ydane na nazw. A lo jz y  K u la , zam. w  S ie­
m ianow icach, u l. 27 S tyczn ia  n r  6.

41. Z A G U B IO N O  pozwolenie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Zarząd  M ie js k i w  K ra k o w ie , 
k a t. I  N r  634/49, na nazw. Jan  D obrzańsk i, zam. 
w  K rako w ie , u l. Gen. P rądzyńskiego n r  10 m. 3.

42. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie m o­
tocykla , w ydane przez s tarostw o w  S ierpcu, ka t. IV  
>7r 0021/49, na nazw. W ince n ty  Ossowski, zam.
w  Sierpcu, u l. S ta ry  R ynek n r  13.

43. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez starostw o w  W ałb rzychu , ka t. 
zawodowe N r  0017/49, na nazw. M ic h a ł D obodyn, kam . 
w  Sobiecinie, u l. 1-go M a ja  n r  27.

44. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Łodzi, ka t. I I  
N r  1203/49, na nazw. S tan is ła w  O lechna, zam. w  Łodzi, 
u l. Sokola n r  21 m. 21.

45. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie , kat. I l ia ,  na  nazw. S tan is ła w  Sosiński, zam. 
w  W arszaw ie, u l. Potocka n r  24 m. 5.

46. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Szczecinie, 
k a t. I l i a  N r  0275/50, na nazw. R a jm u n d  G ra je w sk i, 
zam. w  Szczecinie, u l. M iodow a  n r  15b.

47. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  m o­
tocyk la , w ydane przez s tarostw o w  R y b n ik u  ka t. IV  
N r  0139/49, na nazw. H e n ry k  A dam czyk, zam. w  N ie - 
dobrzyce, u l. K o rfa n ie go  n r  30, pow. R yb n ik .

4 3 , ' Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez urz. w o j. w  Poznaniu, na 
nazw. S tan is ław  K ry s k a , zam. w  Poznaniu, u l. G ro ­
dziska n r  27 m. 5.

49. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urz. w o j. w  Bydgoszczy, na 
nazw. A lf re d  O strow sk i, zam. w  Bydgoszczy, u l. K os ­
saka n r  6z.

50. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. w e W roc ła w iu , ka t. I l i a  
N r  0461/50, na nazw. C ha im  K ire l,  zam. we W roc ła w iu , 
u l. Prusa n b  41 m. 3.

51. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez s tarostw o w  B ie lsku , ka t. I l i a  
N r  0044/50, na nazw. S tan is ław  P odgórski, zam. w  M i-  
kuszow icach n r  116, pow. B ie lsko.

52. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane  przez s tarostw o w  Radom iu, na 
nazw. Tadeusz B uga jczyk , zam. w  Radom iu, u l. G ise r- 
eka n r  1.

53. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. we W roc ła w iu , ka t. I I  
N r  0844/49, na nazw. W ład ys ław  K ró l,  zam. w e W ro ­
c ła w iu , u l. Łukas ińsk iego  n r  9 m. 7.

54. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Prez. Pow. R.N. w  G dyn i, ka t. I I  
N r  5050, na nazw. Z y g m u n t B u rzak , zam. w  G dyn i, u l. 
O krężna n r  58b m. 402.

55. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. w  Łodz i, ka t. I I  
N r  0766/49, na nazw. S tan is ła w  S zym kow iak , zam. 
w  Łodzi, u l. Gdańska n r  28.

56 Z A G U B IO N O  pozwolenie na p row adzen ie  poj. 
m ech w ydane przez urz. w o j. w  K a tow icach , ka t. I I I ,  
na  nazw. B o les ław  B ednarek, zam. w  N iedobczycach, 
i i i .  K orfan tego  n r  38, pow. R yb n ik .

57. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. w  K a tow icach , ka t. I I ,  
na  nazw. Józef Szopa, zam. w  Rzeszowie, u l. B ogu- 
chw ata  n r  3.

58. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez s tarostw o w  Zgorze lcu, ka t. I I  
N r  001/49, na nazw. P ow eł W a jdne r, zam. w  Zgorze lcu, 
u l. Sangiew icza n r  4.

59. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w G liw icach , 
ka t. I l i a  N r  0855/49, na nazw. B e rn o ld  W anetzky, zam. 
w  G liw icach , u l. Tarnogórska n r  73.

60. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  sa­
mochodu, w ydane przez u rz . w o j. w e W roc ła w iu , na

nazw. S tefan Furza, zam. w e  W ro c ła w iu , u l. K osyn ie ­
ró w  G dyńsk ich  n r  9 m . 41.

61. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez urz. w o j. w  B ia łym s to ku , na 
nazw. Eugeniusz Ż m u jd z in , zam. k o l. K ościuszki, gm. 

.Barszczewo, w o j. b ia łostockie .
62. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie  po j. 

mech., w ydane przez urz. w o j. w  O lsztyn ie , ka t. I I  
N r  0228/49, na nazw. F e liks  S te fańsk i, zam. w  O lsz ty ­
nie, u l. M . C urie  S k łodow sk ie j n r  21a.

63. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez u rz . w o j. w  G dańsku, na 
nazw. B ro n is ła w  N ow ak, zam. w  G dańsk-O run ia , u l. 
Serbska n r  3 m. 2.

64. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  po j, 
mech., w ydane  przez urz. w o j. w  O lsztyn ie , ka t. I l ia ,  
na nazw. Józef A leksandrow icz , zam. w  O lsztyn ie , u l. 
R eym onta n r  11 m. 3.

65. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urz. w o j. w  K ra k o w ie , kat, 
I l i a  N r  0055/49, na nazw. A leksander G w irz y k , zam. 
w  K ra k o w ie , u l. K row od erska  n r  9 m. 11.

66. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez Zarząd M ie js k i w  Łodz i. ka t. I I  
N r  1644, na nazw. M ieczys ław  Z dz ia rsk i, zam. w  Ł o ­
dzi, u l. Zachodn ią  n r  30.

67. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  m o­
tocyk la , w ydane  przez s ta rostw o w  M orągu , ka t. IV  
N r  0007/49, na nazw. ks. A n to n i-E m a n u e l M uzyka , 
zam. w  L u b lin ie , u l. D reszera n r  5.

68. S K R A D Z IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu, w ydane przez Zarząd  M ie js k i w  Łodz i, 
ka t. I I  N r  0824/49, na  nazw. Józef P a ku lsk i, zam. 
w  Łodzi, u l. W ysoka n r  15 m. 30.

69. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez urz. w o j. w  Poznan iu, na 
nazw. Z. Z ło d a łn y , zam. w  Poznaniu.

70. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. w  Łodz i, ka t. I  
N r  1104/49, na nazw. Józef A n d rze je w sk i, zam. w  Ł o ­
dzi, u l.^Roosevelta n r  2.

71. ZAGUBIONO pozw o len ie ‘ na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez W yd z ia ł R uchu i  M ot. w  W ar­
szawie, ka t. I l i a  N r  0825/48, na nazw . W ła d ys ła w  K o t, 
zam. w  W arszaw ie, u l. F rancuska  n r  15 m. 18.

72. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
mochodu, w ydane przez s tarostw o w  Będzin ie, ka t. I I I  
N r  0211/49, na nazw. W ład ys ław  Jędryczek, zaną. 
w  U je jśce n r  98, pow. Będzin, p -ta  Ząbkow ice.

73. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez Zarząd M ie js k i w  P łocku, 
ka t. I l i a  N r  00550/49, na nazw. K a z im ie rz  K a liń s k i,  
zam. w  P łocku, u l. J. W ieczorka n r  23 m. 7.

74. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez urz. w o j. w  K a tow icach , ka t. I I I  
N r  700/49, na nazw. E leonora  W ie ją , zam. w  K a to w i­
cach, R ynek n r  4.

75. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sa­
m ochodu, w ydane przez u rz . w o j. w  Szczecinie, na 
nazw. Je rzy  W ierc ioch, zam. w  Szczecin ie-Św ierczewo, 
u l.  Czereśniowa n r  6.
m ochodu w ydane przez s tarostw o w  K ło dzku , ka t. I I

76. S K R A D Z IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa- 
N r  0259/49, na nazw . M a ria n  T e o fila k , zam. w  K u d o - 
w a -Z d ro ju , u l. K a to w ic k a  n r  3.

77. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Prez. R. N ar. w  Łodzi, ka t. I I  
N r  0102/50 na nazw. Je rzy S zum iński, zam. w  Łodz i, 
u l. N a w ro t n r  49 m . 7.

78. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
mech., w ydane przez u rz . w o j. w  Poznaniu, ka t. I I ,  
N r  0039/49, na nazw. S tan is ław  Kem pa, zam. w  Go­
rzow ie  W lkp .. u l. K ra j.  Rady N a r. n r  22 m. 4.

79. S K R A D Z IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie ' sa­
m ochodu, w ydane przez Prez. P. R. Nar., k a t. I l ia ,  
N r  0449/50, na nazw. Zenon M argas ińsk i, zam. w  Szo- 
p iem cach, u l. D a m ro ta  n r  5.

80. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech., w ydane erze.z Żarz. M ie js k i w  B ia łym s toku , 
ka t. I l ia ,  Ń r  0428/49, na nazw . Z yg m u n t A luchna , zam. 
w  B ia łym s to ku , u l. M ły n o w a  n r  5 m . 2.



P A Ń S T W O W A
KOMUNI KACJA SAMOCHODOWA

FRZESSiĘBiORSTWO TRANSPORTOWO SPEDYCYJNE
DYREKCJA NACZELNA:

Warszawa, Grójecka 42-a, tel. 44841-2-3-4-5 
K O N T O  B A N K O W E :

Narodowy Bank Polski Oddział Główny Warszawa, konto operacyjne 1030

Dyrekcja Okręgowa Gdańska —  Narwik (b. 24-26), tel. 42841-2, 42303-4, 41571. 
Dyrekcja Okręgowa Krakowska —  Rynek Główny 17, tel. 58847, 58321, 50175. 
Dyrekcja Okręgowa Łódzka —  Ul. Wigury 7, tel. 20443, 26231, 20512.
Dyrekcja Okręgowa Olsztyńska —  Stalingradzka 75, tel. 2411.
Dyrekcja Okręgowa Poznańska —  Ul. Gąsiorowskich 4, tel. 7627-8.
Dyrekcja Okręgowa Śląska —  Chorzów, Plac 1-Maja 16, tel. 41921-2-3.
Dyrekcja Okręgowa Warszawska —  Ul. Chmielna 51/53, tel. 82563-4.
Dyrekcja Okręgowa Wrocławska — Ul. Świerczewskiego 95, tel. 3238, 3479, 3587.

Przedmiotem działalności P. K. S. -  P . T. S. jest:
wykonywanie regularnych i nieregularnych przewozów osób i towarów w  transporcie 
drogowym; wykonywanie wszelkich czyności wchodzących w  zakres spedycji krajowej 
i składowania; dokonywanie wszelkich inych czynności wchodzących w zakres 
transportu drogowego i spedycji krajowej; według zamówień przyjmowanych w  Eks­
pozyturach i Stacjach Terenowych P. K. S. —  P. T. S.

Będzin
Biała Krakow ska
Białystok
Bielsko
Bochnia
Braniewo
Bydgoszcz
Bytom
Częstochowa
Chełm
Chojnice
Chorzów
Ciechanów
Cigacice
Cieszyn
Darłow o
D zierżon iów
Elbląg
Ełk

Gdańsk
G dynia
G liw ice
Gniezno
G orzów
G rodzisk
Grójec

G rudziądz  
H erby Stare 
Inow rocław  
Jelenia Góra  
Jordanów  
Kalisz
Kamienna G óra  
K artuzy  
Katowice  
Kętrzyń  
Kielce 
Kluczbork  
Kłodzko  
Kołobrzeg  
Końskie 
Kostrzyń  
Koszalin  
Koźle  
K raków  
K raków  N o w i-  

Huta  
Kraśnik 
Legnica 
Lemborg  
Lem ierzyce  
Lidzbark  
Lubań

Lublin
Lubliniec
Lwów ek
Łańcut
Łomża
Łódź
M iko łó w
M iędzychód
M ław a
M rągow o
M uszvna
M yślen ice
M yszkó w
N o w y Sącz
N o w y  Targ
Nysa
Oleśnica
Olsztyn
O ław a
O po le
Ośno
Ostróda
O strów  W lkp.
O strow iec Sw.
Pabianice
Pilica

fW
Pila 
Piotrkó  
Płock 
Poznań 
Prudnik  
Przemyśl 
Rabka 
Racibórz 
Radom  
Radomsko 
Rzepin  
Rzeszów  
Rybnik  
Sieradz 
Siedlce 
Sierpc
Skierniew ice
Słupsk

Słom niki
Sosnowiec
Środa
Starogard
Staropole
Suwałki
Świdnica
Szczakowa

S zczaw n ica
Szczecin

'
Szczecinek
Szczekociny
Szczytno
Tarnów
Tczew
Tom aszów M az.
Toruń
Torzyń
Turek
Ustka
W ałbrzych
W arszaw a
W ejcherow o
W ieluń
W łocław ek
W rocław

Zabrze
Zakopane
Zamość
Zaw iercie
Zduńska W ola
Zielona G óra
Żuraw ica
Żyrardów


